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Przygotowania do ofensywy

na DOM LUDOWY LM KS. BISK. WŁADYSŁAWA BAHDURSKiEGO.
Jeszcze duło cennych fantów nie wylosowano. Cena biletu 50 gr 2021

Z  chw ilą  p rz y ię c ia  N ie m ie c  d o  
L igi N a r o d ó w  i u d z ie le n ia  im  s ta łe ­
g o  m -e jsca  w R a d z ie  s y tu a c ja  w e w ­
n ę t r z n a  w  te j  m .ę d z y n a ro d o w e -  in­
s ty tu c j i  u le g ła  z a s a d n ic z e j  z m ia ­
n ie  *).

Jak w y n ik a  ze  w s tę p u  d o  a k tu  
L ig i  N a ro d ó w ,  o raz  m yśli p r z e w o d ­
niej, p r z e n ik a ’ące j  je g o  a r ty k u ły ,  
n a jw a ż n ie js z y m  c e le m  n o w e j  o rg a -  
n .zac ji  m ia ło  b y c  u t i z y m a n ie  p o k o ju  
n a  p o d s t a w ie  s ta n u  t e ry to r ja ln e g o ,  
w y tw o -z o n e g o  p r z e z  t r a k ta ty  p o k o ­
jo w e  z 1919— 1920 r T e n d e n c j a  t a  
w y n ik a  juz  z te g o  ta k tu ,  że  a u to rz y  
te g o  p a k tu  —  m o ca rs tw , ,  zw y c ię sk ie  
by ły  z a ra z e m  autorarr.  p o s ta n o w ie ń  
z a w a r ty c h  w  ty c h  t r a k ta ta c h .

W ś r ó d  31 p a ń s tw ,  k tó re  p o d p i ­
sa ły  t r a k ta t  w e r s a ls k .  i p rzez  to  s ta ­
ły  się  s y g n a ta r ju sz a m i  p a k tu  I igi, 
j a k  ró w n ie ż  w iród '3 - tu  z a p r o s z o ­
n y c h  d o  p rz y s tą p ie n ia  d o  puictu, 
n ie  b y ło  tak ich .  k To re b y  b y ły  z a in ­
t e r e s o w a n e  w z m ia n .e  d o p ie ro  co 
u s ta n o w io n e g o  s t a iu tu  te ry ro / ja ln e g o  
E u ro p y  S o lida rność  w ięc  ty c h  g w a ­
r a n tó w  p a k tu  b y ła  n a ra z ić  z u p e łn is  
r e a ln a  i p ra w d z iw a .

Juz  w  t. 1922 z o s ta ły  p rz y ję te  do  
L igi d w a  z p o ś ró d  p a ń s tw  z w y c ię ­
żonych -  A u s t r j a  i B u łgarja ,  co j e d ­
n a k  n e w p ły n ę ło  n a  z m ia n ę  s y tu a ­
cji w e w n ę t r z n e j  w  L id ze .  O b a  te  
d r o b n e  p a ń s tw a  b y ły  p o g o d z o n e  ze 
■woim l i s e m , n ie  c z u ią c  się  n a  n -  
ła c h  d o  re w in d y k o w a n ia  teg o ,  co  w  
w o jn ie  u trac iły ,  o b a  p rz y te m ,  n ie  
z a s ia d a ły  w R a d z .e  Lig..

W  r. 1922 p rz y ję te  z o s ta ły  do  
L igi r ó w n ’*:ż ^ ę g ry, w  k tó ry c h  p o  
p rz e jśc io w y m  k ry z y s ie  w e w n ę t r z n y m  
usta l i ło  s ię  p o c z u c ie  w ie lk iego  p o ­
k rz y w d z e n ia  p r z t z  t r a k t a t  z a w a r ty  
w T r ia n o n .  R o z u m ie ją c  ie d n a k  zu ­
p e łn ą  b e z n a d z ie jn o ś ć  w  d a n y m  s to ­
s u n k u  sił a k ty w n e ,  po li tyk i  r e w iz jo ­
n i s t y c z n e ,  W ęgirzy o g ran iczy l i  s ię  
d o  b ie rn e j  p r o p a g a n d y  sw e g o  p o ­
k r z y w d z e n ia  i do u t r z y m y w a n ia  w  
te m  p r z e k o n a n iu  sw e g o  s p o łe c z e ń ­
s tw a .  K o rz y s ta ją c  z ta rć  p o m ię d z y  
m e d a w n e m i  sp rzyn  . ic rzeńcam i,  s z u ­
ka li  p o p a r c ia  dla s ieb ie  w sro d  n ie ­
k tó ry c h  z ruch, zw ła sz c z a ,  że  i d  
p r e te n s je  n ie  d o ty c z y ły  ż a d n e g o  z 
m o c a rs tw

S ęd z iw y  d e le g a t  W ę g ie r  h r  A p -  
p o n y i  n a  każd e ir .  k o i e :no  z g ro m a ­
d z e n iu  Ligi w y g ła sz a ł  p ło m ie n n e ,  
w ie lk ie m  k ra s o m ó w s tw e m  o d z n a ­
c z a ją c e  s ię  m o w y ,  w k tó ry c h  p ła k a ł  
n a d  lo se m  sw o ich  ro o a k i  iw w  p a ń ­
s tw a c h  M ałe j  E n te n ty .  P o c z ą tk o w o  
m o w y  te  ro b i ły  w ra ż e n ie ,  lecz  za 
t r z e e m  czy c z w a r ty m  ra z e m  zaczę ły  
nuży ć, m e  z a w ie ra ły  b o w iem , p rócz  
r e to ry k i  i uczu c ia ,  ż a d n e g o  s z e r s z e ­
go  p ro b le m u  p o l i ty c z n e g o  N a r z e k a ­
n ia  w ę g ie r sk ie  z a c z ę ło  ze s ta w ia ć  z 
ich p r z e d w o je n n ą  w y n a r a d a w ia ,ą c ą  
m n ie js z o ś c i  s łow iańsic .e  i r u m u ń s k ie  
p o l i ty k ę  w e w n ę t r z n ą  —  i n a w e t  n a  
n a jb a rd z ie j  w ra z h w e  se rc a  s łu c h a c z y  
p a to s  A p p o n y i ’e g o  p rz e s ta ł  robić 
w ię k s z e  w rażen ie .  Był o n  j e d n a k  
p ie rw s z y m  z w ia s tu n e m  ak c i i  m n ie j ­
szo ść .o w e j  p rz e ło ż o n e j  iuź z w ę ­
g ie rsk ieg o  p o d w ó r k a  n a  sz e ro k ie  
p o le  e u ro p e jsk ie j  polityki.

P rz y ję c ie  N ie m .e c  d o  Ligi b y ło  
n a s t ę p s tw e m  zm ia n y  p o g ląd ó w  m o  
c a rs tw  n a  m e to d y  o s ią g n ię c ia  n o r ­
m alizac ji  s to s u n k ó w  p o w o jen n j-ch ,  
b y ło  w y n ik ie m  o b a w y ,  £e  p o z o s t a ­
w a n i e  t a k  s i lnego  o rg a n iz m u  naro"  
d o w e g o  i g o s p o d a rc z e g o  ja k  N iem ­
cy w  s ta r* e  z u p e łn e j  k o la c j i  w p ły ­
n ie  n a  w z m o ż e n ie  się u  n ich  te n -  
d e n c y j  o d w e to w y c h  n ie u s ta n n ie  za-  
g rażU jących  u s ta lo n e m u  status (juo, 
o ra z  n o rm a ln e m u  ro zw o jo w i s to s u n ­
k ó w  g o s p o d a rc z y c h .  W y tw o rz y ła  się  
p rz y te m  sy tu a c j i  p a ra d o k s a ln a .  O d  
w rz e ś n ia  1926 ro k u  N ie m c y  m ia ły

*) P a t r z  a r ty k u ł  d .  t .  . R o l a  N i e m i e c "  
w  Nr 15 z dn .  1 .VII r. b .  „ K u r j e r t  W i l e ń ­
s k i e g o " .

s ta ć  s .ę  g w a ia n ta m  ty ch  , k la u z u l  
t r a k ta to w y c h ,  p rz e c iw k o  k tó ry m  o d  
p o c z p tk u  prol s tow ały .

N ie  m a  p o w o d u  p r z y p u s z c z a ć ,  
a b v  t e n  p a r a d o k s  m ó g ł  u iść  u w a ­
d z e  g łó w n y c h  c z ło n k ó w  L igi. W  
g ru n c ie  rzeczy  ch o dz iło  i n  n .e  o to ,  
a b y  p rz e z  p rzy jśc ie  N ie m .e c  d o  L i­
gi u z y s k a ć  od  nich p o g o d z e n ie  się  
z p o s ta n o w ie n ia m i  t r a k ta  o w, lecz  
p rz e d e w s z y s tk ie m  o p o s ta w ie n ie  ich  
w  t a k ą  sy tu a c ję ,  w  k tó re  i£ić m o ­
g ły b y  o n e  ła tw o  z d e c y d o w a ć  sie n a  
ła m a n ie  ty c h  p o s ta n o w ie ń  s i lą

C a ła  h is to r ,*  o s ta tn ic h  3-ch  lat 
je s t  ta rg ie m  p a ń s tw  b  koa lic ji  z 
N ie m c a m i o  rozm iary  u s tę p s tw .  
U s tę p s tw a  te  id ą  czescendo w  m ia rę  
teg o ,  jak  o p ó r  F ra n c u  s ła b n ie  p o d  
w p ły w e m  p r z e k o n a n ia  o k o n ie c z ­
n o ś c i  dla m ej o s t a t e c z n e g o  ( jak  ta m  
m yślą )  w y ró w n a n ia  s to s u n k ó w  z 
N i e m c a m . N a ra z ie  , ta rg  idz ie  o 
s p ra w y  f in a n s o w e  i g o s p o d a rc z e ,  
ż y c .o w o  n a jp i ln .e jsz e  i n a jb a rd z ie j  
o d c z u w a ln e  d la  o b u  s t ro n .

S f ina lizow an ie  u k ła d u ,  m a ją c e g o  
z a b e z p ie c z y ć  F ra n c j i  m in im u m  jej 
ż ą d a ń ,a  N ie m c o m  m o ż n o ść  w y k o n a ­
nia zebow  ią z a ń  b e z  s z k o d y  d la  n o r ­
m a ln e g o  fu n k c jo n o w a n ia  ich o rg a ­
n izm u  g o s p o d a rc z e g o ,  jer*: h w e a t ją  
pjsru na jb '> iszy ch  m ies ięcy  S ą  o s t a t ­
n ie  chw ile ,  w  k tó ry c h  z d a je  się, że 
a n ta g o n iz m  fra n c u sk o  - a m e r y k a ń s k i  
na  t le  f in a n s o w y c h  zo b o w ią z a ń  w o ­
je n n y c h  z a c z y n a  g ó ro w a ć  n a d  p r z e ­
ciwność lami f ra n c u s k o -n ie m  eck iem i.

O p u b l ik o w a n a  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  
k o n c e p c j a  B r ia n d a  o e k o n c m .c z n r j  
P a n e u r o p ie  je s t  z a p e w n e  m a n e w ­
r e m  w  ce lu  z d e m a s k o w a ć  a  w o n e c  
a m e r y k a ń s k ie g o  w ie rz y c ie la  m ożli­
w o śc i  w s p ó ln e g o  w o b e c  n ie g o  f ro n tu  
d łu ż n ik ó w  e u ro p e isk ic h .  Z a r y s o ­
w u je  s ię  coś w  ro d z a ju  so l id a rn o śc i  
f r a n c u sk o -n  em ie c k ie j  w o b e c  B e z ­
w zg lędnośc i  a m e r y k a ń s k :ej w  d z ie ­
dz in ie  d łu g ó w  {w ojennych . T r z e b a  
t i ę  liczyć  z n a d z w y c z a j  s i ln tm  zm a-  
t e t ja l iz o w a r  iem  p sy c h ik i  f ran cu sk ie j ,  
a b y  m ó c  tra fn ie  o c e n ić  e w e n tu a ln e  
s k u tk i  p o l i ty c z n e  te j  z m ia n y  n a s t r o ­
jów , j a k a  ta m  d a je  s ię  z a u w a ż y ć .

E w a k u a c ja  N a d re n j i— w  z a sa d z ie  
już  p o s ta n o w io n a — je s t  z a p o c z ą tk o ­
w a n ie m  u s tę p s tw  politycznych, n a  
k tó re  F r a n c ja  z m u s z o n a  je s t  zgodzić  
s ię  d la  r a to w a n ia  sw o ich  in te re s ó w  
f in a n so w o  - ekonomi* :znych P o m ię -  
dzy  w p r o w a d z e n ie m  w  życ ie  p la n u  
Y o u n g a  a  e w a k u a c ją  N a d re n j i  ist- 
m e ie  iunetim , k tó r e  p. S t r e s e m a n n  
m a  o c h o tę  ,u ż  rozszerzyć, n a  z a g łę ­
b ie  S a a ry .

B om  m o  m a c n m a c y j  n a c jo n a l i ­
s tó w  n iem ieck ich ,  k tó rz y  sw  id o m ie  
czy  n ie ś w ia d o m ie  (p o m a g a ją  S t re se -  
m&nnowi p rzy  ta rg ach ,  m a rk u ją c  r z e ­
k o m y  o p ó r  o p in u  n ie m ie c k ie j  p r z e -  
c .w k o  leg o  . u s tąp l iw o śc i" ,  t r z e b a  
się  p o w o ln ie  liczyć z do jśc iem  do  
s k u tk u  w  n a jb l iż szy ch  m .e s ią c a c h  
„ w y r ó w n r n ia "  f r a n c u s k o -m e m ie c k ie -  
go , m .e s z c z ą c e g o  w  s o m e  g o d n e  
uw ag- m o d y f ik a c je  p o s t a n o w ie r  t r a k ­
t a tu  w e rsa lsk ie g o .

N ik t z a p e w n e  nic je s t  tak im  o p ­
ty m is tą ,  a ó y  sądz ić ,  ż e  N ie m c y  n ie ­
m i s ię  już ca łk o w ic ie  z a d o w o ln ią  i 
z re sz ty  sw o ich  a sp i ra c y j  r e w iz jo n i­
s ty c z n y c h  z re z y g n u ją .  W y r ó w n a n ie  
z F r a n c ją  p o zw o li  im te m  in te n s y w ­
nie j za jąć  się  p r z y g o to w a n ie m  in ­
n y c h  „ m a d y ń k a c y j" ,  z k tó ry c h  ż ą ­
d a n ie m  n ig d y  "ie n*e kry)*.

P r z y g o to w a n ia  ta k ie  są c z y n .o n e  
ju ż  o d d a w n a ,  a  t łem  ich „ą  k w e s t je  
m n ie js z o ść '  n a ro d o w y c h .  N ie grały 
o n e  w L i d i e  p o w a ż n ie jsz e ,  roli d o ­
p ó ty .  d o p ó k i  p o l i ty k a  n ie m ie c k a ,  
w ta rg n ą w s z y  n a  t e r e n  genew sk*. 
m e  w y s u n ę ła  ich n a  czo ło  z a g a d n ie ń  
o g ó ln y ch .  S tw o rz y ł  s ię  ta m  o= ro aek  
akcji, w y z y s k u ją c e j  s z c z e ry c h  id e a l i ­
s tów  w  ro d z a ju  p .  B ra n t in g a  lub  
M o s ty  d la  r e w iz jo n is ty c z n y ch  ce ló w  
p. S t r e s e m a n n a

Powrót min. Zaleskiego.
Min s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  Z a l e ­

sk i p o w r a c a  d o  W a r s z a w y  w o s ta t ­
n ich  di lach  I .pca  r. b  i o ó e im ie  
u rz ę d o w a n ie .

Zakończenie rokowań 
w sprawie eKsploatacJi 
puszczy Białowieskiej.

T o c z ą c e  cię w  W a r s z a w ie  o d  k il­
k u  ty g o d n i  r o k o w a n ia  p o m ię d z y  

o w a rz y s tw e m  A n g ie lsk im  „ C e n tu -  
r y “, n a  p o d s ta w ie  u d z ie lo n e j  p rz e z  
r z ą d  k o n c e s j i  ek sp o la ta c j i  p u sz c z y  
B ia łow iesk ie j ,  z M in .s te r s tw e m  R o l­
n ic tw a  z o s ta ły  z a k o ń c z o n e .  R o k o ­
w a n ia  te  p o s w ę c o n e  by ły  u s ta le n 'u  
su m y , j a k ą  o r rz y m a c  ma to w a r z y ­
s tw o  „ C e n tu ry "  o d  r z ą d u  p o lsk ie g o  
z a  w y m ó w ie n ie  t e m u  to w a rz y s tw u  
k o n c e s j i  n a  e k s p lo a ta c ję  la só w  p u ­
szczy  B ia łow iesk ie j  p rz e d  u p ły n ię ­
c iem  te rm in u  z a w a r te g o  w k o n ces j i .  
U s ta lo n o ,  że  r z ą d  po lsk i  w yp łac i  
to w a rz y s tw u  a n g ie lsk ie m u  1/ mil, zł., 
o ra z  w y k u p i  o b je k ty  to w a rz y s tw a ,  
z n a jd u ją c e  s ię  n a  te r e n ie  p u s z c z y  
B .ałow iesk*ej w e d łu g  s z a c u n k u ,  u s t a ­
lo n e g o  p rz e z  s p e c ja ln ą  kom**ję

P o n ie w a ż  o b e c n ie  is tn ie je  o g r o m ­
n a  ró ż n ic a  c e n y  d rz e w ,  m ię d z y  c e ­
n a m i  d a w n e m i  p o d c z a s  podp*syw a-  

I n ia  k o n c e s j i  z to w a rz y s tw e m  „ C e n tu ­
ry "  a  cen am i dz is ie jszem i, sum a , 
j a k ą  o t r z y m a  to  {(towarzystwo od  
r z ą d u  p o lsk ie g o  n ie  je s t  z n a c z n a  i 
b ę d z ie  p o k r y ta  w  k ró tk im  te rm in ie  
z ek sp lo a tac j i  la só w  p u sz c z y  P ia ło -  

, w*eskiej p rz e z  rz ą d  Pc-lski.

Wycieczka miljonerów 
amerykańskich 

do Rosji Sowieckiej.
W c z o ra j  p r z e z  W a r s z a w ę  p r z e ­

j e c h a ła  s p e c ja ln y m  p o c ią g ie m  w y ­
c ie c z k a  m il jo n e ró w  a m e ry k a ń s k ic h  
d o  R osji  Sow H ckif . i  W w y c ie c z ce  
te j  b* rze  u d z ia ł  100 osi b z p o ś ró d  
w y b i tn y c h  f in an s is tó w  i p rz e m y -  ‘ 
s łow ców  a m e ry k a ń s k ic h .  W y c ie c z ­
k a  u d a je  się  do M o a k w y  i L e n in ­
g ra d u  p o c z e m  z w ied z i  K a u k a z  i 
Ki, UW

A m e r y k a n ie ,  z n a id u ią c y m  się  n a  
d w o rc u  p rz e d s ta w ic ie lo m  p ra s y  p o l ­
sk ie j  ośw iadczy li ,  że  w  d ro d z e  p o ­
w ro tn e j  z R osji  S o w ieck ie j  z a t r z y ­
m a ją  się  w P o ls c e  by zw ied z ić  s to ­
licę  i w ię k s z e  m ia s ta  p o lsk ie ,  o raz  
b y  oso b iśc ie  zazn a jo m ić  się  z r o z ­
w o je m  p rz e m y s łu  p o lsk ieg o .

Walny zjazd pracowników 
samorządowych.

W d n ia c h  21 i 22 b. m. o d b ę d z ie
się  w  P o z n a n iu  w a ln y  z jazd  z w ią ­
z k ó w  p r a c o w n .k ó w  s a m o rz ą d o w y c h  
m ie jsk ich ,  p o w ia to w y c h  i g m in n y c h .  
P ie rw s z y  d z ie ń  z ja z d u  p o ś w e c o n y  
b ę d z ie  w sp ó ln y m  o b ra d o m  n a d  s p r a ­
w am i.  o b c ń o J z ą c e m i  o g ó ł  p r a c o w ­
n ik ó w  ' s a m o rz ą d o w y c h ,  w  d ru g im  
dn iu  p o s z c z e g ó ln e  zw iązk i  o b r a d o ­
w a ć  b ę d ą  n a d  s w e m  s p ra w a m i or- 
g a m z a c y jn e m i .

N ie z a w o d n ie  p o l i ty k a  w e w n ę t r z n a  
n ie k tó ry c h  p a ń s tw  p o s ia d a ją c y c h  
z n a c z n ie js z e  g ru p y  m n ie js z o ś c io w e  
d a je  im n ie je d e n  a tu t  w r ę c e .  A le  
n ie  n a leży  się łudz ić ,  że  ja k a k o l ­
w iek , n a jb a rd z ie j  l ib e ra ln a  p o l i ty k a  
m n ie jsz o śc io w a  z a p o b ie g ła b y  fo rso ­
w a n iu  te j  akcji.

D o w o d z i  te g o  n a i le p 'e j  o s t rz e  jej 
w y m ie rz o n e  p rz e d e w s z y s tk ie m  w 
Po lskę  —  p o rm m o , że  m n ie jsz o ść  
n ie m ie c k a  w  P o lsc e  n igdz ie  m u  s ta-  
n o w i  w ię k sz o śc i ,  a  w C z e c h a c h  z a ­
m ieszku je  p ó łn o c n o - z a c n o a n ie  p o ­
w ia ty  z w a r tą  p rz e sz ło  trzy m il jo n o -  
w ą  m a są .  A le  d la  niej oderw anie ,  
o d  C z e c h  s ta n o w iło b y  k lę s k ę  e k o ­
n o m ic z n ą  i n ie  le ży  w  p ro g ra m ie  
ak tu a ln e j  po li ty k i  n iem i -ckiej, n a t o ­
m ias t  r e w iz ja  g ra n ic  z P o l s k ą  je s t  
k a rd y n a ln y m  tej polityk i p o o tu la tem .

W  sk o m p l ik o w a n e j  g rze  p o l i ty ­
czne j ,  o d b y w a ją c e j  się  w  L id z e  i 
p o z a  n ią  n a  tle  sp raw y  m nie jszośc i ,  
a  m aj jcej n a  ce lu  n ie  co  in n e g o ,  
jak  re w iz ję  politycznych  k la u z u l  t r a k ­
t a tó w  p o k o jo w y c h ,  za sz ły  w G e n e ­
w ie  i M a d ry c ie  w c iągu  o s ta tn ie g o  
ro k u  w y p a d k i ,  k tó re  k a ż ą  p rz e w i­
d y w a ć ,  iż P o lsk a  w  na jb liższe j  p r z y ­
szłości b ę d z ie  m u s ie ła  o d p ie r a ć  n i e ­
je d e n  silny a ta k  p rzec iw n ik a .

2'estis.

Przed burz  ̂ na Dalekim Wschodzie.
Ultimatum sowieckie doręczone.

' NANKIN,  16. VII. (Pat). (Reuter). ULTIMATUM SOWIEC­
KIE DORĘCZONE ZOSTAŁO WCZORAJ CZANG-KAI-SZEKOWi.

Dalsi; koncentracja wojsk chińskich.
LONDYN, 16. i VII (Pai). 

Reuter dotiosi z Nankinu; W e­
dle informacyj koł urzędowych, 
5 tysięcy  żołnierzy chińskich  
zosta ło  w ysłanych w c e l u

cinka kolei w schodnio-chinskiej, 
zaś )0  tysięcy  żołnierzy skon­
centrow ano w pogranicznej 
m iejscow ości Mandżurji w bli- 
skiem  sąsiedztw ie oddziałów

w zm ocnienia w schodniego od- w ojsk rosyjskich.

Na pograniczu Mandzurji.
BERLIN, 16. VII. (Pat) Korespon­

dent nankiński „Yossische Ztg." po­
daje za informacjami angielskiemi  
szczegóły o sytuacji na pograniczu  
Mandżurji. Dwa tysiące żołnierzy ro 
syjskich miało przekroczyć granicę

Mandzurji w  pobliżu B lagow iesztżeń ­
ska. ? astępnie jednak w ycofa ło  się 
przed wojskam i chińskiemu.

Oddziały rosyjsl ie. obozujące
w pobliżu stacji granicznej Mandzuli, 
poczęły sypać szańce.

Daiszfe wysiedlanie sowieckich kolejarzy.
M O S K W A , 16. 7. (P a t) .  W r d l e

o t r z y m a n y c h  tu  w .a d o m o sa i ,  po lic ja  
ch iń sk a  w  to w a rz y s tw ie  k o m is a rz a  
d y p lo m a ty c z n e g o  n a  s tac ji  P o g ra n i -  
c zn a ia  p rz y b y ła  do  k o n s u la tu  s o ­
w ie c k ie g o ,  ośw *adczając, i i  p ra g n ie  
zbadaić in s ta la c ję  te le g ta fu  b e z  d ru ­
tu , w  r z e c z y w is to ść ,  jednalc c h o d z i­
ło  jej o p r z e p r o w a d z e n ie  rewizji.  
N ie w p u s z c z o n a  d o  k o n su la tu ,  po l i ­
cja zaw róc iła .

P o  p e w n y m  czas ie  o d d z ia ł  pou -

cji o toczy? b u d y n e k  so w ie c k ie g o  u- 
r z ę d u  c e ln e g o  i p o c z ą ł  s ię  doóija t  
d o  drzw i, m e  o tw o rz o n o  m u  je d n a k .  
W k r ó t c e  po lic ja  p o n o w r i e  p rz y b y ła  
d o  lo k a lu  u rz ę d u  c e ln e g o ,  lecz n ie ­
b a w e m  o p u śc i ła  go, n ie  d o k o n a w s z y  
rewizji.

W C h a rb n ie  o t r z y m a n o  ro z k a z  
u su n ięć  a z z a jm o w a n y c h  s ta n o w isk  
d a ls z y c h  45 fu n k c jo n a r ju s z y  ko le i  
w sc h o d n io -c h in sk ie j

Ostateczne oczyszczenie Mandżurji od bolszewików.
W IED EŃ , 16. VII (Pat). W edług  

doniesień z Nankinu, postanowił  
wczoraj rząd nankińsk i uznać w zu- 
pełnaśei. postępow anie  rządu m a n ­
dżurskiego.

Z Charbinu donoszą, że w p on ie­
działek otrzymała reszta obywateli  
sowieckich  nakaz opuszczenia Char

binu. —
iRzad nankinsk i poczynił wszelkie  

przygotowania na w ypadek ataku ze 
strony Rosji sowieckiej. Oprócz sk on ­
centrow anych 1U0 tys. żołnierzy, w y ­
jechało na granicę 6 pociągów pan­
cernych. ' obsadzonych b iałogw ar­
dzistami

Chiny nie zamierzają trwać przy kenfisKacie kości wschodn
W IED EŃ , 16. VII. (Pat). „United  

Press" donosi z Mukdenu, iż Chiny 
nie zamierzają trwać nadal przy k o n ­
fiskacie kolei wschodniej. Zarządze­
nie to m iało  na celu tylko przepro­
wadzenie  układu m ukdeńskiego, d o ­

ty c z ą c e g o  administracji kolei w schod­

niej.
Gdyby Chiny chciały  objąć zupeł­

nie na przyszłość administrację kolei  
wschodniej, wtedy* Rosja otrzymałaby  
odpow iednie  odszkodowanie, którego  
wvsokość  oznaczy specjalna komisja  
sowiecko-chińska.

Poselstwo chińskie w Moskwie nie daje wizy przestawicie-
low. sowieckiemu.

, le d n a k ż e  do  15 b- m. w ie c z o re m  
p o s e ls tw o  n ie  w y d a ło  w .zy  n a  w a z a  
d o  Chin , tw ie rd z ą c ,  że  n ie  o t iz y m a -  
ło  je sz c z e  o d p o v  ledn ich  in s tru k cy ,  
z N a n k in u

M O S K W A , 16 7. (Pat) .  W  p o ­
se ls tw *; c h iń sk ie m  w  M o sk w ie  w rę ­
czony  z o s ta ł  dn . 12 b. m. p e s z p o r t  
c z ło n k o w i k o le g ju m  k o m is a r ,a tu  k o ­
m u n ik a c j i  S e re b r  a k o w o w i.

Wiecami i pochodami chcą przestraszyć Chiny.
' BERLIN, 16. VII. (Pat). Cała pra­

sa przynosi w depeszach sw oich  k o ­
respondentów* m oskiew skich  a larm u­
jące w ieści o dem onstracjach i mee-  
tingach na całym  obszarze Rosji so ­
w ieckiej przeciw*ko Chinom.

W idocznie  rząd ■ sowiecki chce

przez demonstracje m asow e okazać  
Chinom, że w  razie potrzeby będzie  
m ógł zaapelować do mas, wśród k tó ­
rych znalazł silne poparcie i że Rosja, 
m ogąc się n ie  liczyć z sytuacją w e­
wnętrzną, gotowa jest każdej chwili  
w ystąpić zbrojnie przeciw ko Chinom.

Odpowiedź Chin na notą sowiecką.
BERLIN, 16 VII. 'Pal). Biuro rem ogłosić zamierza odpowiedź na  

W olffa donosi za Reuterem z Szang- ultimatum sow ieckie  
baju, że rząd narodow y dziś wieczo-

Odroczenie wyjazdu Serebriakowa.
BERLIN, 16 VII. (Pat). Biuro  

W olffa donosi z Moskwy, że poseł 
stwo chińskie, które do dnia w czo ­
rajszego, pow ołując sic na instrukcje  
swego rządu, odm awiało  udzielenia  
wizy w jazdow ej cz łonkow i kolegium  
dla spraw kom unikacyjnych  Sere- 
briakowi, zakom unikow ało  kom isar­
iatowi spraw zagranicznych, że obec­
nie otrzymało z Nankinu polecenie  
udzielenia odnośnej wizy na wjazd  
Serebriakowa.

Komisarjat spraw zagranicznych  
unii sowieckiej w ystosow ał w o d p o ­
wiedzi na ten kom unikat notę werbal­
ną, która wskazuje na fakt. że od  d n ia  
w n ie s ien ia  p ro śb y  o wizę do  dz is ia j  
zaszed ł  szereg  w y p ad k ó w , k tó re  sk ło ­
niły  rz ą d  sow iecki do w y s to so w a n ia  
w d n iu  13 b  m . no ty  do  r z ą d u  c h iń ­
sk iego  i oswiadi-za. żc rz ą d  sow ieck i  
w y d a l  po lecenie  o d ro c z e n ia  w y ja z d u  
S e re b r ia k o w a  do chw ili  n a d e jśc ia  o d ­
pow iedz i na  n o tę  sow iecką .

Japonja nie będzie przypatrywać się spokojnie.
Gubernator Mandżurji zarządził z polecenia rządu 

rankińskiego mobilizację 100.000 żołnierzy.
Mandżurji.

Słychać, że gubernator generalny
W IEDEŃ, 16. VII. (Pat). W edle  

doniesień dzienników  z Tokio, poda: 
rząd japoński przez swoich zastępców  
dyplom atycznych  do wiadom ości  
Nankinu i Moskwy, że nie będzie  
przypatrywać się spokojnie ew entu­
alnemu rozszerzeniu się korrliktu  
c l i in sk o -n m  jskiego w  południowej

Mandżur Czang-Hsun-I lang zarzą­
dził z polecenia  rządu nankińsk iego  
m obilizację  100 tys. żołnierzy, którzy  
w ciągu 4<S godzin odejść m ają do 
granicy rosyjskiej na w ypadek za­
ostrzenia się sytuacj-'

Sowiety nie będą prowadzić wojny z Chinami.
W IED EŃ , 16. VII. (Pat). „United się tylko do zam knięcia granicy man-

Press“ donosi z Moskwy, że Rosja dżurskiej oraz dostarczenia paszpor-
w wypadku bezow ocnych  skutków tów chińskim  reprezentantom dyplo-
sw ego ultim atum  do Chin ograniczy m atycznym .

WIADOMOŚĆ! Z KOWNA
DOOKOŁA S P R A W t 

PRAŁATA OLSZEW SKIEGO.
O n eg d a j  p r o k u r a to r  są d u  okręgow ego  

do ręczy ł  p ra ła to w i  O lszew sk iem u  ak t  o sk a r  
enia.  P o m im o ,  iż sąd  postanow ił ,  że s p r a ­

w a m a być ro z w a ż a n a  p rz y  d rz w ia c h  zam ­
kniętych, p r o k u r a to r  czyni  s ta ran ia ,  aby  ro z ­
w a ża n o  ją  p r zy d rz w iac h  o tw a r ty c h .  O s ta ­
teczn ie  k w es t ja  t a  zos tan ie  ro zs t rzy g n ię ta  
w p rz ed d z ie ń  ro z p ra w y  sądowej.

O D R OC ZEN IE  OPI B U K O W  ANIA UMOTY­
W O W A N E G O  W YR OK U W SP R A W IE  

LANDSBERGA
O n eg d a j  sąd  ok ręg o w y  po w in ien  był o p u ­

b l ik o w ać  u m o ty w o w a n y  w yrok  w sp raw ie  
a fe ry  w B a n k u  L itew sk im .  W o b ec  tego j e d ­
n ak ,  iż n ie  z jaw ił  się  jed e n  z sędziów , o p u ­
b l ik o w an ie  w y ro k u  zostało  od ro czo n e  na  
2 tygodnie. .T e k s t  w y ro k u  o b e jm u je  oko ło  
200 s tron

IN S P E K C JE  W  URZĘDACH.
W  ub  p ią tek  P rezes  M inistrów  prof.  W ol-  

d e m a r a s  n iesp o d z ian ie  d o k o n a ł  inspekcji  
w k o w ień sk im  u rzędz ie  po cz to w v m  i p o w ia ­
to w y m  d e p a r ta m e n c ie  p o d a tk o w y m . W  u rz ę ­
dzie  pocz to w y m  prof.  W o ld e m a ra s  zwiedził  
wszystkie  oddz ia ły ,  n a to m ias t  w d e p a r t a m e n ­
cie p o d a tk o w y m ,  gdzie p rz y jm o w a n o  wów 
czas in te resan tó w ,  zapow iedz ia ł  in sp ek c ję  na  
n a s tę p n y  raz. ,

” Z A Ł O Ż E N IE  UZDROWISKA 
PO D  SZA W  LAMI.

 ̂ D e p a r ta m e n t  L eśn y  o t r z y m a ł  p o d an ie  od 
s a m o rzą d u  szawelsk iego  o w y znaczen ie  m u  
pod Szawlam i te re n u  lasu  celem  założenia  
uzd row iska .  Kw estja  n a ra z ie  jeszcze nie 
rozs t rzygnię ta .

W IE L K I  POŻAR W  STOKLISZKACH.
W  nocy  z 12 n a  13 hm. w y b u c h ł  wielk 

p o ż a r  w S tok liszkach .  Sp łonął  t a r t a k  Pe- 
re k sa  i Goldberga. P rzy czy n a  p o żaru  nie 
d ok ładność  w* m o to rze  e lek try czn y m . S t ra ty  
w ynoszą  30 tys. lit

Do zarfcjestrbwarKa.
G E N E W A , 16. VII ( P a t )  R z ą d

po lsk i z łoży ł w  s e k re ta r j a c ie  g e n e ­
ra ln y m  Ligi N a r o a  bw w  celu  r e j e ­
s trac j i  i o g ło s z e n ia  t r a k ta t  o e k s t r a ­
dycji. z a w a r ty  n *ędzy P o ls k ą  a  S ta -  
n a m .  Z je d n o c z o n e m i ,  p o d m i a n y  w  
W a rs z a w ie  22 l i s to p a d a  1927 roku .

1   t
Deklaracja przywódców 

opozycji Trockistów
M o s k ie w s k ie  „ Izw ies t ja"  og łosiły  

o b s z e r n ą  d e k la r a c ję  p r z y w ó d c ó w  o- 
p o zy cL  t ro c k i s tó w  R a d k a ,  P re o b r a -  
ż e n s k ie g o  i £>niigły.jOświadczyli oni,  
i e  z e rw ali  z T r o c k im  i j“ go  o rgan i 
z a c ,ą  is tn ie ją c ą  p e d  n a z w ę  „ W s z e n h  
2 w iązkow e C e n t ru m  B o lszew ik ó w  
L e u in o w e c w " .

D e n .a r a c ja  k o ń c z y  się  p r o ś b ą  o 
p rz y ję c ie  z p o w r o te m  d c  p a n j i  ko -  
m u r  is tyczne j .  W  z w ią z k u  z te m  w  
k o ła c h  m o s k ie w s k ic h  p o l i ty c z n y c h  
u t rz y m u je  się  p o g ło sk a ,  z e  R a d e k  
o t rz v m a  w y s o k ie  s ta n o w isk o  w  k o ­
m isa r iac ie  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h ,  - a 
dw aj,  je g o  k o le d z y  w t  ‘" „ W s z e c h  
2 -w iązk o w ej  R a d z ie  G o s p o d a r c z e j "

II zjaza chemików polskich.
W  ciągu  ‘ sze śc iu  dn i rr  b . o d ­

b y w a  s ię  w  t o z n a n u  II g u jazd 
c h e m ik ó w  po lsk ich ,  z a s z c z y c o n y  
o b e c n o ^ c  ą  n a iw y b i tn ie js z y c h  p r z e d ­
staw ic ie li  św ia ta  n a u k o w e g o  z a ró w ­
no  z krajU jak i z zag ran icy .

O b r a d o m  p rz e w o d n .c z y ł  prof. J. J 
Bogusici.

Z n a k o m i ty  b a d a c z  w  d z ie d z in ie  
b u d o w y  a to m o w  prof. u n iw e r s y te tu  
m onacbijs ic iego  K az im irz  F a ja n s  w y ­
głosił n a u g u ra c y jn y  o d c z y t  n. t.
„Siłv c h e m ic z n e  i b u d o w a  a to m u " .

W zjeźdz ie  l iczn ie  r e o re z e n to w a -  
ny  b y '  u n iw e r s y te t  S .e f a n a  B a to re g o  
w V, "lnie, a d o n io s łe g o  z n a c z en ia  
r e fe ra ty  n a u k o w e  w ygłosili  p p  prof.: 
M a r ja p  H ł a s k o  i K az im ie rz  S ła w iń ­
sk i o ra z  a s y s te n c i  p p .  m ag.: A n to n i  
Bi siłiski, K az im ie rz  D ow gie lew -cz ,  
W a n d a  N ito s law sk a ,  A n n a  Sa iitów - 
n a  i W itahs H e lle r .  K.
im m m m m m m m m m am m m Ktam m  aa i

Kronika biograficzna.
—  P o ż a r  w H a w r z e  zniszczył budynek 

w k tó ry m  m ieśc i ły  się m ag azy n y  b a w e in j  
i sp iry tusu .  —  Szkody  ob l icza ją  n a  k i lk a ­
n aśc ie  d l l jo n ó w  fran k ó w .

— W  L o n d y n ie  o t r zy m an o  szczegółow e 
in fo rm a c je ,  do tyczące  eksp loz j i  magazynów 
am u n ic j i  w Ju -N an -F u ,  s tolicy p ro w in r j '  
J u n a n .  E k sp lo z ja  ta, k tó ra  w y d a rzy ła  si, 
w p ią tek ,  zniszczyła  zupełn ie  część miastc 
w ra z  z k o n su la te m  g e n era ln y m  W . B ry tan j i  
k tó ry  zosta ł  p ra w ie  ca łkow ic ie  zd em olow an  1 
D oty ch czas  b ra k  in fo rm a cy j  co do ilości 
o f ia r  eksplozj i .  Konsul  g en e ra ln y  Kirk jesl 
ra n n y .

—  P o w s ta ł  w po re ie  F i lade lf j i  p o ż a r ,
k tó ry  rozsze rzy ł  się n a s tęp n ie  na  m a g a z y n y  
chem iczne.  W  g m ach ach  tych zn a jd o w a ł;  
się wie lka  ilość d y n a m itu ,  z p ow odu  c.zegc 
n a s tąp i ła  w* 20 m ie jscach  s t ra sz n a  eksp lozja  
S tra t  w lu d z iach  n ie  było. Szkody  materja l-  
ne  b a rd z o  wielkie.

—  Z lo tn iska  w Ie B ourge l  odlecieli dcii  
o godz in ie  7 m in.  15 do  L izbony  t rzy  f ran  
c.uskie sam olo ty  wojskow e,  pod d o w ó d z tw em  
gen. Degoys.
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Zjazd „Tow. Szkoły Białoruskiej”.
N a jw a ż n ie i s z e m  w y p a d k ie m  w 

ży c iu  s p o łe c z e ń s tw a  b ia ło ru sk ie g o  
w  o s ta tn im  czas ie  b y ł  z ja z d  „ T o w a ­
r z y s tw a  B ia ło rusk ie j  S z k o ły " ,  k tó ry  
s ”ę  o d b y ł  9 liDca l c,29 r. w W :ln ie

„ T o w a r z y s tw o  B ia ło rusk ie ]  S z k o ­
ły "  b y ło  j e d y n ą  o rg a n iz a c ją  b a ło-  
r u s k ą  o c h a r a k te r z e  k u l tu ra ln o -o św ia ­
to w y m  D z ia ła ln o ść  jej b y ła  n a d e r  
o w o c n ą ,  g d y z  j e d n o c z y ła  o n a  w 
s w e m  ło n ie  p ra w ie  w sz y s tk ie  siły 
in te l ig en c j i  m ie  sk ie j  i w ie jsk ie ,  n a  
c a ły m  t e r e n ie  Z a c h o d n ie j  B iałorusi.  
R o z ła m  i w a lk '  p o l i ty c z n e  w  loni e 
s p o łe c z e ń s tw a  b ia ło ru sk ie g o  s p o w o ­
d o w a n e  p rz e w a ż n ie  p rz e z  a k c ie  c z y n ­
n ik ó w  k o m u n iz u ją c y c h ,  zn a laz ły  o* 
s ta tn io  sw o je  m ie jsc e  i w  o b rę b " :  
te j  o rg a n iz a c  i, w s k u te k  c z e g o  ściśle 
k i . ' tu ra ln o  o ś w ia to tv a d o t ą d  o r g a n — 
z a c ja  s ta ła  się  t e r e n e m  w alk  i ry- 
w a L zacy i  p o l i ty c z n y c h .  G d y  „ T o w a ­
rz y s tw o  S z k o ły  B ia ło rusk ie i  ' w s k u ­
t e k  p o w y ż s z e g o  w y k ro c z y ło  w sw e j  
d z ia ła ln o śc i  p o z a  z a k r e s  p rz e w id z ia ­
n y  w s ta tu c ie  - o g ó ln e  no rm y  p r a w ­
n e ,  s ta ło  się  o b je k te m  r e p re s y j  ze  
s t ro n y  w ładz , t a k  że  w o s ta tn im  
c z a s ie  3 z a rz ą d y  o k r ę g o w e  z o s ta ły  
z a w -e s z o n e ,  3 k s ię g a rn ie  T o w arzy ­
s tw a  z a m k u 'ę te .  ,ak  ró w n ie ż  d u ż o  
kó ł ,  w re sz c ie  z a w .e s z o n o  w  jes ien i  
r o k u  u b ie g łe g o  g łó w n y  z a r z ą d  T o ­
w a rz y s tw a .  W ó w c z a s  z a rz ą d  g łó w n y , 
s z u k a  ąc  w y jś c sa z te g o  s t a n u  r z e ­
czy , n a  p o s ie d z e n iu  s w e m  w ra z  z 
R a d ą  N a d z o rc z ą  w  d n iu  29 s ie rp n ia  
r. 1928 p o d a ł  = ę d o  dym is j i ,  w v ło  
n ia ją c  t y m c z a s o w ą  k o m iz ’ę p e łn o ­
m o c n ą  w sk łsdz ie i  A , T re p k i ,  J. 
S z n a rk ie w ic z a  i K. K ru k a ,  k tó ra  
m ia ła  z a ją c  się  z w o ła n i - m  o g ó ln d g o  
z e b r a n ia  c e le m  w y b ra n ia  n o w e g o  
z a r z ą d u

j e d n a k  ugruD O w ania  r a d y k a ln e  
p rzed ew szy s tK iem  zaś  cz ło n k o w ie  
B iałorusic iego  łosciati sko -R o b o tn i-  
c z e g o  K lu b u  S e jm o w e g o  i ich z w o ­
le n n ic y  us iłow ali  u c z y n ć  t ę  i n s ty tu ­
c ję  s ied l isk .em  sw y c h  w p ły w ó w . 
W s k u t e k  te g o  u r z y w ó d c y  „ T o w a ­
rz y s tw a "  podz ie li l i  się n a  d w a ,  z w a l­
c z a ją c e  się w z a je m n ie ,  u g ru p o w a n ia :  
j e d n e  z ty m c z a s o w ą  k o m is ją  p e łn o ­
m o c n ą  n a  cze le  d ą ż y ło  d o  z a c h o ­
w a n ia  c h a r a k te ru  k u l tu ra ln o -o ś w ia ­
to w e g o  „ T o w a r z y s tw a "  i w y e l im in o ­
w a n ie  z e ń  w p ły w ó w  p o l i ty czn y ch ;  
d ru g ie  zaś  p r z e z - -p o d p o rz ą d k o w a n ie  
t e j  o rg a n iz a c j i  w ła sn y m  ce lo m  po li­
t y c z n y m  ja w n ie  d ą ż y ło  d o  z l ik w id o ­
w a n ia  „ T o w a rz y s tw a " .

J a k k o lw ie k  d z ia ła lność  ty m c z a s o ­
wej kom is j i  p e łn o m o c n e j  sz ła  w  
k i e r u n k u  ściś le  k u l tu r a ln o -o ś w ia to ­
w ej p ra c y ,  d ą ż ą c  d o  u n o r m o w a n ia  
s to s u n k ó w  w e w n ą t r z  o rg a n iz a c j i  w 
m y ś l  w y m a g a ń  s ta tu tu ,  w ła d z e  n ie  
u z n a ły  za  m o ż l iw e  w  ty m  s ta n ie  r z e ­
c z y  udzie lić  z e z w o le ń .a  n a  z w o ła n ie  
o g o ln e g o  z ja z d u  „ i o w a rz y  i tw a “ . 
K o r z y s ta ją c  z t e g o ,  że  t y m c z a s o w a  
k o m is ja  p e łn o m o c n a  m e  m o g ła  s p r o ­
s ta ć  s w e m u  z a d a ń  u, by ły  z a r r ą  I 
„ T o w a r z y s tw a " ,  k tó ry  p r z e d te m  p o ­
d a ł  s ię  d o  dym isji ,  w z n o w ił  p r z e d  
d w o m a  m ie s ią c a m i  w y k o n y w a ­
n ia  sw o ich  funkc  ii, z n ie k tu re m i  
z m ia n a m i  n a  m r c y  d e c y z . i  w ła sn e j .

T y m c z a s o w a  k o a r s j a  P e ł n o m o c ­
n a .  u w a ż a ją c ,  -z w z n o w io n y  w  te n  
s p o s ó b  z a rz ą d  g łó w n y  b e z  z a c h o ­
w a n ia  w y m a g a ń  s t a tu to w y c h  i b e z  
z a c h o w a n ia  o b o w u z u j ą c y c h  p iz e p i -  
só w  p ra w n y c h ,  n ie  bę dzie  m ó g ł  r r o -  
w a d z ić  n o rm a ln e j  d z ia ła ln o śc i  ja k o  
n ie le g a ln y ,  p o s ta n o w i ła  z w o ła ć  n o ­
w y  z ja z d  „ T o w a rz y s tw a '  z z a c h o ­
w a n ie m  w sz e lk ic h  o d p o w ie d n ic h  
p rz e p is ó w ,  n a  k tó ry m  m iał b y ć  m ie ­
d z y  in n e m i  o b ra n y  p r a w o w n  y za rz ą d  

Z ja z d  t e n  b y ł  z w o ła n y  9 l ipca  rb. 
U g r u p o w a n ia  r a d y k a ln e  z w z n o w io ­
n y m  p o p r z e d m o  n ie le g a ln y m  z a r z ą ­
d e m  n a  cze le  p o s ta n o w il i  z jazd  te n  
b o jk o to w a ć ,  ta k  że  w d n iu  z ja z d u  
o d  s a m e g o  r a n a  {na d w o rc u  k o .e jo -  
w y m  i u l icach  p rz y le g ły c h  p o p le c z ­
n icy  p o s ła  D w o rc z a n in a  s ta ra l i  s ię  
z a a g i to w a ć  d e le g a tó w ,  p o d ą ż a ją c y c h  
z p r o w n c i  n a  z jazd ,  by  w  t e n  sp u -  
só b  n ie  p rz y b y ła  d o s t a t e c z n a  ilość 
c z ło n k ó w .

J e d n a k  z jazd  o d b y ł  się . g d y ż

ilość c z ło n l  ó w  w y m a g a n a  p r z e z  s t j - 
tu t  s ta w i ła  się.

s jw a ż m e jsz y m  m o m e n te m  z jaz­
d u  by ły  w y b o ry  z a . ż ą d a  g łó w n e g o  
T o w a r z y s tw a  i R a d y  N a d z o rc z e j ,  
k t ^ r e  t . ę  o d b y ły  w  m ysi  n a s t ę p u j ą ­
cej,  je d n o g ło ś n ie  p rz e z  z jazd  p r z y ję ­
te j  rezo lu c j i  p rz e w o d n ic z ą c e g o  z ja z ­
du ,  p . A . Ł u c k ie w ic z a :

„B iorąc  p o d  u w a g ę ,
11 że  b y ły  z a rz ą d  g łó w n y  ze  S te -  

c k ie w ic z em  n a  cze le  i r a d a  n a d z o r ­
c za  „ T o w a rz j  s tw a  Szko ły  B:a ło rus-  
k ie j"  w zn o w iły  w ą  dz ia ła ln o ść  i u- 
z u p e łn i ły  sw e j  sk ła d  n ie  w y p e łn iw ­
szy o d p o w ie d n ic h  w y m a g a ń ,  jak  
s ta tu to w y c h ,  t a k  tez  i z a s a d  o g ó ln y ch ,

2. że  t rw a n ie  ta k ie g o  s ta n u  c z y ­
ni n iem ożi wą le g a ln ą  p r a c ę  T o w a ­
r z y s tw a  i p ro w ad z i  b e z p o w ro tn ie  d o  
likw idac ji  s a m e g o  T o w a r z y s tw a ,

3) że w y b o ry  p o n o w n e  g łó w n e g o  
z a r z ą d u  i r a d y  n a d z o rc z e j  p rzy  
w y tw o r z o n y c h  n i e n o r m a ln y c h  s to ­
s u n k a c h  w  ło n ie  T o w a r z y s tw a  m o g ą  
w y w o ła ć  n ie p o ż ą d a n e  i g ro ż ą c e  is t ­
n ie n iu  o w a rz y s tw a  w a lk i  ry w a l iz a ­
c je  w e w n ę t r z n e  w ś ró d  je g o  c z ło n ­
k ó w , —  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  T o w a ­
r z y s tw a  z w o ła n e  n a  d n e n  9 l ipca  
1929 r p r z e z  ty m c z a s o w ą  K o m is ię  
p c n o m o c n ą  p o s i a n a w a :  m e  w c h o ­
dząc w  o c e n ę  p o s z c z e g ó ln y c h  c z ło n ­

k ó w  w z n o w io n e g o  g łó w n e g o  z a r z ą ­
d u  i r a d y  n a d z o rc z e j  i k ierując, się 
e d y n ą  t r o s k ą  o u t r z y m a n ie  T o w a ­

rz y s tw a ,  w y b ra ć  da  g łó w n e g o  z a r z ą ­
d u  i r a d y  n a d z o rc z e j  T o w a r z y s tw a  
c a ły  o b e c n y  s k ła d  ty c h  o r g a n o w  n a  
c zas  do  z w o ła n .s  n a s t ę p n e g o  z jazdu ,  
k tó ry  p o w in ie n  iię o d b y ć  w  m o ż l i ­
w e  j a k n a |b n ż s z y m  czas ie" .

K e z o Iu c ,a  p o w y ż s z a  b y ła  p rzez  
o b e c n y c h  p r z y ię ta  ,e d n o g ło ś n ie ,  a 
w ięc  w s k u te k  te g o  za rz ą d  g łó w n y  
I jw a r z y s t w a  i r a d a  n a d z o r c z a , '  

w z n o w io n a  s a m o rz u tn ie  z o s ta ły  z a le ­
g a l iz o w a n e  p rz e z  z jazd  T o w a r z y s tw a  
w  d n .u  9 l .pca  r b.

S k ła d  za z a r z ą d u  g łó w n e g o  p o ­
z o s ta ł  n a s tę p u ją c y :  p r e z e s :  F . S te c -  
k ewicz. c z ło n k o w ie 1 M. Mar< ń c z y k ,  
M. K e p e l ,  M. P ie tk ie w ic z ,  pos .  J. 
D w a rc z a n in ,  p o s  t W o ły n ie c ,  p o s .  
G a w ry lo k ,  d o s . G re c k i .  R  S z y rm a ,
. a tk u n ,  K r y n c z y k  i K 'z iew icz .  D o  
r a d y  n a d z o rc z e j  w eszli:  L a h ie c k a ,
Ł a m a s z e w ic z a n k a ,  S a k o w ic z ,  R e s z a -  
to w  O s tro w ie c k i .

Z  n n y c h  p o s t a n o w ie ń  z ja z d u  
w a r to  z a z n a c z y ć  sze reg  p r z y ję ty c h  
je d n o g ło ś n ie  rezo lu cu i ,  z a w ie r a ją ­
c y c h  d ązen  a d o  w y e l im in o w a n ia  
wsz< lk ich  w p ły w ó w  poi ty c z n y c h  w  
o b rę b ie  T o w a r z y s tw a ,  a p o p r o w a ­
d z e n ia  dz ia ła ln o śc i  w  k ie r u n k u  p ra -  
cy  tw  ' r c z e j ,  sciś s k u l tu ra ln o -o  s“  ta­
to w e j  rś.

(Z e  swej iitrony na jzu p e łn ie j  « sc e p ty c z ­
nie zap a tru je m y  *ię na  to, aby  p row izo ry cz ­
ny zarząd  w  p o d a n y m  wyżej sk ładz ie  lo ja l ­
n ie  w y k o n a ł  p o w y ższe  u ch w a ły  i w p r o w a ­
dził  dz ia ła ln o ść  T o w a rz y s tw a  na  w łaśc iw e  
tory. P rzy p . R e d  ).

Widoki na urodzaj w Łotwie
Ł o te w s k  min iter ro ln ic tw a ,  p , 

A l b e n n g  p rz y ią ł  o n e g d a j  p r z e d s ta  
w ic ie li  p r a s y  ry sk ie ,  i w y g ło s i ł  o b ­
sz e rn e  s p r a w o z d a n ie  o  s ta n ie  ro ln i­
c tw a  ło te w sk ie g o .

P o w ó d ź  z e s z ło ro c z n a  i n ie u ro d z a j  
groziły  w ie lk ą  k lę s k ą .  R z ą d  m u sia ł  
w y tę ż y ć  w s z y s tk ie  siły. a b y  zm n ie j ­
szy ć  ro z m ia ry  k lęski. G ło w n e m  'e g o  
z a d a n ie m  b y ło  d o s ta r c z e n ie  z ia rn a  
n a  p o s  ew  M in -s tw o  ro ln ic tw a  ro z ­
dzie li ło  o g ó łe m  374 ty s .  kw in ta l i  
z ia rn a  n a  s u m ę  13 i p ó ł  m i l jo ró w  
ła tó w .  T a  p o m o c  um oż liw iła  ro ln i­
k o m  d o k o n a ć  lo rm a ln e  z a s ie w y .  
N a s io n a  w y p a d ło  p rz e w a ż n ie  z a k u ­
p ić  za g ra n ic ą .

Z a d łu ż e n ie  ro ln ic tw a  z ty tu łu  tej 
p o m o c y  z o s ta n ie  z a p e w n e  p rz e ję te  
p r z e z  p a ń s tw o .  O d p o w ie d n i  p ro je k t  
u s ta w y  r a d a  m in is t ró w  już  p rzy ję ła .

P o d łu g  o t r z y m y w a n y c h  p rz e z  m i  
n is te rs tw o  in lo rm a c s j ,  s ta n  z a s ie  ■ 
w o w  je s t  w s z ę d z ie  z a d o w a la ją c y  i 
m o ż n a  o c z e k iw a ć  d o b re g o  u ro d z a iu .

P. A lb e r .n g  je s t  zd a n ia ,  ż e  w y d a j ­
n o ś ć  ro ln ic tw a  m o ż n a  p o w ię k s z y ć  
w  Ł o tw ie  c o n a jm n ie i  o 50 p roc .

Joachim Wołoszynowski 5)
pose ł  na  Sejm.

Eurazjanizm.
Te przywileje  narodu rosyjskiego  

sprecyzow ane są „dla pewności'' w  
p. 5-tvm programu, który brzmi: „ro­
la narodu rosyjskiego w  rozbudowie  
Rosji Eurazji nie ogranicza się do 
św iadom ośc i  n a r o d o w e j” Św iado­
m ość narodowa jest, jak widzim y,  
m onopolem  rosjan. Inne narody tej 
św iadom ośc i zdaniem  autorów pro­
gramu, nie posiadają. Ale czytajm y  
dalej, „kultura rosyjska w inna być  
bazą dla kulturi ponadnarodowej  
(eurazy jskiej). Zadaniem eurazjan  
jest przedsięw zięcie środków pozy­
tyw n ych , Sprzyjających rozwojowi  
kultury rosyjskiej w  dziadzinie po­
n adnarodow ych  zamierzeń. Tu, z p o ­
za sztucznie zbudow anego zdania, 
w yw iera  w yraźnie  twarz n ieboszczy­
ka W ałujew a, który nie byt Eurazja- 
ta, w ięc był cz łow iekiem  szczers m 
i pow iedział po prostu: „ukraińskie­
go języka nie było, niem a i być nie  
może", czyli, m ów iąc  eurazyrj.skim 
stylem, użył „pozytyw nego środka, 
sprzyjającego rozw ojow i kultury ro­
syjskiej w ponadnarodow ych zam ie­
rzeniach".

Przetłomaczmy to zdanie zawiłe

na języ k prosty, zrozumiały. Czy to 
jest zam ierzenie ponadnarodowe? To 
jest rządzenie całem państwem , cała  
Eurazja. tern rządzeniu w inne być  
zapew n ione k ulturze rosy jskiej poży ­
ty w ne środki rozwoju Czy nakaz  
używ ania w rządzeniu języka rosyj­
skiego sprzyja rozw ojow i kultury ro­
syjskiej? Tak, sprzyja. Decyzja tedy  
sama się już. naprasza, Zresztą, pozo-  
staje w rezerwie ograniczenie  samo-  
określenia narodów „praktyka admi 
nistracyjna", zastrzeżona w p, 1 pro­
gramu eurazyjsk iego. A to, jak w ie ­
my, granice bardzo szerokie. W nich  
się zm ieścić  m oże bardzo wygodnie  
szeroka natura jakiegoś drugiego Wa- 
łujewa.

Tak wygląda owa w ielka idea eu- 
razvjska, co się unieść na skrzydłach  
ponad obszary obecnego Z. S. S. R. 
i zwńastować w szystk im  narodom, na 
tych obszarach zam ieszkałym  dobrą  
now inę  —  odrodzenie  dawnej Rosji, 
jedynej i niepodzielnej, pod now ą n a­
zw ą Eurazji i pod nowem  hasłem  —  
odgrodzenie, się mureni ch ińsk im  od 
kultury zachodu.

Przypom ina mi ta koncepcja ry­
sunek hum orystyczny  w yobrażający  
kucharza z nożem, stojącego w- zanr  
kniętem  podwórku kurnika i przem a­
w iającego do skrzydlatej rzeszy kur, 
indyków  i gęsi: „w zyw am  was do w y ­
powiedzenia  swojej w o lr  kto w jakim

Drugi dzień pebytu 
Pana Prezydenta Rzplitej 

w Krakowie.
K R A K Ó W ,  16.7. (P a t) .  W  d ru g im  

d n iu  p o b y tu  P a n a  P r e z y d e n t a  w 
K r a k o w ie  o d b y ł  s 'ę  n a  W a.w clu  akt 
h o łd u  o b y w a te l s tw a  k r a k o w s k ie g o  
d la  M a ie s ta tu  R z e c z y p o sp o l i te j .  D e-  
e g a c je  z g ro m a d z i ły  s ię  w  d a w n e j  

sali t ro n o w e j  W a w e lu  w t. zw . .z- 
b ie  P o se lsk ie i ,  o z d o b io n e j  w s p a n ia -  
łem i a r r a s a m i  ,z c z a s ó w  Z y g m u n ta  
A u g u s t a  o ra z  m a lo w id ła m i  D u r e u r ‘a 
z 1532 ro k u .

N a  m ie jscu  h o n o ro w e m .  n a  w z n ie -  
Fieniu p o K ry iem  p u r p u r ą  s ta ło  k rz e -  
s ło  t r o n o w e  z e m b le m a ta m i  orłam i 
Jag ie l lonów . P o  p ra w e j  s t ro n ie  k r z e ­
s ła  t r o n o w e g o  us taw il i  pię p r z e d s t a ­
w ic ie le  k ap i tu ły ,  p o  le w e j  —  wyzsil 
o f ice ro w  e g a rn iz o n u  k ra k o w s k ie g o  
z g en .  W ró b le w s k im  n a  cza le ,  o b o k  
ducnow ieństw i o k a to l ick ie ,  p rzy  k tó -  
r e m  u g r u p o w a ło  s ię  d u c h o w ie u s tw o  
in n y c h  w y z n a ń  o ra z  z a k o n y .

W ś r ó d  m n ó s rw a  d e le g a c i . ,  sku-  
p i a 'ą c y c h  «ię k o ło  k rz e s ła  t r o n o w e ­
go, zg rom adz il i  s i ę  r e p r e z e n ta n c i  
w ła d z  z w o je w o d ą  d r.  K w a ś n ie w ­
sk im , p r z e d s t a w i c e l e  u n iw e r s y te tu  
J a g ie l lo ń sk ie g o ,  A k a d e m j i  U m ie ję t ­
nośc i ,  k o n s u lo w ie  p a ń s tw  o b c y c h ,  
k r a k o w s k a  g ru p a  r e g jo n a ln a  £  B., 
p r z e d s ta w ic ie le  F e d .  Z w .  P o ls k ic h  
O b r .  O jc z y z n y ,  Z w ią z k u  L e g io n i ­
sto w, sy b ira k ć  w, w e te r a n ó w  03 r o ­
k u ,  z a rz ą d  s t ro n n ic tw a  C h rz e śc i ja ń ­
sk ie j  D e m o k ra c j i  i t- d.

O  g o d z in ie  II n a  sa le  p o l e  ską  
w s z e d ł  1 a n  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s ­
p o l i te  w o to c z e n iu  św ity . P a n  P r e ­
z y d e n t  p o w i ta n y  z o s ta ł  g ro m k ie n n  
o k r z y k a m 1 „ N 'e c h  zy  e “ !

W  m o m e n c .e  ty m  zbliży ł s ię  do  
P a n a  P r e z v d e n t a  sen .  R o lle ,  s k ła d a ­
jąc  m u  g łę b o k i  u k ło n  w  im ien iu  o- 
b e c n y e h .  N a s t ę p n i :  P a n  P re z y d e n t
p r z e s z e d ł  w szy s tk ie  d e le g a c je ,  ktc re 
p r z e d s ta w i ł  G ło w ie  P a ń s t w a  p r e z y ­
d e n t  K r a k o w a  Rolle .

Pc c e r e m o n :a le  h o łd u ,  P a n  P r e ­
z y d e n t ,  ż e g n a n y  owetcyinie o p uśc ił  
s a lę  P o s e l s k ą  u d a ją c  się d o  K om ­
n a t  p a ła c u .  V 7 p o łu d n ie  P a n  P r e z y ­
d e n t  u d a ł  s ię  n a  p ie sz o  z W a w e lu  
n a  p r z e c h a d z k ę  p o  p la n ta c h  k r a ­
k o w s k ic h  n a o k o ło  m ia s ta .  N ie s p o ­
d z i e w a n e  p o ja w ie n ie  się  P a n a  P r e ­
z y d e n t a  w  m ieśc ie  w y w o ły w a ło  
w ś ró d  p u b ' i c z n o s c : ni szw ykłe  w r a ­
żen ie .  P r z e c h o d z ą c e g o  P a n a  P re z y ­
d e n t a  w i ta n o  o d k ry c ie m  g ło w y  i 
okrzykam *.

O  g o d z in ie  13 p r e z y d e n t  m ia s ta  
K r a k o w a  sen .  R o lle  w  im ien iu  ra d y  
m ie jsk ie j  p o d e im o w a ł  P a n a  p rezy -  
d e n t a  ś n ia d a n ie m  w  s a lo n a c h  r e ­
c e p c y jn y c h  p a ła c u  L a r isz a .  P o  ś n ia ­
d a n iu ,  w  cz a s ie  k tó re g o  p rz e m a w ia ł  
p r e z y d e n t  R o lle ,  P a n  P r e z y d e n t  
R z e c z y p o s p o l i te j  w p i s t  s ię  do k s ię ­
gi p a m ią tk o w e j  m. K raków *

P o  śn iad an iu  u  p r e z y d e n ta  m. 
K ra k o w a  o d b y ła  s ię  w  ste o n a c h  r e ­
c e p c y jn y c h  p a ła c u  L a r is z a  c z a rn a  
k a w a ,  w  k tó re j  w z ię ło  u d z ia ł  p r z e ­
sz ło  100 o s ó b  z p o ś ró d  o b y w a te l ­
s tw a  k ra k o w s k ie g o .  W  m ię d z y c z a ­
sie z g ro m a d z i ły  się p r z e d  p a ł s c e m  
L a r i s z a  cłumy p u b l ic z n o śc i ,  m a n i f e ­
s tu ją c  n a  c z e ś ć  G ło w y  P a ń s tw a .  
P r z e d  o p u s z c z e m e m  d o m u  p a ń s tw a  
R o lle  P a n  P r e z y d e n t  u k a z a ł  s ię  n a  
b a lk o n ie .  W chwili u k a z a n ia  s ię  P a ­
n a  P r e z y d e n t a  z e b r a n a  k o ło  p a ł a c u  
pub l iczn o ś i  w z n io s ła  ż y w io ło w e  o- 
k r z y k  n a  c z e ść  n a jw y ż s z e g o  
z w ie rz c h n ik a  p a ń s tw a ,  p o c z e m  P a n  
P r e z y d e n t  p o ż e g n a ł  s :ę  z o b e c n y ­
mi, w y ra ż a ją c  p o d z ię k o w a n ie  p. p r e ­
z y d e n to w i  R o lle m u  ■ jeg o  m ałżo n ce ,  
z y d e n t  z r e w iz y tą  dojjks. m e t ro p o l i ­
ty  S a p ie h y ,  p o c z e m  pow rocu ' n a  • i- 
m e k ,  g d z ie  p o  k ró tk im  w y p o c z y n k u  
p r z j j ą ł  d e le g a c ję  S to w a rz y s z e n ia  Sy* 
nów  P o lsk ic h  z A m e ry k i ,  k tó ra  n a  
cz e le  z p  P ie k u to w s k im  i m cc .  R o s -  
p o n d e m  z ło ży ła  h o łd  Liłowie P a ń ­
s tw a ,  o f ia row ując  c z e k  n a  500 d o  a- 
ró w  n a  ce le  s p o łe c z n e  d o  u z n a n ia  
P a n a  P r e z y d e n t a  R zecz y p o sp o l i te j .  
O  g o d z .  17 m m  30 F a n  P r e z y d e n t  
u d a ł  s ię  na z w e d z e m e  k o p c a  K o ­
śc iu szk i  i Woli' Ju s to w sk ie j .

sosie chce być podany na stół?“
Kucharz był liberalny, pozwalał  

na wybór sosu. Eurazjanie zapowia  
dają spreparowanie na stół eurazyj- 
ski w szystk ich  narodów w  jednym  
rosyjsk .m  sosie. Sprawa jednak nie  
przedstawia się bynajm niej tak bar­
dzo groźnie. Eurazjanie n ie  mają  
jeszcze nad obszarem, objętym  grani  
cami Z. S. S. R., tak nieograniczonej  
władzy, jaką m iał kucharz nad zam-  
kniętem  podw órkiem  kurnika, więc  
też ich zamiary co do rosyjskiego so ­
su są conajm niej przedwczesne. Cho­
dzi tylko o to, aby narody, zam iesz­
kujące obszary obecnego Z. S. S. R. 
uśw iadom iły  sobie i.-Jotne zamiary  
i dążenia tej części em igracji rosyj­
skiej, która, albo się ze swojej ślepoty  
nie u leczyła dotąd, albo, naw et przej­
rzawszy, sadzi n a iw n e ,  że na ich m ę ­
tne programy jeszcze kogokolw iek  
zwabić potrafi, rzucając liasło bra­
terstwa ludów.

Nasze, polskie  przysłowie powiada,  
że „i u brata nie swoja chata", a lu­
dziom  jest w łaściw e pragnienie p o ­
siadania własnej chaty. To pragnienie  
wyraża pięknie ludowa piosenka  
ukraińska, w  której dziew czyna pro­
si narzeczonego: „buduj chatu z ło- 
body, a w  czużuju ne wedy, bo czuża- 
ja chatyna — rohom  stanę hodyna". 
Zaś Szewczenki) ujmując pojęcie  
chaty własnej w szerszeni, państwo-

Dalsze szczegóły katastrofy lotniczej.
Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy

D o  W a r s z a w y  n a d c h o d z ą  d a lsze  
sz c z e g ó ły  o k a ta s t ro f ie  jak ie j  u leg ł  
n a  w y s p a c h  G r a o o z a  po lsk i  samo* 
lo t  t r a n s a t l a n ty c k i  „ M a rs z a łe k  P i ł ­
su d sk i" .  W i e d o m o jc i  te  s ą  sprzecz" 
n e  ze  so b ą  i d o  az  isiejszegc. j e sz c z e  
d n ia  b r a k  z u p e łn  e p e w n y c h  d a n y c h  
o p rz e b ie g u  taK t ra g ic z n ie  z a k o ń ­
c z o n e  k a ta s t ro fy .

J a k  w y n ik a  z o p isó w  św ia d k n w  
n a o c z n y c h  m a jo r  Id z ik o w sk i  b y ł  w  
c h w :li u d e r z e n ia  a p a r a tu  o z iem ię  
n i e p r z y to m n y  i te j  o k o l iczn o śc i  n a ­
leży  p rz y p isa ć ,  ż e  p o  w y b u c h u  b e n ­
z y n y  s p ło n ą ł  8 p rzy  s te rz e .  J e d n o  
c z e śn ie  in n a  d e p e s z a  d o n o s i ,  iż lo t­
n icy  po l« c j  krążył: n a d  w y s p ą  p rzez  
c a łą  n o c  i d o p ie ro  n a d  r a n e m  z m u ­
szen i  d o  lą d o w a n ia ,  opuśc ili  s ię  na 
sk a l is tą  w y s p ę ,  ro zb i ja jąc  a p a r a t  o 
j r  dną  z e  skał.

W y p a d k i  nas tęD u jące  p o  so b ie  
o d b y ły  s ię  s z y b k o  i ś w a d k o w i e  k a ­
ta s t ro fy  n ie  by li  a b so lu tn ie  w  s ta n ie  
p o d ją ć  ia k ie jk o lw ie k  akc ji  d la  u r a ­
to w a n ia  p ilo tów .

M ajo r  K u b a la ,  z n a jd u ją c y  s ię  w  
szp ita lu  u n ik n ą ł  ty lk o  d la te g o  ś m ie r ­
ci, ż e  z o s ta ł  w y rz u c o n y  O D o d a l  o 
k . lk a  m e t r ó w  o d  m ie jsca -  k a t a ­
strofy .

In n a  z n o w u i  d e p e s z a  p o d a je ,  i i  
m ie s z k a ń c y  w y sp y ,  k tó rz y  p rzy b y l i  
n a  m .e j s c e  w y p a d k u ,  zasta li  z a r ó w ­
n o  K u b a lę  j a k  i łdz ik o w sk ie g o  p rz y -  
p a s a n y c h  'e s z c z e  d o  s w e g o  m ie jsca .  
K u b a lę  u d a ło  s ię  u w o ln ić  i w y m e ś ć  
z sa m o lo tu .  Id z ik o w sk ie g o  zaś  n i e ­
m o ż n a  by ło  w y d o s ta ć ,  g d y ż  nog i  
; e a o  tkw iły  w  ro zb i te j  : k o n s t ru k c j i  
* am a io tu .

O p a t r z o n e g o  m a jo ra  K u b a lę  o d ­
w iez iono  n a ty c h m ia s t  do  szp ita la ,

g d z ie  p r z y s z e d ł  o n  d o  p rz y to m n o ś e i  
d o p ie ro  n a s t ę p n e g o  d n ia  N a to m ia s t  
m a jo r  Id z ik o w sk i  je sz c z e  p rz e z  a- 
iriś k ró tk i  czas  żył, j e d n a k  w s k u te k  
o d n ie s io n y c h  s i ln y ch  o p a r z e ń  z m a r ł  
w  d r o d z e  d o  szp ita la .

W ed le  o s ta tn ic h  d o n ie s ie ń  s ta n  
z d ro w ia  m a jo ra  K u b a l i  je s t  z a d a w a ­
la jący  i k u ra c ja  je g o  w  sz p i ta lu  n a  
w y s p ie  G r a c io z a  p o t rw a  o k o ło  10 
dni, p o c z e m  w ró c i  o n  d o  k ra ju .

Is tn ie je  p r a w d o p o d o b ie ń s tw o ,  że  
„ I sk ra "  s z k o ln y  o k r ę t  po lsk i,  k tó ry  
z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  p 'z y  b r z e g a c h  
w y sp  _ A z o r s k ic h  z a b ie rz e  zw ło k i  
zm a r łe g o  b o h a te r s k o  lo tn ik a  i p r z y ­

w i e z i e  do  k ra iu .
D ziś  r a n o  o d b ę d z ie  s ię  w  k o ś ­

c ie le  Ś w  K rz y ż a  w W a r s z a w ie  ż a ­
ło b n e  n a b o ż e ń s tw o  z a  sp o k ó j  d u sz y  
św. ;p . m a in r a  L u d w ik a  Id z ik o w ­
sk ie g o  N a  ś ro d k u  n a w y  g łó w n e j  
u s ta w io n y  z o s ta n ie  sy m b o l ic z n y  k a ­
ta fa lk ,  w o k ó ł  j Igo z a c ią g n ię ta  b ę ­
d z ie  w a r ta  h o n o ro w a .  W  n a b o ż e ń ­
s tw ie  w e ź m a  u d z ia ł  p rz e d s ta w ic ie le  
r z ą d u ,  w o jsk o w o śc i ,  lo tn ic tw a  i s p o ­
łe c z e ń s tw a .

K r ą ż ą  p o g ło s k i . ż e  m a jo r  Idz i­
k o w s k i  z o s ta n ie  p r z e d s ta w  o n y  do  
p o ś m ie r tn e g o  o d z n a c z e n ia  w y ż s z y m  
o r d e r e m  p a - s t w o w y m ,  o ra z  zo s ta n ie  
a  l a n s o w a n y .

' r a w d o p o d o b n ie  je sz c z e  w b ież, 
ty g o d n iu  d e p a r t a m e n t  a e r o n a u ty k i  
M S. W c jsk .  p o d a  of ic ja lny  k o m u -  
n .k a t  o p rz e b ie g u  w y p a d k ó w  n a  
w y s p ie  G ra c io z a  k tó -y  w re sz c ie  p o ­
łoży  k re s  w sz j ’s tk im  n a j s p rz e c z n ie j ­
s z y m  w ers jo m , k r ą ż ą c y m  w  kra iu ,  o 
rozb ic iu  się  s a m o lo tu  „ M a rs z a łe k  
P i ł s u d s k i" .

Dalsze Konńolencje z powodu tragicznej Śmierci 
mjr. Idzikowskiego.

WARSZAWA- 16. VII. (Pat).  W  d n iu  d z i ­
s ie jszym  pose ł  h iszp ań sk i  i e h a rg e  d a f f a i r e s  
a rg en ty ń sk i  złożyli k o n d o len c je  w M in is te r ­
s tw ie  S p ra w  Z ag ran iczn y ch  z p ow odu  ś m ie r ­
ci m jr .  Idz ikow skiego .

—  Pose ł  g reck i  i pose ł  be lg i jsk i  złozyli 
dz iś  w M inisters tw ie  S p raw  Z ag ran iczn y ch  
ko n d o ien e je  z p o w o d u  t rag iczn e j  śm ierc i  
m jr .  Idz ikow skiego .

Żałoba w Ameryce.
WARSZAWA, 16. VII. (Pat).  C harge  

d a f f a i r e s  R zeczypospo li te j  Po lsk ie j  w W a ­
szyn g to n ie  p. r a d c a  Ł ep n o w sk i  zarządz i ł ,  że 
w środą,  17 lipca ,  w czasie n a b o że ń s tw  ż a ­
łobnych ,  o d b y w a n y c h  w Am eryce  przez  p l a ­

ców ki  po lsk ie  za duszę  trag iczn ie  zm arłego  
m jr .  Idz ikow skiego,  flagi j iolskie wyw ieszone  
być m a ją  n a  pose ls tw ie  i k o n su la ta ch  p o l­
sk ich  w Am eryce  do po łow y m asz tu  na  znak  
żałoby

Echa tragicznego lotu w prasie włoskiej.
RZYM, 16. VII. (Pat).  Cała p ra sa  m ie j ­

scow a  p o d a je  l iczne opisy  k a ta s t ro fy  n aszych  
lo tn ików , w y ra ż a ją c  g łębokie  współczucie,  
zw łaszcza  z p o w o d u  żałoby, j a k a  p o k ry w a  
lo tn ic tw o  polskie .  „ T r ib u n a “ rz y m s k a  pod 
k o m u n ik a te m  swego k o re sp o n d e n ta  z P a r y ­
ża zam ieszcza  długi  k o m en ta rz ,  w k tó ry m  
o m aw ia  n ieu d a n e  ra id y  f ran c u sk ie  w z w ią z ­
ku z lo tem  Costes‘a, p rz y p isu ją c  n ieu d an ie  
się lo tow n ied o s ta tec zn e m u  p rzyg o to w an iu .  
W  końcu  k o m e n ta rz  p ism a  m ów i dosłow nie :  
„N asz  d z ien n ik  sk ła d a  faszy s to w sk ą  cześć

pam ięc i  b o h a te rsk ieg o ,  dz ie lnego  lo tn ik a  p o l­
sk iego".  —  Wrśród publ icznośc i  w k a w i a r ­
n iac h  słyszy się k o m en ta rze ,  z k tó ry ch  jed en  
z w rac a  uwagę, w zw iązk u  z p ośp iechem ,  
z j a k im  lo tn icy  w yruszy l i :  że p rzyśp ieszen ie  
lo tu  p ra w d o p o d o b n ie  n as tąp i ło  w zw iązk u  
ze św ię tem  n a ro d o w e m  francusK iem  14 lip- 
ca, bez  wzg lędu  n a  d a n e  m eteo ro log iczne .  
W szędz ie  sp o tk ać  się m o żn a  ze s łow am i 
w spó łczucia  i żalu d la  m a jo r a  łaz ik o w sk ieg o  
i z życzen iam i d la  m a jo r a  Kubali

Potop na wybrzeżu morza Czarnego trwa.
K O N S T A N T Y N O P O L ,  16. VII.

(p a l) .  K a ta s t r o f a  z a l a n a  c a łe g o  s z e ­
r e g u  m ie jscow o  jci n a  w y b rz e ż u  m o ­
r z a  C z a rn e g o  w  o k r ę g u  T r e b iz o n d y ,  
n a  s k u t e k  u le w n y c h  d e  izczów , u r a ­
s ta  o b e c n ie  d o  ro z m ia ró w  n i e b y w a ­
łej klęsk: ż y w io ło w e j

Na dnie przepaści.
Straszna katastrofa samochodowa.

L O N D Y N , 16-VII. (P a t) .  A g e n c ja  
R e u t e r a  d o n o . i  z H o n d u r a s ,  że  s a ­
m o c h ó d  c ię ż a ro w y  w.iozący w y c ie c z ­
k ę  s tu d e n te k  z j e d n e j  w y ż sz y c h  
szkó ł,  w p a d ł  d o  p rz e p a ś ć :  g łęb o k o śc i  
1000 s tó p .  D o ty c h c z a s  w y d o b y to  
I I d z ie w c z ą t  z a o i ty c h  i 22 c ię ż k o  
r a n n y c h .

K a ta s t ro fa  ta  o k ry ła  s to l icę  i ca ły

MIGAWKI  

Na ryneczku.
„Plilosze, phlosze, dziesięć ghoszów  św ie ­

ża  c e b u lk a"  —  z ap ra sz a  h a n d la r k a  cebu lą  nu 
ry n k u  łuk isk im . „ P a t r z a j  zwiędłe  zielsko, 
t r zy  n iedziele  j a k  ze rw an e  i dziesięć g roszy 
p rosi" .  —  O d p o w ia d a  k o rp u le n tn a  gosposia  
7. koszyk iem  na  ręku..  „T o  nie p a ń sk a  rzecz 
k ied y  ze rw an a ,  m ło d sza  od p an iu s i" ,  b ro n i  

i się h a n d la rk a .  P a n iu s ia  odchodzi ,  śląc w d u ­
c h u  se rdeczne  życzen ia  ku  cię tej  żydówce. 
„Za pięć  z łotych, p anoczku ,  o d p o w ied n ie  po- 
rz o n d n e  d rzew o,  pięć ró w n iu tk ic h  k la lek  
i os iem naśc ie  w iązek  w d o d a tk u " .  „Ci w i­
dzia łaś? ,  pięć  z ło tych"  dz iw i się p a n  d o z o r ­
ca  p a ra d n e j  i boczne j  b r a m y  n a  W ie lk ie j  ul 
„ zb u tw ia łe  i sam e  gn i luk i ,  no  d a m  t r z y  z lo ­
ty" .  „Żebyś sp u ch  j a k  Z am kow a g ó ra "  —  śle 
m u  w odpow iedzi  roz loszczony  w ie śn iak  —  

. zbu tw ia łe  d rz ew c  zdrowe,  czyste  j a k  u lica  
Mickiewicza,  s a m  s ta ry  zDutwiały"  Ale pan  
d o z o rca  ju ż  nie słyszy, idzie og lądać  sery  
i tw a ró g  m iędzy  fu rm a n k a m i ,  na  k tó ry ch  
rozsiadły  się  w ie jsk ie  c io tuszki.

. „ F o c ze m u  sy r "  —  „T en  zlot dw adzieśc ia ,  
a  ten  t rzy  z loty".  P o k a z u je  gospodyni  g r o ­
m ad ce  c h rze śc i ja ń sk ich  i n io eh rześc i jan sk ich  
n iew iast .  Każda  z n ich  znow u  u w a ża  za 
św ię ty  ob o w iązek  skosz tow ać  k aw a łe k  s m a ­
kołyku ,  a se r  po g o d z in n em  sk u b a n iu  w y ­
g ląd a  w sam  raz  j a k  ru in y  z a m k u  na  Z a m ­
kowej,  —  z k ażd e j  s t ro n y  dz iu ra .

I za każde  pięć g roszy  toczy  się tu  z a ż a r ­
t a  n ieu s tęp l iw a  w a lka ,  j a k b y  c o n a jm n ie j  
szło o sk a rb y  N ieder landzk ie  Ale to życie,  
w  tej  n a jc ięższe j  fo rm ie  —  to w a lk a  o byt,  
n a j s k ro m n ie js z y  tak i  ty lko, co o b y w a  się l i­
t r e m  czern ic  za  t rzydzieśc i  groszy, i k i lo g ra ­
m em  ch leb a  dz iennie .  A jeżeli  do  tego c h ło ­
d n ik  z cebuli  i .b o ćw in k i"  do d ać  —  to już  
w ie lk ie  święto. T a rg  —  to  o s to ja  życ iow a  
i g łów ne ź ród ło  z a ro b k u  całego leg jonu  d r o ­
b n y c h  p rz ek u p e k  i h a n d la rzy .  J a k ą  d z iw n ą  
i nie z b a d a n ą  a ry tm e ty k ą  one  żyją, to rzecz 
c ie k aw a  i go d n a  uwagi.

O b ta rg an a ,  z d z iu ra m i  n a  p .ę tach  i p ie ­
rz em  we w łosach  n iew ias ta  za tę sa m ą  cenę 
co k ob ie ta  w ie jska  sp rzed a  li t r  poz iom ek,  
t ru s k a w e k  i koszyk  szczawiu. J a k  o n a  dzie l i?  
„A m a  p a n  p a p ie r  n a  m u c h y "  py ta  je jm ość  
z p ro w in c j i  s to jąca  w śród  rzęd u  k r a m ó w  z 
od z ie rzą  i in n em i  rzeczam i k tó re  nie n a ­
d a j ą  się do  sk o n su m o w an ia .  „ J e s t "  o d p o w ia ­
d a  kupiec .  „Ile  k o sz tu ją  on i" .  „Dziesięć g ro ­
szy ‘7,*,Niech p a n  da  dziesięff‘\  ACo? aż  d z ie ­
sięć" —  dziw i się in n a  pan iu s ia .  Musi dużo 
m u ch  u  was. A jest  n iczego sobie".

„R ozw ali ła  się jak  k a m ie n ic a  w W iln ie  
z tw a ro g iem  i cz te rdz ieśc ia  g roszy za k w a r tę  
się je j  z acnciew a.  „ P rz e d  w o jn ą  było  i n a ­
c ze j"  w zd y ch a  j a k a ś  k o n se rw a ty s łk a .

I ta k  tu  t a r g u ją  się, k u p u ją  sp rzed a ją ,  
k łócą  i godzą  się od  wczesnego  r a n k a  aż  do  
sam ego  po łu d n ia ,  a  w szys tko  d la  tego n ie ­
n asyconego  n igdy  b rzu ch a .  Per.

Rzatf polski spłaca długi 
zagraniczne państwa.

.Skarb p a ń s tw a  w y p ła c i ł  w  c z e r w ­
c u  r b. (d o  I-go  l ipca  w łą c z n ie )  t y ­
tu łe m  s p ła ty  k a p i ta łu  i odse tek , 
d łu g ó w  z a g ra n ic z n y c h  P o lsk i  zło­
ty c h  25.503.317, a  m ian o w ic ie :  n a
p o c z e t  d łu g u  p o l iK w id acy jn eg o  z ło ­
ty c h  1.442.116, d łu g ó w  re l ie fo w y c h  
w o b e c - - V  ielkie; B ry tan j i  8.436.273, 
N o -w e g j i  1.863.952. S zw ec j i  394.580. 
D a n y  39,367, H o la n d j i  71,793, S zw aj-  
carji 5.953, F ra n c j i  3,765, d łu g u  s k o n -  
so lido  w a n e g o  w o b e c  W ło c h  z ło ty c h  
2.168.252, k r e d y tu  udzie loneigo  p rz e z  
F r a n c ję  2 645.818, 7 p roc .  p o ż y c z k i  
s tab i l iz acy jn e j  z 1927 r. 3.583.197, 
8  p ro c .  p o ty c z k i  z '925  r. (Dillo- 
now sk>ej)  2.799.390, d łu g u  w o p c c  
firm y B a ldw in  1.335.255, d łu g u  re-  
p o r to w e g o  m m . p o c z t  i te le g r  w o ­
b e c  R a d io  C o rp a ra t io i l  713.600.

się z d a je ,  już  30 w io s e k  z o ­
s ta ło  z a to p io n y c h ,  a  s z e r e g  in n y c h  
u leg ło  s t r a s z n e m u  zn iszczen iu .

L ic z b a  z a b i ty c h  p r z e k r a c z a  500. 
S z k o d y  m a te r i a ln e  .z acu ją  n a  5 mi- 
l :o n y  f. st. tu re c k ic h .  U le w y  t rw a ją

k ra j  ż a ło b ą .  O f ia ry  w y p a d k u  n a ­
le ż ą  do  v” elu z n a n y c h  ro d z in  w  
H o n d u r a s .  W sz y s tk .e  p r z e d s ta w ie ­
n ia  t e a t r a ln e  i k o n c e r ty  o d w o ła n o  
n a  z n a k  ża ło b y .

M in is te r  ro b o r  p u b l ic z n y c h  je s t  
ró w n ie ż  c ię ż k o  ra n n y .  U s i ło w a ł  on  
d o t r z e ć  d o  d n a  p rzep an c i ,  a b y  oso -  
b u c ie  k .e ro w a ś  a k c ją  r a tu n k o w ą .

S iln e  lo tn ic tw o  to  p o t ę g a  P a ń stw a !

Porozumienie miast 
słowiańskich.

P r o w a d z o n e  o d  p e w n e g o  c z a su  
p e r t r a k ta c je  w sp ra w ie  u tw o rz e n ia  
og o lro s ło w  la ń ik ic g o  z w :ą z k u  m ia s t  
zo s ta ły  o b e c n ie  z a k o ń c z o n e  w ty m  
se n s ie ,  że  z a m ia s t  z w ią z k u  u tw o rz o n a  
z o s ta n ie  je d y n ie  k o m is ja  p o r o z u m ie ­
w a w c z a  p r e z y d e n tó w  m ias t  s ło w iań -  
SKich. D e le g a c i  P rag i ,  L u b ia n y ,  B la- 
ło g ro d u  Sofji p r z y b ę d ą  n a  t e g o ­
ro c z n y  z lazd  p r z e d s ta w ic ie 1! m ias t  
p o lsk ic h  w  d n .  15 i 16 w rz e ś n ia  r. b. 
d o  P o z n a n ia ,  p o c z e m  p r z y ja d ą  d o  
W a r s z a w y ,  g d z ie  n a s tą p i  p o d p i s a n ie  
u m o w y  w  s p ra w ie  u tw o r z e ń ,a  k o ­
misji p o ro z u m ie w a w c ze "

JAF4 BUŁHAK
artysta-lotograt. 

Jagiellońska 8, te ł .968. P rzy jm uje  9—6.

w em  znaczeniu, tak jędrnie uzasadnił  
jej potrzebę dla narodu' ,,,w swojej  
chati, swoja prawda i Syta i wola . 
A nasz poeta Krasiński ideę wolnośri  
narodów u ją ł jeszcze szerzej, staw ia­
jąc ją jako podw alinę ustroju świata  
w tvch krótkich a g łębokich w swej  
treści s łowach: „Nic nie spychać n ig ­
dy w dół, lecz do coraz w yższych  
kół —  iść —  przez ducha podniesie­
nie. Bo cel ludów —  szlachetnienie".  
Jeżeli szlachetnienie  —  ted> i w o l­
ności dojrzewają i doskonalą  się siły  
ludzkiego ducha, tylko w jego pro­
m ieniach zabłysnąć m ogą wspaniałą  
tęczą w ielorakich i różnobarwnych  
zdolności d uchow ych ,•; w łaściw ych  
każdej indyw idualności narodowej,  
które karleją i zanikają w m rokach  
niewoli,  zubożając kulturę duchow ą  
całej ludzkości. 1 tylko wolność n a ­
rodów rozwiązuje skutecznie proble­
m y polityczne i społeczne, słajac się 
w spólnym  niewTzruszonvm  fu n d am en ­
tem  pokoju, rozwoju i postępu. Ku  
um ocnieniu  i roz,szerzeniu tego fu n ­
dam entu ludzkość zdąża wytrwuile, 
uporczvwie i pracowicie, m im o w sze l­
kie przeszkody, jakie napotyka bądź 
to w łakom stw ie  niesaconem , badź w 

•przeżytkach dziejowwch, rozumiejąc,  
że tviko na tej podwalin ie  u fu n d o­
w any  ustrój świata ochronić r io /e  
ludzkość od rzezi w zajem nych  i od 
chaosu.

Z woli Bożej przyszłość jest przed  
nam i zakryta I dobrze że tak jest. 
Rez tej bow iem  zasłony, którą m ą­
dra opatrzność przed nuszćnn posta­
wiła oczyma, zgnuśniałaby ludzkość,  
w  oczekiw aniu  biernem swojego  
przeznaczeniu, byłaby pozbawiona  
najsilniejszego bodźca w d oskonale­
niu swmjego ducha. W  tej jednak n ie ­
znanej nam przyszłości jedno jest 
pewnem , żć trwale i zw ycięskie  są 
ty lko ideje, u fundoK ane na absolut­
nej prawdzie, co się zgnębić nie daje, 
ho stanowi istotę ludzkiego ducha, 
który im się bardziej oczyszcza, tem  
wyraźniej okazuje swoje prawdriwe  
oblicze —  oblicze prawdy.

Na takiej n iew zruszonej podsta­
w ie  ufundowana jest idea wolności  
narodów”, prowadząca do 'stotnego  
ich bralerstwa. 1 dla tego pew ne jest 
jej zw ycięstw o i nie straszne są dla  
niej żadne koncepcje, zbudow ane na  
fałszu. 1 nie straszne są dla narodów  
dążących do wyzwmlenia, naw et groź­
by eurazjan, iż w szelkiem u uszczup  
leniu jednolitego terylorjalnego oh 
szaru rośj”jskiego, objętego obecnenń  
granicam i Z, S. S. R, naród rosyjski 
sprzeciwi się ze wszystkiem i wynika-  
jącemi stąd następstwam i, jak pisze  
apostogeta eurarazjonizmu p. S. Wo-  
jem towskij, w art. „czto m ożno dla 
pobiedy" (w Rus.Woj Wiestn. J927r.)

Massis w „La defense de Foeei-

d e n t "  powiada: „Rewolucja rosyjska  
jest końcem  nieporozum ienia, p a ra ­
doksu, który trwał od czasów  Piotra  
W ielkiego. W  osobie Mikołaja 11 za­
m ordow ano Piotra, a upadek caratu 
otworzył przed duszą rosyjską nie 
drogę do Europy, ale wrota do pow 
rotu na lono Armj’", Toż sam o tw ier­
dzą eurazjanie, jakkolwiek slusznosc1 
tego twierdzenia można by zarzucić  
bardzo wiele. Skoro jednak sami o g ­
raniczają się Biurem od Zachodu, do 
jego zdobyczy kulturalnych, od jego  
dojrzewającej z każdym  rokiem idei 
wolności i braterstwa narodow, ted\  
trudno przypuścić aby narody, dążą­
ce do w”olno.ści chciały wejść dobro­
w oln ie  do tego więzienia narodów  
którym bvła carska Rosja, pozostała,  
w” zm ienionej formie, bm szewicka  
Risja i którą ma być na szczęście  
nierealna, Eurazje. Nierealna i n ie ­
żywotna, bo projektowana na fu n d a­
m encie  fałszu.

I niechaj n ikogo m e trwożą k o n ­
cepcje, usiłujące zatrzymać rozwój 
idei w olności narodów-. Są one bezsil­
ne. Taką koncepcją  jest eurazjanizm.  
Ja osobiście m am  o nim wĄTobinne 
zdanie. Od tego zdania rozpocząłem  
i niem też kończę.

Acli słow-a m vśloin kłami j
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Żywiołowy pożar.

Pastwą D lo m ien i padło 60 budynków.
W ILEJKA, 16. VII. (Pat). D ziś 

m iędzy godz. 15 a 17 w ybuch ł pożar 
w m iasteczku K urzeniec. O gień zn i­
szczył 60 budynków , w tej liczbie  
lokal posterunku P. P. Pożar został 
op an ow an y , jednakże ścisłych  roz­
m iarów k lęsk i nie dało się  narazić  
ustalić .

A kcję ratunkow ą prow adziła m iej­

scow a straż ocn iow a  przy w sp ółd zia ­
łan iu  straży ogn iow ej z W ilejk i i od ­
działu K. O. I \  N a m iejsce pożaru  
w yjechał n iezw łoczn ie  zastępca sta­
rosty p. D okurno i p ow iatow y k o ­
m endant P. P., k tórzy  zajęci są zorga­
n izow aniem  akcji pom ocy dla pogo­
rzelców  i ich u lokow aniem  na kw a­
tery u sąsiadów .

'rzec! procesem b. prezydenta *n. Białegostoku
Akt oskarżenie zarzuca mu przestępstwa przewidzane 

w art. 636 i 637 K. K.
U rz ą d  p ro k u ra to r s k i  p rz y  S ąd z ie  

O k r ę g o w y m  w  B ia ły m s to k u  p rz y g o ­
tow ał a k t  o s k a rż e n ia  p r z e e w k o  b. 
p r e z y d e n to w i  m B ia łeg o s to k u ,  B o ­
le s ła w o w i  S z y m a ń s k  ernu, z a r z u c a ­
jący  o b w in io n e m u  p rz e s tę p s tw a ,  
p rzew ids  la n e  w ar t  536 cz Ul i 6L/ 
cz  I ust.  I K . K.

N a  ro z p r a w ę  s ą J o w ą  w spi *wie 
■oskarżenia p rzec iw k o  S z y m a ń s k ie ­
m u z o s ta n ie  z a w e z w a n y c h  ze  s t ro ­
n y  o s k a rż e n ia  11 wv iadk  >w, p r z e ­

w a ż n ie  z a jm u ją c y c h  wa.; l ic is z e  s t a ­
n o w isk a .  S p r a w a  d o ty c z y  u z y sk a ć  la 
p rzez  S z y m a ń s k ie g o  w  B a n k u  G o ­
s p o d a r s tw a  K ra jo w e g o  k r e d y tó w  
d la  spó łdz ie ln i  „ Z d o b y c z  R o b o tn i ­
cz a " ,  k tó re ]  S z y m a n i k '  b y ł  d y r e k to ­
re m . W y s t ę p u i ą c w  n te r e s a c h  w s p o ­
m n ian e ]  s p ó łd z i e lń  S z y m a ń  sk i w y ­
k o rz y s ty w a ł  z a jm o w a n e  p r z e z e ń  s t a ­
n o w is k o  p r z e z y d e n ta  m- B ia łeg o ­
stoku.

Skrzydlaci szpiedzy.
W c z o r a  o g odz .  5 ej r a n o  n a d  

T u r m o n t a m i  i S ło b ó d k ą  k rą ż y ły  p rzez  
c z a s  d łu ż szy  d w a  s a m c .o ty  o b a r ­
w a c h  .. tew sk .cb .

L o tn ic y  l i te w sc y  mieli p r a w d o ­
p o d o b n ie  n a  ce lu  d o k o n a n ie  s z e r e ­
gu zd jęć  fo to g ra f iczn y ch

M. SOLECZNIKI
Kradzież .  W  d n iu  15 b. m ICorkuć 

A n ton i ,  zan» w M. So leczn ikach ,  z a m e ld o ­
w a ł  polic ji,  że na  jego szkodę  sk rad z io n o  
A c ie lak i  w ar tośc i  120 zł. K radzież)  d o k o n a ł  
L ew ie tow icz  H erda ,  z am  tam że.  Lew ieto- 
"Wicza na  ul L ip o w k a  ze sk ra d z io n y m i  c ie ­
la k a m i  p rz y ła p an o .  D ochodzen ie  p rz ek a za n o  
d o  P o s te ru n k u  P. P  w M. Solecznikach.

+  P o ż a ry .  P rzed  p a r u  dn iam i  w ko lon ji  
Gide jk i ,  gm. g rau ży sk ie j  spa l ił  się dom  
m ie sz k a ln y  i z a b u d o w a n ia  gosp o d a rsk ie  Tro- 
f im a  A ntonow a.  D o ch o d zen ia  usta li ły ,  że 
p rz y c z y n ę  p o ż a ru  by ło  n ieo s tro żn e  o b c h o ­
dzen ie  się  z og n iem  sam egu  p oszkodow anego .  
S t ra ty  w ynoszą  b l isko  6 tysięcy złotych.

+  W e  wsi P o ł a m  II gin. p o lań sk ie j  w y ­
b u c h ł  o godz. 15 po żar  w zab u d o w a n iac h  
ro d z in  M arguzow i M ark iewiczów . Szkoda  
w y rz ą d z o n a  przez  po żar  w ynos i  b l isko  7 t y ­
sięcy złotych.

+  Z ru c h u  s t rzeleck iego  w oszm iań-  
skiem / w i ą z e k  Strzelec ki w Oszm ian ie  
s ta le  i sys tem atyczn ie  się rozw ija  Ilość 
cz ło n k ó w  z dn ia  n a  dz ień  w zras ta ,  u o ży ­
w otnośc i  jego  św iadczy  szerok i  udzia ł  
w  ró żn y ch  im p re za c h  za ró w n o  sp o r to w y ch  
j a k  i k u l tu ra ln o -o św ia to w y ch .  W  os ta tn ich  
z a w o d a c h  M arszu Szlakii m  B ato rego  d r u ­
ży n a  o sz m iań sk a  Zw. Strzel,  zdobyła  S m ie j ­
sce  w k lasy f ik ac j i  („Strzelec" w N-rze 27 
z dn.  7 b  m. m yln ie  p o d a je  m ie jsee  5-te) i n a ­
g ro d ę  d y re k to ra  P ań s tw o w eg o  U rzędu  W. F. 
i P.  W . za na j le p szą  fo rm ę.  Zaznaczyć  n a ­
jeży  że d ru ż y n a  u b ieg a jąc a  się o nag ro d ę  
za  na jle jiszą  fo rm ę,  nie dba wcale  o czas,  
z w ra c a ją c  jedyn ie  u w agę  na  form ę,  k tó rą  
us ta la  po  sk o ń c z o n y m  m a rs z u  k o m is ja  le ­
k a r s k a  i ko m is ja  sędz iow ska,  o b se rw u jąc a  
d ru ż y n ę  przez  cały  czas drogi.

D o tk l iw ą  s t ra tę  pon iós ł  o s ta tn io  obwód 
p rz ez  p rzen ies ien ie  do  B iałegostoku zast 
s ta ro s ty  p. Stoszki, k tó ry  ja k o  p rezes  O b w o ­
d u  Zw. Strzel,  w O szm ian ie  po łoży ł  d lań  
w ie lk ie  zasługi, p rzez  cały  czas swego tu p o ­
b y tu  o tacza jąc  go s ta le  ja k  n a jw ię k sz ą  o p ie ­
ką  i w y k a zu ją c  wiele z ro zu m ie n ia  d la  p o ­
t r z e b  i p r a r y  związku.

P o m im o  oboję tnośc i  s ta rszego  spo łeczeń­
s tw a ,  k tó re  z resztą,  powiedzieć  to  t rzeba ,  
w s „ « j  dz iw n e j  j ak ie jś  d rzem ce  do  w szy s t­
k iego odnosi  się z zup e łn ą  b ie rn o śc ią  —  p r a ­
ca  w Strzelcu  posu w a  się s ta le  n a p rzó d .  P o ­
w s ta ją  co raz  now e  d ru ż y n )  i oddzia ły ,  a z a ­
in te re so w a n ie  w śród  m łodz ieży  w zras ta .  
O s ta tn io  po w s ta ła  n o w a  d ru ż y n a  w W oszna-

ry sz k ac h  o ra z  z reo rg a n iz o w a n o  oddz ia ł  
w W ie lk ich  Lepiach ,  p rzenosząc  go do Kon- 
waliszek. P o z a te m  k o m en d a n t  o bw odu  Ja- 
k im k o  odw iedził  przed  p a ru  d n ia m i  Gudo- 
gaje , gdzie p ra w d o p o d o b n ie  w n a jb l iż szy m  
czasie rów nież  pow s tan ie  oddzia ł .

Nie od rzeczy  też będzie  p rzy p o m n ieć  
i o i lu s t ro w an y c h  p rzeź ro czam i p o g a d a n ­
ka ch  i odczy tach ,  k tó re  obw ó d  o szm iańsk i  
s ta le  urządza ,  jeżdżąc  w t>m  celu od wsi do  
wsi z sw o im  a p a r a te m  f i lm ow ym  r

WOŁKOWYSK.
4- T rag iczn y  w) padek .  P rz e d  k i lku  d n i a ­

mi na sz laku  ko lejow ym  W o łk o w y sk — Zelwa 
m ia ł  m ie jsee  t rag iczn y  w ypadek ,  w y w o łan y  
przez  n ieo s t ro ż n ą  jazdę  n a  d a c h u  t o w a r o ­
wego p o r iągu  k ie ro w n ik a  tegoż Michała  So­
kołowskiego, k tó ry  u d i r z y ł  g łową o w ią z a ­
nie  m o s tu  sk u tk iem  czego spadł,  ponosząc  
śm ierć  n a  m iejscu .

Sokołowski  s ta le  zam ieszk iw a ł  w W ilnie.

B Z i S N A
4- Sam obó js tw o .  W  d n iu  9 b. m. p o p e ł ­

ni ł  s a m o b ó js tw o  przez  u to jiienie  się  w rzece 
D ru jce  m ieszkan iec  wsi D z iem iary  gm. sło- 
b ó d zk ie j  Michał Kukiej,  lat 67. Zwłoki o d ­
n a lez io n o  dn ia  nas tępnego .  Kukie j  już  przed  
d w o m a  m ies iącam i us i łow ał  utopić  się, lecz 
zapobieg ła  tem u  ro d z in a  jego. Kukiej c h o ­
ro w a ł  na  gruźlicę  płuc  i o d e b ra ł  sobie  życie 
pod w p ły w em  ro z s t ro ju  nerw ow ego.

+  Zaginął .  W  dn iu  .10 czerw ca  wydalił  
się z d o m u  m ieszkan iec  wsi Kobiele gm. 
po rp l isk ie j  u m y s ło w o -ch o ry  Fe l ik s  H rybow - 
ski,  lat 31, i do ty ch czas  nie powrócił .  W d r o ­
żono  p o szuk iw an ia .

-f- A resz tow an ie  w yw ro tow ców .  Onegdaj  
w powiecie  dz iśn ie ń sk im  n a  te re n ie  g m iny  
jaź w iń sk ie j  w tadze  b ezp ieczeńs tw a  pod za 
rzu tem  w y w ro to w e j  dz ia ła lnośc i  a r esz to w a ły  
Grzegorza  M aw re jew a  i Selewicza m ie sz k ań ­
ców  wsi Uziany.  A resz tow anych  p r z e k a z a ­
n o  do  dyspozyc ji  w ładz  śledczych.

Z POGRANICZA
+  S trz e lan in a  w re jo n ie  Budsławia .

W  re jon ie  B u d s ław ia  nocy  w czo ra jsze j  pla 
eówki K. O. P -u  z aa la rm o w a n e  zosta ły  s t r z a ­
łam i a rm a tn ie in i  o raz  gęstą  s t rz e lan in ą  k a ­
rab inów  m aszy n o w y ch ,  j a k a  doch o d z i ła  ze 
s t ro n y  g ran icy  sowieckiej.  W y s tan e  n a ty c h ­
m ia s t  p a tro le  n a  t e ry to r ju m  polsk iem  nie 
s tw ie id z i ły  n ic  pode jrzan eg o .  Na od c in k u  
tym , ja k  się późnie j  w y jaśn i ło ,  p rz e p ro w a ­
dzo n e  zostały  n o cn e  ćw i. zen ia  w ojsk  so ­
w ieck ich

Trzeba spróbować.
„ P a n n o  W a n d z iu ,  p a n n o  W a ń ­

d z iu ,  no , n a  m iło ść  Boską.. .  coż  s 
p o c z n ę  nieszczęśliw y?! N ie c h  ż e  p a ­
n i  nie p ła c z e  p r z v n a ’m niej,  bo  |a  
Aobie c h y b a  w łe b  pa ln ę" . . .

„O o o o .  m ę z c z y z n a  to z a w s z e  tak ,  
o a .m o c m e js z y  a r g u m e n t"  w  łeb  so- 
b i -  p a ln ę ,  „a w ym vślić  co n a  ra tu -  
n tK ,  to  n ie  p o tn f i " . . !  U u u u u ,  ooo ,  
j a t a ;  ja  t e s te m  n ieszczęś l iw a" . . .

„A  cóż  ja  m a m  o so b ie  p o w ie ­
d z ieć .  ta jd ro ższa  m o ja ,  je d y n a ,  
w e s z  jak  cię k o c h a m  s z c z e rze  od  
d w ó c h  lat, j a k  p racu  ę i s ta ra m  się 
d o p ro w a d z ić  d o  s k u tk u  n a jd ro ż s z e  

*noje  m a rz e n ie  i w s p ó ln e m  życiu , 
■a W m c z a f e n  jak iś  d ja b e ł  w to  się 
w p lą ta ł" . . .

„N ie  ż a d e n  d ja b e ł , a ty lk o  p a ń ­
skie n ie d o łę s tw o ,  n ie  je s t i  m  p a n a  
n a jd ro ż sz a ,  an i nic, m e  d b a  p a n  o 
m n ie  i n a . le m e i  raz  p o w  :d ź m y  so ­
b ie  ad ju ,  i n ie  s p o ty k a jm y  się  w ię ­
cej,  an i  w b e r n a r d y n c e ,  ar.i u  cioci 
F e m c i ,  ani...  n ig d z ie  i n ig d y ,  bo  p a n  
n ie  e«t w a r t  m o je g o "

„ ań d z iu ,  p o c o  to  m ó w s z  k ie d y  
s a m a  w  to n ie  w ierzysz!"  z a w o ła ł  
p a n  W tk tor, p o ry w a ją c  w  o b ięc ia ,  
, a k o  n a j le p sz y  a rg u m e n t ,  sm u k łą  fi­
g u r k ę  ś licznej n a rz e c z o n e j ,  o k r y w a ­
j ą c  p o c a łu n k a m  tej z a p ł a k a n ą  bu -  
z 'ę .  „W iesz d o s k o n a le ,  że  c z e k a m  
j a k  z b a w ie n ia  n a s z e g o  ś lu b u  i sa m  
je s te m  bliski ro z p a c z y ,  że  to  «ię o d ­
su w a " .

„Bc n ie  p o w in ie n e ś  z w a ż a ć  na  
o b a  w y  ro d z ic ó w , k tó rz y  m yślą ,  że  u 
c ie b ie  z g ło d u  zg inę , s to  razy  ci 
m ó w iła m , że  g o to w a  je s te m  w yjść  
z a  c ieb ie  bez  ich p o zw o len ia ,  j e ­
s t e m  p e łn o le tn ia ,  i m o g ę  rob ić  co 
m, się  p o d o b a ,  z resz tą ,  m oi ro d z ic e  
t^ lk o  to  ci m a ją  d o  z a rz u c en ia ,  ze 
^esteś  b a rd z o  b ie d n y  i m a s z  m a tk ę  
i b i a t a  n a  k a rk u " .

„ T o  p ra w d a ,  ż c  n ic  'n n e g o  n ’e

m o g ą  mi zarzuc ić ,  ale w ła śn ie  ja  
n ie  c h c ę  ż e b y  m n ie  k to ś  m ó g ł  za- 
r z u c ć ,  że  c ieb ie  n a m ó w .la m  d o  z e r ­
w a n ia  z ro d z ic a m i  i n a ra ż a m  n a  
b ie d e .  . k to  w ie , m o ż e  ty  s a m a  byś  
m n ie  to  p ó źn ie j  w y rz u c a ła ,  a  te g o  
b y m  n ie  zn iós ł" .

„C zy  ja  n ie  m ó w ię ,  ż e  m ę ż c z y ź ­
n i ' s t o  ra z y  w ięks i  t c h ó rz e  o d  nas ,  
ot, ty  s ię  lęk asz ,  c iąg le  m y- 
-lisz, a ja k  to  b ęd z ie ,  a  co ten ,  a  
co t - m t e n .  a ja n a  tw o im  m ie jscu  
por: a b y m  d a ć  n a  z a p o w ie d z i ,  a lb o  
e s z c z e  lep ie j  za in d u l te m  i raz , 

d w a ,  b y ło b y  p o  w sz y s tk im " .
„Ej, ty  dz iec ia l tu ,  ja  w ie m  ja k ą  

o d p o w ie d z ia ln o ś ć  b io rę  ż e n i ą c  się. 
a  ty  t a k  o tern  m ć w r .z  ja k  o s p a ­
c e rz e  na  K a r o l i n k '1.

„Bo o c z e m  tu  d łu g o  g a d a ć ,  k o ­
c h a m y  się, ż e ń m y  się A  n ie  to  nie , 
ja n ie  c h c ę  z w ię d n ą ć  p rz e z  tw o je  
s k ru p u ły  i ja k  je sz c z e  d łu ze i  to  p o ­
trw a ,  z o b a c z y s z  żc  p rz y jm ę  k o n k u ­
ry  te g o  g ru b e g o  p ie k a rz ą  i n a  z łość  
to b  e w y td e  za  n ieg o ,  n a  złość... 
c h o ć  m o ż e  u m rę  z ro zp a c z y " . . .

„ W a ń d z iu ,  s łuchs i co  ci pow iem .,  
ja  sa m  ro zu m iem , że  jak iś  k o n ie c  
b y ć  m usi: w ó z  a lbo  p rz e w ó z ,  a le
p rz e c ie  ro z u m ie sz  i ty c h y b a ,  że 
b y łb y m  p o d ły m  człow ie l  tern : n ie ­
g o d n y m  niczyjej m iłorc i,  n ie  ty lko  
tw o je j ,  ż e b y m  p rz e s t r ł  s ię  o p ie k o ­
w a ć  m ło d s z y m  b r a te m  s ie ro tą  i m a t ­
ką ,  w d o w ą ,  s ła b e g o  zd ro w ia ,  k t ó ­
ry m  p ró c z  m n ie  n ik t  n ie  p o m o ż e ,  
b o  n ik o g o  p ró c z  m n ie  n ie  m a ją  n a  
ś w :ecie , M u s z ę  b ra ta  w y k ie ro w a ć  
n a  ludzi, d a ć  m u d o s t a t e c z n e  w y ­
k s z ta łc e n ie ,  ż e b y  n e zg iną ł  na  św ię ­
cie, ja k  ty lk o  za c z n ie  za ra b ia ć ,  za  
p a r ę  lat, b e d z ie  p o m a g a ł  n a m  n a ­
w z a je m , a le  te raz ,  cóż  p o c z ą ć ,  n ie  
w y s ta r c z ę  n a  w sz y s t l1 ich".

„M o ż e  m n ie  ro d z ic e  coś  d a d z ą " . . .
„Ej, w iesz  s a m a  że  i u  n ich  nie

Życie dyktuje mi temat
J e s te m  c z ę s to  z a p y ty w a n y  s k ą d  

b io rę  w c iąż  n o w e  te m a ty  d o  m o ich  
a r ty k u l ik ó w  i L iedy  mi s ię  w y c z e r ­
p ie  z a p a :  ty c h  te m a tó w ., .  O d p o w i a ­
d a m ,  ż e  te m a ty  m o je  s ą  n ie w y c z e r ­
p a n e  i m e s k o n c z o n e ,  j a k  n ie s k o ń ­
c z o n e  je s t  życie , t e n  n a ic u d n ie js z y  
p is a rz  i d ra m a tu rg ,  tak  m iz e rn ie  p rz e z  
na«  n a ś la d o w a n y

Bo p o s łu ch a ic ie :  czyż  n ie  życ ie
n a p i s a ło  za  m n ie  t e n  w s t r z ą s a ją c y  
ar tyku lik

O to  w  ty ch  d n ia c h  ro z e g ra ła  się  
w  Berlin e s t r a s z n a  t r a g e d ia  r o d z in ­
n a ,  k tó re j  p o n u r y m  b o h a t e r e m  jes t  
42-letni P o la k  G u s t a w  G rz y b o w sk i ,  
p o r t je r .  G rz y b o w sk i  w  n e rw o w e j  d e ­
p res j i  zas trze l i ł  ż o n ę  s w o ją  M ar ię ,  
o raz  14-o le tn ią  c ó rk ę  Irenę ,  a  n a ­
s tę p n ie  s a m  p o p e łn i ł  s a m o b ó ,s tw o  
p rz e z  pow ied zen ie .  G rz y b o w sk i  p o ­
zo s taw ił  s z e re g  l is tów  i r a c h u n k ó w  
o raz  d o k ła d n y  w y k a z  d łu g ó w  w ra z  z 
p ie n ię d z m i  n a  ich  u re g u lo w a n ie ,  
ści, u m ia r k o w a n ia  w  w y d a tk a c h ,  
o sz c z ę d n o śc i ,  z d w o je n iu  en e rg j i  i t.d.

P rz e c ie ż  k a ż d y  z n a s  (a i n a p e w -  
n o  w  B erl in ie ’1 w ie ,  że  a o y  z a b e z ­
p ie c z y ć  sobie  i ro d z in ie  p rz y sz ło ść  — 
w y s ta r c z y  z a w rz e ć  U b e z p ie c z e n ie  
ż y c io w e  w  P . K . O ., s p ła c a ć  co 
m ie s ią c  k i lkanaś i  le lu b  k  lkadz iesią f  
z ło tych ,  a b y  p o  k i lk u n a s tu  la ta c h  
u z y s k a ć  z a b e z p ie c z o n y  k a p i ta ł ,  p o ­
zw a la ją cy  n a  u rz ą d z e n ie  ro b ie  i ro- 
d z :n ie  b e zp ieczn e*  p r z y s z ło ś ć .

I n ie m a  trag ed j i .  P rz y sz ło ść  n a ­
s z a  je s t  w  n a s z y m  rę k u ,  ty lk o  od  
n a s  s a m y c h  za leży ,  n ie s z c z ę s n y  p a ­
n ie  G rz y b o w s k .

O t  i m a c ie .  Z y c :e n a p is a ło  za  
m n ie  a r ty k u ł .  M'. Cz.

KRZY2E ZASŁUGI.
W  uznaniu  zasług położonych  w dzie­

dzinie roln ictw a.
W  u zu p e łn ien iu  w iad o m o śc i  p o d an y ch  

w n u m e ra c h  os ta tn ich  naszego p ism a  o u n i ­
f ikac ji  o rg an izacv j  ro ln iczych  n a  te ren ie  c a ­
łego p ań s tw w a  Polskiego, k tó re  się  o d b \ lo  
na  Z am k u  w W a rsz a w ie  w dn. 10 b. m., p o ­
n iże j  p o d a je m y  lis tę o sób  z w oje ti  p o lesk ie ­
go. now ogródzk iego ,  b ia łos tock iego  i w i leń ­
skiego. k tó re  pod czas  rau tu ,  w y d an eg o  z tej  
okazji ,  w u z n a n iu  zasług p o łożonych  przy  
o rg an izac j i  ro ln ic tw a  zosta ły  u d " k o ro w a n e  
Krzyżam i Zasługi.

D ekorac j i  w im ien iu  P .  P r e z y d e n ta  d o ­
k o n a l i :  m in. ro ln ic tw a  Niezabytor,  ski i min. 
re fo rm  ro ln y ch  Staniewicz

Złoty Krzyż Zasługi o t rzy m ali  
Z W o je w ó d z tw a  Po lesk iego :  Adolf Szysz- 

ko-B ohusz ,  H e n ry k  W ysłouch .
Z W o je w ó d z tw a  N ow ogródzk iego :  W ła ­

dys ław  Malski.  L udw ik  lo d k o  N ark iew irz  
Z W o je w ó d z tw a  W ileńskiego:  Hipolit

Gicewicz.
S re b rn e  Krzyże Zasługi o t rzy m ali :

Z W o je w ó d z tw a  Poleskiego S tefan  B ed­
n a rczy k ,  Józe f  C zarno ta ,  Sew eryn  C h rz a ­
now ski,  P a s to r  E w a 'd  Lodw icb ,  R o m an  Ho- 
roszkow icz ,  T o m a sz  Korans.

Z W o je w ó d z tw a  Białostockiego:  W ojc iech  
T a łan d a ,  Stanisław D łu tek ,  W in c en ty  Z aw is­
towski.

Z W o je w ó d z tw a  N ow ogródzk iego :  R o m an  
Stoliński,  P io t r  Sianożęcki,  Mieczysław H e r ­
m a n  Antoni Ju rc zu k ,  T ad eu sz  K ułakow ski,  
Mikołaj  Snieżko-Błocki

Z W o je w ó d z tw a  W ileń sk ieg o  M ieczys­
ław  Górski,  F ran c is ze k  Rusiecki P io t r  Hłu- 
szan in ,  H en ry k  Ja s ień sk i ,  W ac ła w  Roba- 
szewski,  W ac ła w  Żurawski ,  Ju l j a n  Burek. 

B ro n zo w y  Krzyż Zasługi o t rzym al i :
Z W o je w ó d z tw a  polesk iego:  P aw e ł  Sito, 

Gabrjel  Kałłaur.
Z W o je w ó d z tw a  N ow ogródzkiego;  Józe f  

Haw rosz.  T eo d o r  Duhow ik.
Z W o je w ó d z tw a  M Reńskiego; Bolesław 

Najda.

BIAŁYSTOK
+  P o w s tan ie  Kom it.  O kr  P .  P .  S. d F r .  

Rewol.  W  B ia łv m sto k u  powsta ł  Okręgowy 
K om ite t  P. P  S. d F r a k c ja  R ew olucy jna ,  
k tó r e  w d n iu  dz is ie jszym  w y d a ł  odezw e  do 
ro b o tn ik ó w ,  o m aw ia jąc ą  zaku l isow e  — m o ­
m en ty  dz ia ła lnośc i  P. P. S. i Bundu  n a  g r u n ­
cie  ru c h u  zawodow ego  w B ia łym stoku .

Bankiet pożegnalny z racji ukończenia 
przeszkolenia oficerów rezerwy.

Z okaz ji  u k o ń c z e n i*  p rz e s z k o le ­
n ia  o f ice ró w  re z e rw y  p ie rw sz e g o  
to rn u s u ,  p o w o ła n e g o  w dn iu  3 go 
c z e rw c a  r. b . k o rp  -s o f ice rów  za  
w o d o w y c h  85 p. s t rze lcó w  V\ m -  
6kieh ż e g n a ł  o d je ż d ż a ją c y c h  kole- 
g s w  k o la c ją  w y d a n ą  w k a s y m e  p u ł­
k o w y m  w I ło w e j  Wilejce.

V cz a s ie  b ie s ia d y  d o w ó d c a  p u ł ­
k u  Dułk. ; d y p lo m o w a n y  P o  w ierzą  
w y g ło s  ł p rz e m ó w ie n ie ,  p o d k r e ś la ­
ją c  k o n ie c z n o ś ć  u t r z y m a n ia  w d a l ­
szymi c iąg u  s e r d e c z n y c h  s to s u n k ó w  
r.Aędzy o ł ic e ra m  zaw o d o w y m , i r e ­

ze rw y . M ó w c a  z a k o ń c z y ł  p r z e m ó ­
w ien ie  toaste .m  n a  : cześc  o f ice ró w  
r e z e rw y  j

o d p o w ie d z i  p o r  rez .  Jan  
Ż e m ło  w  im ien iu  k o r p u s u  o t ice ró w  
re z e rw y  z a p e w n i ł  o s t a łej łą c z n o śc i  
k o rp u s u  z p u łk ie m  w k a ż d e j  sy- 
tu a c j :

Z a b a w a  w  s e r d e c z n y m  k o le ż e ń ­
sk im  n a s t ro ju  p rz e c ią g n ę ła  s ię  do  
go z 8 rano .

O d je ż d ż a ją c y c h  s e rd e c n ie  ż e g n a ł  
ca ły  k o rp u s  oficersk i.  Kos.

KRONIKA
Dzti: A leksego  W.
J u t i o  S z y m o n a  z L ipn icy .
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OSOBISTE
—  Naczeln ik  w y dz ia łu  a d m in is t rac y jn e g o

u rzęd u  wojew ódzk iego  w W iln ie  p. W ło d z i ­
m ie rz  D w o rak o w sk i  z d n iem  17 lipca r. b. 
rozpoczą ł  p ięc io tygodn iow y  u r lo p  w y p o c zy n ­
kowy. N acze ln ika  w y dz ia łu  zas tępu je  ra d ca  
w o jew ódzk i  p. Michał Paw likow sk i .

URZĘDOW Ą
—  W y ja zd  w icew ojew ody  p K irlik lisa .  

W  d n iu  16 b. m. z a s tęp u jący  w o jew odą  w i ­
leńsk iego  p .w icew ojew oda S te lan  Kirtiklis 
w y jech a ł  w sp ra w a ch  s łużbow ych  na k i lka  
dn i  na  te ren  p o w ia tu  b ra s ław sk iego  i pos taw - 
Skiego. P e łn ien ie  w zas tępstw ie  o b o w ią z ­
ków  w o jew o d y  o b ją ł  naczeln ik  wydz ia łu  s a ­
m o rząd o w eg o  p. Jo z e f  Rakowski.

łożony  przed tea t re m .  P r o je k to w a n e  o d n o ­
wienie  fasady  o d ro c zo n o  do  ro k u  p r z y ­
szłego.

Roboty  p ro w a d zo n e  sa  ró w n ież  w ew nątrz  
g m achu ,  gdzie p rz ep ro w a d z a  się  rem ont.

Pow yższe  ro b o ty  zak o ń czo n e  zos tan ą  do 
d n ia  20 s ie rpn ia  b. r.

—  A fa l to w an ie  ulic ś ródm ieśc ia .  W  s ie r ­
pn iu  b. r. sekc ja  tech n iczn a  m a g is t r a tu  p rz y ­
s tąp i  do  zaasfol tow a n ia  10 ulic  w ś ró d m ie ­
ściu, m iedzy innem i ul. Mickiewicza, W i l e ń ­
skiej,  D o m in ik ań sk ie j ,  Św. Ja ń sk ie j  i innych .  
W  zw iązku  z pow yższem  w dn iu  5 s ie rpn ia  
odbędzie  się p rz e ta rg  na  w ydz ierżaw ien ie  

-robot.
W łaś m  iele n i e s k a n a h z o w a n y c h  d o ty c h ­

czas posesy j  o t rzym ali  już  polecenie  d o  p o ­
wyższego t e rm in u  p rz ep ro w a d z en ia  k a n a ­
lizacji.

—  Rozszerzenie  ulic. J a k  sic d o w ia d u je ­
my, m ag is t ra t  m. W ilna  p ro je k tu je  dokonać  
rozsze rzen ia  unc ,  p rzy leg łych  do  więzienia 
L ukiskiego. W  zw iązku  z pow yższem  zaułek 
W ięz ien n y  m a być zam k n ię ty  d la  ru c h u  k o ­
łowego i pieszego.

—  L u s t r a c ja  ro b ó t  in w es ty cy jn y ch .  Na
w niosek  sze ta  sekcji  tech n iczn e j  m ag is t ra tu .  

SAMORZĄDOWA m ie jsk a  Kom isja  T ech n iczn a  w y łon iła  spe-

—  K w ar ta ln e  sp ra w o z d a n ia  z rea l izac j i  
b ud że tu  m ias ta .  W ład ze  n ad zo rc ze  poleciły  
m ag is t ra to w i  m. W iln a  p rzed k ład ać  k w a r t a l ­
nie sp ra w o z d an ia  z w y k o n y w a n ia  b u d że tu  na  
o k re s  bieżący. ,

M ‘ E J S K A
—  W ycieczka  z A m eryki.  W dn iu  4-go 

s ie rp n ia  b. r. p rz y b y w a  do W iln a  w ycieczka  
dzieci em ig ran tó w  po lsk ich  w Ameryce 
w ilości 55 osób. W y cieczka  nosi c h a r a k te r  
k ra jo zn aw czy .

—  Z posiedzen ia  Komisji  T echn icznej .  
W  poniedz ia łek  15 b. m. w lo k a .u  m ag is t ra tu  
odbyło  się posiedzen ie  m ie jsk ie j  K om isu  
T echnicznej .  Na w stęp ie  o d c zy tan o  sp ra w o ­
zdan ie  z d o k o n a n y ch  ro b ó t  wodociągowo- 
k a n a l izacy jn y ch .  W  da lszy m  c iągu o m a w ia ­
no  sp ra w ę  z a o p a trz e n ia  m ias ta  w wodę. Na 
w o k a n d ę  posiedzen ia  w sp raw ie  tej w p ły ­
nęły 3 p ro jek ty :  S-nie T ech n ik ó w  p ro jek tu je  
z a o p a try w an ie  m ias ta  w wodę  z W ilji.  I n ­
s ty tu t  H ig jeny  w ysuw a  koncep c ję  cze rp an ia  
w ody  ze s iudz ien  a r te ry jsk ic h ,  n a to m ias t  
rzeczoznaw ca  inż. Szemfeld p ro p o n u je  dla 
tego celu w yzyskać  wodę  z jez io r  T ro ck ich  
i Z ie lonych.

P o  d łuższej dy sk u s j i  Kom isja  T ech n iczn a  
p o s tan o w iła  zas ięgnąć  op in ji  sekcji  te c h n icz ­
ne j  m ag is t ra tu .

N astępn ie  p r z e j r z a n o  p lan  robót  wbtto- 
c ią g o w o -k a n a l iza cy jn y c h  na  o k re s  na jb i iż  
szych  3 lat, s tw ie rdza jąc ,  iż p ro je k t  ten  może 
ulec eałernu szeregowi w y m ian  ze względu 
na  nowe inwestycje,  zw iązane  z w y n a lez ie ­
n iem  n o w y ch  ź ródeł  wody.

P o n a d to  k o m is ja  z azn a jo m iła  się  ze s ta ­
n em  robót in w es ty cy jn y ch  n a  e lektrow ni 
m ie jsk ie j .  T u  jed n o g ło śn ie  u z n a n o  k„ niecz- 
ność w yna lez ien ia  n iez b ęd n y c h  k re d y tó w  l la  
w y k o n a n ia  tego rocznego  p lan u  u łożen ia  k a ­
b la  i da lsze j  z a m ian y  sieci p r ą d u  sta łego  na 
sieć p rą d u  zm iennego .  '

—  R e m o n t  t e a t ru  m ie jsk iego .  W  związku 
z i n a u g u ra c ją  z d n iem  1 w rześn ia  sezonu 
tea t ra ln eg o  w g m ac h u  n a  P o n u la n ce  —  m a ­
g is t ra t  m W iln a  p rzys tąp i ł  już  do  o d r e m o n ­
to w a n ia  g m ac h u  t e a t ru  b. „R eduty" .  Rob }ts 
p ro w a d zo n e  są w p ie rw szy m  rzędzie  w k ie ­
ru n k u  d o p ro w a d z e n ia  in s ta lacy j  e le k t ry c z ­
nych.

N a zew n ą t rz  m a  być  zn ies iony  nasyp ,  po-

c ja ln ą  kom is ję ,  k tó ra  m a  d o k o n a ć  lus t rac j i  
s ta n u  robót,  p ro w a d zo n y c h  p rz v  b udow ie  
d om u robo tn iczego  na  P ió ro m o n c ie  i g m a ­
chu  szkoły  pow szech n e j  n a  Antokolu .

z m a ją c e m  n a s tąp ić  w n a jb l iższym  czasie 
u ru c h o m ien ie m  now ej  i n a jw ięk sze j  szkoły  
d la  sze regow ych  P. P.  w Mostach W ie lk i"h  
w w ojew ódz tw ie  Iwow skiem , Główna K o ­
m en d a  P. P. p rz y  w spó łudz ia le  w ładz  adm i 
n is t ra c y jn y c h  i s a m o rzą d o w y c h  wszczęła 
w zm o żo n ą  akcję  w e rb u n k o w ą  na  c a ły m  t e ­
r en ie  Rzeczypospoli te j .  M. in. w tym  celu 
ro zp o w szech n io n o  wie lk ich  ro z m ia ró w  p l a ­
kat, i lu s trow any ,  zaw ie ra ją cy  w a ru n k i  p r z y j ­
m o w an ia  k a n d y d a tó w  d o  szeregów  Policji  
P a ń s tw o w ej .  P ró cz  w yżej  w sp o m n ia n e j  
szkoły  c zy n n e  b ędą  w d a lszy m  c iągu  obie  
szkoły d la  sze regow ych  P. P. w  Ż yra rdow ie  
i Sosnowcu.

W o b ec  u ru c h o m ie n ia  p ięc iom ies ięcznego  
k u rsu  w Mostach W ie lk ich  w a k u ją  m ie jsca  
dla k i lkuse t  k a n d y d a tó w .

Do P. P. p rzy ję ty  być m oże  k ażd y  o b y ­
watel  Po lsk i  w w ieku od lat 21 do  35 k tó ry  
m a  n iesk az i te ln ą  przeszłość ,  o d b ’ 1 służbę 
w wojsku  po lsk iem  jest  zdrów' f izycznie  
i um ysłowo, nie  jes t  pozbaw iony  zdolności 

' do  d z ia łań  p ra w n y c h  i p o s iad a  wykszta łce- 
. n ie  ogólne  w zakres ie  4 k las  szkoły p o ­

w szechnej .  P ie rw szeń s tw o  m a ją  k andydac i  
po  b ezp o ś red n iem  odbyc iu  s łużby  czynne j  
w  w o jsk u  i k a w ale ro w ie  Zgłoszenia  k a n d y ­
d a tó w  w fo rm ie  p isem nej  p rz y jm u ją  oprócz  
kom end  p o w ia to w y ch  i k o m en d  m ia s t  także  
wszystk ie  p o s te ru n k i  P  P. Oprócz p o d a n ia  
o p rzy jęc ie  do s łużby  w P. P. na leży  złożyć 
w łasno i  ęcznie  n a p is a n y  życiorys,  m e t ry k ę  
u ro d zen ia ,  k s iążeczkę  wojskoyyą, dow ó d  
obyyyatelstwa polsk iego  i św iadectw o 
szkolne

S°RAW Y ROBOTNICZE, —    ■ 1
—  P rzed łu żen ie  ak c j i  zasiłków d la  bez­

ro b o tn y ch .  Ministerstyyo P ra c y  i Opieki Spo-
1 łeczne j  w yda ło  zarządzen ie ,  n a  podstayvie 

k tó reg o  o k re s  zasiłkóyy dla b e rzo b o tn y ch  r o ­
b o tn ik ó w  z te renu  W iln a  i poyyiatu wileńsko- 
t ro ck ieg o  p ro lo n g o w a n y  został  n a  17 tygodni.

Z a rząd zen ie  to d o G c z y  b e zrobo tnych ,  
k tó rzy  do d n ia  31 b. m. yyyezerpali lub  w y ­
c ze rp ią  z F u n d u s z u  Bezrobocia  swój ok re s  
zasiłkowy.

R Ć Ź M K
—  T ab l ice  zam ian y  j a r d ó w  ang. na  n y -  

t ry .  N ak ład em  Głóyynego U rzędu  .Miar w - 
szły z druKU tablic e zam ian y  jardóyy a n g ie l ­
sk ich  na  m e t ry  i odw ro tn ie .  T ab l ice  te 
m o żn a  nab y ć  po cen ie  35 gr. za sz tukę  
w ka iice la r j i  W ileń sk ieg o  Okręgow ego U rzę­
d u  Miar (ul. T ro ck a  10 1, w m ie jscow ych  
U rzędach  Miar:  yy W iln ie ,  ul.  T ro c k a  10. 
w Grodnie ,  ul. P i łsudsk iego  16, w B a r a n o ­
wiczach ul. Kosy 11 j e ró w  11 i yv Głebokiem 
ul. Z am k o w a  66
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św ie tn e  in te re sy ,  h a n d e l  .. "Wiln'4! 
s łab y ,  o jc ;ec  tw oj n ie  m ło d y ,  n ie  
u m ie  ro b ić  r e k la m y  i k o n k u r e n c ja  
go  z d u s i“ .

„W iec  cćz  b ę d z ie  ? sp y ta ła  W a ń -  
d z ia  p a t r z ą c  z d ą s e m ,  a le  i z m i ­
ło śc ią  n a  p a n a  ik tora

„ W a ń d z iu  d ro g a ,  p o c z e k a j  je s z ­
cze  p a r ę  m ies ięcy ,  ty je s te ś  cała. 
m o ja  p o d p o ra ,  i z a c h ę ta  d o  w y t r w a ­
nia . b r o n  B o że  b y ś  m n ie  o puść  4a, 
n ie  w ie m  czy  p o d o ła m  sw o im  o b o ­
w ią z k o m , a w iesz ,  że  to  są  ńw ięte  
o b o w iązk i .  M a tk a  b y ła  d la  .Tinie 
n a t le p sz a .  s ło d k a ,  ł a g o d n a ,  z łeg o  
s ło w a  n ik t  z n a s  o d  m e j  n ie  p o s ły ­
szał,  z a w s z e  o so b ie  zaD om inała ,  
b v le  n a m  b y ło  lep ie j ,  p r a c o w a ła  
c ię ż k o  ca le  życ ie ,  ż eby  n a s  w y c h o ­
w a ć  i co ż  te raz?  Ja  m ia łb v m  ’ą  w y ­
rzuc ić  d o  p rzy tu łk u ?  P o w ie d z  sa rn a  ?

„ A c h  m e ,  m e ,  mi p o c z c iw y ,  k o ­
c h a n y  W k t u s i u ,  m e  p a m ię ł aj już  co 
ja  ta m  p lo t łam , ja  w ie m  ,aki ty  j e ­
s te ś  d o b ry  sy n  i d la  te g o  n a b ra ła m  
o c h o ty  d o  z a m ą ż  pó jśc ia ,  b o  tak i  
cz ło w iek  k tó ry  je s t  d o b ry  d la  ro d z i ­
ców  ' ro d z e ń s tw a ,  n a  p<-wno b ę d z ie  
d o b ry  dla żo n y  i...“ „I d a dzieci, to  
ch c ia łaś  po w ied z ieć?  A c h  ż e b y śm y  
j a k r a j p r ę d z e i  ich doczeka li" . . .

O tó ż  to, je sz c z e  o ś ub ie  n ie m a  
m o w y ,  a o n  już  o d z ie c ia ch  g a d a .  
sa m  je s te ś  d u ż e  d z ieck o ,  pow ied z  
lep ie j  c z e m u  m ó w n e ś  o p a ru  m ie- 
s ą c a c b " c z e k a n ia  cóż  ta m  m o ż e  b y ć  
le p s z e g o  p o  p a r u  m ies iącach ?

„N ie  m o g ę  ci p o w ie d z ie ć ,  to  s e ­
k re t ,  i n ie  p y ta j  b o  b ę d z ie sz  s ię  w y ­
śm ie w a ć " .

„W y śm ie w a ć ?  . .C z e k a j "  „ . . .cze­
kaj,  cóż  to  m o ż e  być?  C hyba?. - 
A c h  już  się d o m y ; lam! N a  lo terji  
trzy m asz !  N o  w iesz, n ie  s p o d z i e w a ­
łam  się  te g o  po tofcie, trac ić  p ie ­
n ią d z e  na  ta k ie  ry z y k o ,  ty  tak i  ro z ­
sądny!

„C ó ż  k ie d y  je s te m  d o p r o w a d z o ­
n y  d o  ro z p a c z y ,  n ie  w iem  k ie d y  b ę ­
d ę  m ó g ł  z a ra b ia ć  w ięce j ,  a b e z  c ie ­

b i e  życ ie  m i  zb rzy d ło .  Z r e s z t ą  ry ­
z y k o  n ie  ta k ie  s t r a s z n e ,  co  d rug i  
los w y g ry w a .

„ T a k ?  N o, no , to  trzvnr.aj sobie , 
z o b a c z y m y  co z te g o  w y n ik n ie  a 
ja k  nic, to  p a m ię ta j ,  id ę  za  p i e ­
k a r z a "  rzu c i ła  W a n d z  a ze  ś m ie c h e m , 
ż e g n a ją c  s ię  s e rd e c z n ie  z n a r z e ­
cz o n y m .

R o zesz li  s ię  k a ż d e  w s w o ją  s t ro ­
n ę  m y ś lą c  j e d n o  o d ru g ie m , ^ V andzia ,  
ż e  c h ę tn ie  b y  z n im  n ę d z ę  n a w e t  g o ­
to w a  dzielić , a on , że  n ie  m a  p ra  
w a  n a ra ż a ć  ż o n y  i dziees ne z łe  w a ­
ru n k i  1 żv c ie  p e łn e  u m a r tw ie ń .  1 ł ak  
te r a z  w e  t ro je  le d w ie  m ieli  z c zeg o  
p rz e ż y ć .  O n  z a ra b ia ł  o o b rz e  w b iu ­
ra c h  k o le jo w y c h ,  a le  df.seico b y ło  do 
te g o  ż e b y  m ó g ł  je sz c z e  b ra ć  n a  s ie ­
b ie  n o w e  o b o w ią z k i" ,  , V y

P a n n a  W a n d a ,  c ó rk a  kup<-ów, 
n ie g d y ś  d o ść  z a m o ż n y c h ,  te ra z  b a r ­
d z o  p o d u p a d ły c h ,  z l ic z n rm  r o d z e ń - 
s tw e m ,  te ż  n ie  - m og ła  n -* p o m o c  
m a te r j a ln ą  o d  sw o ich  ro d z icó w  li­
czyć .

M in ę ło  p a r ę  to g o d m  p rz e z  t e n  
czas  o d w ie d z a ł  p a n  W ik to r  p a n n ę  
W a n d z i ę  i sp o ty k a l i  się n a  s p a c e ­
rach ,  al** ja k o ś  o tej sprs -wie ni« 
mówili. P a n  W ik to r  z a u w a ż y ł  ty lko , 
że  W ań d z ia  je s t  j a k a ś  p o d n ie c o n a ,  
k u p u je  g a z e ty  i p o d ś p ie w u je  c z a ­
sam i. P o m y ś la ł ,  że  pew nie^  b ie rze  
g o rący  u d z ’ał w  jeg o  n a c ^ ie ja c h  i 
zrob iło  m u  to  p rzy jem n o ść ,  ja k b y  
m ia ło  p rz y n ie Kf- s z c z ę ś c i e  w lo te r ji. 
T a k  p iz e s z ło  k i lk a  ty g o a n i  i n a s ta ł  
d z ie ń  c iąg n ien ia .  .

^ P a n  W ik to r  j a k n a jw c z eś n ie j  p o ­
b ieg ł  d c  z n a jo m e j  R e d a k c j i  p o  n o ­
w iny .  R zuc ił  s ię  g o rączk o w  1 n a  ga  
ze ty ,  s z u k a ł  w ym ien ionych  cyfr... 
n i e s te ty ! . ,  d u ż o  b y ło  n u m e ió w ,  a le  
je g o  l iczby  n ie  w yszły .. .  W estc ni 
c ię ż k o  i w o ln y m , n ie p e w n y m  
k e m  p o w ló k ł  s ię  do  d om u , n ie  w ie ■ 
dz ia ł  ja k  so b ie  d a r  r a d y  z ty m  n o ­
w y m  c iosem . C o m iał p o c z ą ę ?  Jak
s ię  r o z e r w a ć  n a  d w ie  s trony? 1 u

—  Ze Z ja zd u  L e k a rzy  i P rz y ro d n ik ó w  
Po lsk ich  w W iln ie  D o w iad u jem y  się, że na  
p le n a rn y c h  p o s iedzen iach  13-fJo Z jazdu  L e ­
k a rzy  i P rz y ro d n ik ó w  Polsk ich ,  k to r \  o b i a ­
d o w ać  będzie  w* W iln ie  w d n iac h  2 6 -  -29 
w rześn ia  b. r. r e fe ra ty  wygłoszą n a s tęp u jący  
uczen i:  Dnia  26 w rześn ia ,  t. j. w dz ień  o tw a r ­
cia Z jazdu, p ro fe so r  i b  r e k to r  U n iw ersy te tu  
Jag ie l lousk iego  w K rak o w ie  dr.  Leon  
M arch lew sk i  na  tem a t :  , P rz e m ia n a  m ute r j i  
w świecili zw ierzęcym  a ro ś l in n y m " ;  dni 
27 w rześn ia  p o leso r  U n iw ersy te tu  Ja g ie l lo ń ­
skiego dr.  E m il  Godlewski na  tem a t :  „S ta ­
rość i śm ierć  j a k o  z jaw isk o  b io log iczne";  
dn ia  28 w rześn ia  p ro feso r  U n iw ersy te tu  P o ­
znańsk iego  dr.  E ugen iusz  P iasecki  na  te ­
m a ty  Biologiczne p o d s ta w y  w y ch o w an ia  fi­
zycznego";  dn ia  29 w rześn ia ,  a  więc w dn iu  
zam knięc ia  Zjaźtłu, wygłosi re fe ra t  p ro feso r  
U n iw ersy te tu  J a n a  Kazim u-rza  we L w ow ie  
dr.  W ito łd  Nowicki n a  tem a t :  „Z agadn ien ie  
c h o ro b y  r a k a w  nauce  i w życiu sp o łeczn em 1 .

SANITARNA
—  M etody  o czyszczan ia  śc ieków , .ć  dn iu  

19 b. m. w lo k a lu  S tow arzyszen ia  T e c h n i ­
ków  z ap ro szo n y  przez  m a g is t ra t  m. W iln a  
rzeczo zn aw ca  inż. Szemfeld  wygłosi odczyt 
p. t. „Metody oczyszczan ia  śc ieków w m ie ­
śc ie ' .

—  C h o ro b y  zakaźne .  Na te ren ie  m. W iln a  
w ty g o d n iu  u b ieg łym  z a n o to w a n o  n a s t ę p u ją ­
cą  ilość zas łabn ięć  n a  c h o ro b y  zakaźne :  
ty fus  b rzu szn y  —  4; ty fus  p lam is ty  —  1; 
płon icę  —  3; b łon icę  —  1: o d rę  —  3; ospę 
wietrzna. —  1 ; różę  —  1 ; g ruź li -ę  —  8 
(w te j  liczbie 4 osoby  z m a r ł ) ) i jag l icę  —  1.

Ogółem w teg o d n iu  ubiegłym  c h o ro w a ły  
23 osoby, w 4 w y p a d k a c h  c h o ro b a  da ła  
w yn ik  śm ier te lny .

Z P O L IC JI

—  A kcja  w e rb u n k o w a  do  P. P  W  zw iąz ­
ku  ze zn aczn y m i b r a k a m i  w s tan ie  sze rego­
wych  p ołicji P a ń s tw o w e j  o raz  w zw iązku

miłość  w a b i ła  go  i w o ła ła  o d  d w ó c h  
la t  p r a w i r  p r z e z  b łe k i tn e  o c z ę ta  
Y / r ń d z i  i jej r ó ż o w ą  buz ię ,  a  ta m  
w idz ia ł  s te ra n ą ,  p o m a r s z c z o n ą  tw a rz  
u k o c h a n e j  m a tk i  i b l a d a w ą ,  p o w a ż ­
n ą  tw a rz y c z k ę  b ra ta ,  k tó ry  się t a k  
p iln ie  uczy . ż e b y  j a k n a jp r ę d z e j  p o ­
m a g a ć  s t ro s k a n e m u  r t a i s z e m u .

S z a rp a ło  się w  n im  w s z y s tk o  i 
już  rob ił  n a js z a le n c z e  p ro je k ty  w y ­
ja z d u  d o  A m e ry k i  b r a n ia  ś tu b u  nie  
z w a ż a ją c  co b e d z ie  p o te m  V zys t  
k ie  p ro je k ty  k łęb iły  s ię  i c isn ę ły  w  
ro z g o rą  c z k o w a n y  m ózg . ' e d n o  w ie ­
dział.  że  c h c e  s ięg  k o n ie c z n ie  ze  
ś l iczna  W a ń d z ią  o ż e n ić  ja k  n a j p r ę ­
dze j  i n ie ro zu m ia ł  c z e m u  m u  . w  
tern  los n ie  p o m ó g ł ,  k ie d y  z a m ia ry  
je g o  b v ły  z a w s z e  u c z c w e ,  a s e r c e  
m ia ł  doDre i k o c h a ią c s .  Czu< się 
b a rd z o  n ieszczęś l iw y  
i Nagle zobaczy !  D r z e a  s o b ą  ns 
u licy  W a n d z ię ,  k tóra  b ieg ła  p ra w ie  
i w p a d ła  n a  n ieg o  z im p e te m .

„A t y  co tu  rob isz  o t a k  n ie z w y k ­
łej godz in ie"?  zawołała

„A  ty, t a k ż e  n ie  b y w a s z  .u ta j  
r a n k a m i"?  o d rz e k ł  z m tę s z a n y  W i k ­
tor.

„N um ery ,  n u m e r y  w y g ra n e j "  z a ­
w o ła ła  W a n d z ia  w id z ą c  n a k le ja n y  
afisz z w y l ic z e n ie m  w y g r a n y c h  i 
puśc iła  s :ę w  t ą m t ą  s t r o n ę  p ę a e m  

„Ei n ie  m a s z  co  r!ę śp ieszyć ,  r  ic n ie  
w y g ra łe m , to  je s t  b la g a  i ty lko  n ie p o ­
t r z e b n e  ro b i  n a d z ie je " ,  p o w ie d z ia ł  
z n ę k a n y m  g ło se m  W iittor A le  W ań-  
d z ia  śp ie s z y ła  da le j .

„ Z o b a c z v m y ,  m o ż e  ia b ę d ę  s z c z ę ­
ś liw ą" s z e p n ę ł a  do  s ieb ie .  A le  i jej 
tw a r z y c z k a  z b la d ła  i o p a d ły  rę c e ,  
n ic  te ż  m e  w y g ra ła ,  c h o c iaż  p o św ię -  
c ła  w sz y s tk ie  oszczędne, n.i b y ie  
p ró b o w a ć  z d o b y ć  te  p rz e k lę te ,  d o -  

t r z e b n e  do  sz c z ę śc ia  p ien iąd ze .
„C h o d ź m y  W ik c iu " ,  r z e k ła  ł a ­

g o d n ie  i s ta n o w c z o ,  b y l iśm y  jak  
d z iec i  co liczą  n a  d o b rą  w ró żk ę ,  
t rz e b a  b yć  m ę ż n y m i,  a n :e o g ląd ać  
się  n a  p r z y p a d e k " .

TEA TR  PO LSKI (sala  „L u tn ia" ) .

—  „ P y g in a l jo n "  z Ja ro sz e w sk ą  po  raz  
ns ta tn l .  Dzrś raz  jeszcze  ukaże  się  g ra n y  
z w v ją tk o \v em  p o w o d zen iem  „ P y g m ai jo n "  
Shaw a  Sztuka  ta  według  op in ji  k ry ty k i  jest 
jed n y m  z n a jp o tężn ie jszy ch  p ro tes tó w  na  
w ady  obecnego  u s t ro ju  spoiccznego.  T ea try  
rz a d k o  m a ją  na  r e p e r tu a rz e  „ P y g m a t jo n a " .  
bowiem  g łów na  ro la  kob ieca  jest n iezm ie rn ie  
t ru d n a .  U n as  „ P y g m a i jo n "  zdobył  sobie 
wielki sukces dzięki  w s jian ia łe j  grze Zoiji  
Ja ro szew sk ie j .

—  P r e m je ra  „ E w y  bez zas łon" .  .Tutro 
więc u k a że  się je d n a  z o s ta tn ich  k o m ed y j  
f ran cu sk ieg o  r e p e r tu a r u  . .Ewa bez zasłon 
Sensacyjny ty tu ł  k o m ed j i  o d p o w ia d a  w z u ­
pełności je j  n ie  m n ie j  sen sa cy jn e j  treści,  d a ­
jące j  w idzom  w założeniu  wiele n ie s p o d z ia ­
nek. Ja ro sz e w sk a  w E w ie  obok  św ie tne j  k r e ­
acji  olśni Vi ilno o ry g in a ln em i  toale tami.

R A D J U
F a la  385 m tr .  Sygnał .  K uku łka .

ŚRODA, d n ia  17 l ipca  1929 r.
11.56— 12.05: Sygnał czasu  i he jn a ł .  12.05 

do  12.50: G ram ofon .  12 50— 13.00: W ieści 
z P. W. K 13.00: K o m u n ik a t  m eteo ro lo g icz ­
ny. .17.00—-17.20. P r o g r a m  dz ien n y  r e p e r ­
tu a r  i c h w i lk a  l i tewska .  17.20—17.45: „Z 
dz ie jó w  p o w s ta n ia  lo tn ic tw a  w Po lsc e "  — 
o d czy t  wyff .  dy r .  S tan is ław  R om er.  17 50 do 
18.00: T ran sm .  z W arsz- K o n cer t  p o p o łu d ­
niowy.  la.00— ly.25: B ajeczki  d ia  n a jm ło d ­
szych opowie  Z. T o k a rc zv k o w a .  19.25— 19.45: 
W o ln a  t ry b u n a .  19.45— 19.55: G ram ofon .
19.55— 20-05: Sygnał  czasu  1 p ro g ra m  d z ie n ­
ny  n a  c zw ar tek .  20.05— 20.30: T ra n s m is ja  
z K rak o w a .  O dczyt:  J a k ie  z ad an ie  m oże
spełn ić  m u z y k a  w spo łeczeńs tw ie"  —  dr .  J.  
Reiss.  26.30— 21.30. T ia n s m  z W arsz .  K o n ­
cer t  solistów 21.30— 22.15. T ra n s m .  z P o ­
znan ia .  S łuchowisko .  22.15— 22.45: T ran sm .  
z W arsz .  K o m u n ik a ty :  P. A T. i inne.  22.45 
d o  23.45 ; M uzyka tan e c z n a  z K rakow a .

„ K o c h a n a  m o j b ,  ia  te ż  talr m valę  
i w ie sz  co, jeże li  cieb'«. is to tn ie  b ie ­
d a  z n ę d z ą  n ie  p _z e s t ra sz a .  jeżeli 
c h c e sz  dzielić  m o ją  c ię ż k ą  do lę .  to 
dzts je sz c z e  raz  b ę d ę  Dłagał tw o icn  
ro d z ic ó w  ż e b y  m n ie  c ieb ie  o a d a l i  
i... co  b e d z u , to b e d z ie . . ." .

„ T a k  to  ro z u m ie m ,  m ó j W ik to r ­
ku , z a h a c z y s z ,  ^e a a m y  so b ie  ja k o ś  
ra d y ,  :a b ę d ę  p ra c o w a ć ,  r a z e m  
w sz y s tk o  n a m  sie w y d a  ła tw ie jsz e ,  
A c h  j a k  się  c ieszę , iuii w c a le  nil 
m y ś lę  o tej p r z e g i a r - j ,  bo  i t a k  los 
w y g ra ła m  w  te j  ch w  1 ' ,

Pan  W ik to r  u sc isn ą ł  s w ą  m ę ż n ą ,  
d z ie ln ą  W a n d z iu n ię  i szli so b ie  r a ­
zem  ro z m a w ia ją c  o d a ls z y c h  p r o je k ­
tach , k ie d y  n a  z a k rę c ie  n h cy  z o b a ­
czyli s p ie s z ą c ą  ile jej z re u m a ty z m o -  
w ar e n o g .  p o z w a la ły  m a tk ę  WiKtora. 
-Stanę ! zd z iw ien i  a  o n a  n ie  w id z ą c  
ich  w ca le ,  h :e g ła  p raw  ie w s t ro n ę  
w y w i - s z o n y c h  w y g ra n y c h .

,M asz  to b ie "  z a śm ia ł  się  W ik to r ,  
t r o c h ę  z g n ie w e m  „ p o t r z e b n ie  m a ­
m ie .  m ó w i łe m  o te j  lo terji ,  rak  w i­
d z ę  s t a - u s z k a  też sw o je  g ro sz e  ta m  
p o n io s ła " .

„ C h o d ź m y  d o  n ie ,  b o  b ę d z ie  
b a r d z o  u m a r tw io n a  jak  n ie  w y g ra ,  
t r z e b a  ją  p o c ie sz y ć  m a s z e m  p o s t a ­
n o w ie n ie m "  p ow iedz ia łL  p o c z c i w t  
W a n d e c z k a .

A le ja k ie  by ło  zctziwiur.ie m ło d e j  
parki, k ie d y  zobaczy li  jak  p o d  afi­
s z e m  s ta ru s z k e  w y m a c h iw a ła  rę k a m i  
i p u śc i ła  s ię  jak  m ło d a  z p o w ro te m ,  
a z o b a c z y w s z y  id ący ch ,  w o ła ć  z a ­
cz ę ła  n a  c a łą  uhcę :  „ W y g ra ła m ,  n a
w a s z e  szczęśc ie ,  b ra ła m  i w y sz h  ?! 
W y s z ło  i b ę d z ie c ie  mogli, s ię  p o ­
b ra ć " .

J a k a  z a p a n o w a ła  radosi w  tej 
rod z in ie ,  z a  d łu g o  b y  Dyło o p is y ­
w ać .  D o ść  że s ię  o d b y ło  w ese l isk o ,  
a  p o  roku. n ie  m n ie j  h u c z n e ,  p o d ­
w ó jn e  ch rzc iny ,  i p t-w o  W ik to r o s t -  
w o  m ó w i1', że  w ygra li  p o d w ó jn y  los.

(Schron).
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Stanowisko Anglji wobec zatargu chińsko-

sowieckiego.
W IED EŃ , 16. VII. (Pat). W edług  

doniesień dz ienników  z Londynu, za­
jęła Anglja w sprawie konfliktu chiń-  
skos-ow ieck iego  narazie stanow isko  
wyczekujące . Jednakże ew entualny  
konflik t między temi państw am i od ­
działałby ujemnie na tok angielsko-  
sow ieck ich  rokowań, dotyczących  
podjęcia stosunków  między Anglją

a Rosją sowiecką.
„ T im e s 1 wskazuje w  artykule  

w stępnym , że wojna m iędzy Chinami 
a Rosją przyczyniłaby się do odro­
czenia podjęcia stosunków  angielsko-  
rosyjskich W ojna ta byłaby najgor­
szą propagandą, jaką Rosja m ogłaby  
uczynić celem  pozyskania sobie  
Anglji.

Zarządzenia władz cmńsKicn w Cnarbinie 
w ścisłym porozumieniu z Nankinem.

BERLIN, 16. VII. (Pat). Specjalny  
korespondenl W olffa  telegrafuje  
z Szanghaju, źe przedstawiciele rzą­
du chińskiego ośw iadczyli przedsta­
w icie lom  prasy' zagranicznej, że za­
rządzenia władz chińskich  w Charbi- 
nie nastąpiły  w ścisłem  porozum ieniu  
z Nankinem.

Rząd narodow y chiński postano­
wił nie schodzić  z linji dotychczaso­
wej swej polityki m im o pogróżek, za- 
wartych w ultimatum rosyjskiem.  
Dalszych decyzyj oczekiw ać należy  
dopiero po powrocie  chińskiego m i­
nistra spraw zagranicznych do Nan  
kinu.

Demonstracje antychińsKie komunistów
berlińskich.

B E R L IN , 16. 7. (P a t) .  w czo ra j  n e  p rz e c iw k o  r z ą d ó w  n a n k iń s k ie m u i  
w ie c z o re m  o d b y w a ły  *-ę p rz e d  bu -  K o m u n iśc i  g r a d e m  k a m ie n i  obrzucił ,  
d y n k ie m  k o n s u la tu  ch iń sk ieg o  w  g m a c h ,  w y L .ja ,ąc  w sz y s tk ie  szyby .  
S e r l in .e  d e m o n s t r a c je  k o m u m s ty c z -  P o lic ja  p rz y w ró c i ła  sp o k o j .

Olbrzymi pożar w Frankfurcie nad Menem.
BERLIN, 16. VII. (Pat). Donoszą  

z Frankfurtu nad Menem. Wybuch!  
tu w pobliżu dworca tow arow ego po  
zar, którego pastwą padł cały k o m ­
pleks budynków , m ieszczących  m a g a ­
zyny i składy fabryczne na przestrze  
ni około  75 tys. m".

Pożar, który w krótkim przeciągu  
czasu przybrał o lbrzym ie rozmiary,

groził przerzuceniem  się na okoliczne  
składy oliwy.

Prace ratunkow e były  utrudnione  
z pow oau  braku hydrantów  w pobli­
żu Czterech strażaków odniosło  c ięż­
kie obrażenia, 14 zaś zostało lekko  
rannych. Straty obliczają na o lbrzy­
m ie sumy.

Zajście na pograniczu jugosłowlańsko-
bułgarskim.

B 1 A Ł O G R Ó D , 16-VII. ( P a t) .  (A -
g e n c ja  A v a la )  w /g .  d o n ie s ie ń  z 
Isz ta ip ,  o n e g d a j  w  g o d z .n a c h  w ie ­
c z o rn y c h ,  a g e n c : p o l i ry m  ś led zący  
d w ó c h  p o d e i r z a n y r h  o so b n ik o w . u- 
a a . ą c y c n  s ię  z p rz e d m ie ś c ia  w  k ’e- 
ru n k u  c e n t ru m  m  a s ta ,  z a trzym ałi  
eh  w  p e w n e  chwili i z a rząda li  o- 

k a z a n  a d o w o d c  w o so b is ty c h  Z a ­
g ad n ięc i .  z am  a s t  o k a z a ć  d o k u m e n ty ,  
sz y b k im  ru c h e m ,  w yję li  re w o lw e ry  
i dali s t rza ły  do  a g e n tó w ,  ra n ią c  ich. 
M im o  ra n ,  a g e n c i  po licy jn i  zdo ła li  
z ro b ić  u ż y te k  z broni, p r z y c z e m  j e ­
d e n  z p o d e j r z a n y c h  o s o b n ik ó w  z o ­
s ta ł  zab ity ,  d ru g i  zaś  rzuc ił  s ię  do  
uc ieczk i ,  śc .g a n y  p rz e z  ż a n d a rm ó w  

P o d c z a c  p o g o n i  u c ie k a ,ą c y  w 
dalozym  c iągu  s trze la ł ,  p rz y c z e m

..eden z ż a n d a r m ó w  z o s ta ł  r a n n y .  
P o d  Sregu ln icą  zd o ła ł  o n  z ra n ić  
ce  lym  s t rz a łe m  je s z c z e  j e d n e g o  
ż a n d a r m a .  N a d  g ra n ic ą  b u łg a r s k ą  
w  p o b l iżu  K o c z a n e  u c ie k a ją c y  p a d i  
z ab i ty  od  ku l ś c ig a n y c h  go  ż a n d a r ­
m ó w .

. dało się  s tw .e rd z 'ć ,  ze  s p i s k o w ­
cy p rz y b y  z n ie w ą tp l iw y m  z a m ia ­
re m  d o k o n a n ia  z a m a c h u ,  już  to  
p rz e c iw k o  j*»k’m ś w y b . tn y m  o s o b i ­
s to śc iom , już  to  w o g ó le  p rz e c iw k o  
lu d n o śc i ,  k tó r a  z u ż y w a ją c  o d p o c z y n ­
k u  n e d z ie ln e g o .  t łu m n ie  w y le g ła  
n a  ui.cę.

P rz e d m io ty  z n a le z G n e  w  u b ra -  
r  u  z a b i ty c h  .w:a d c z ą  o tern, ż e  p o ­
chodź .l i  on i  z Scfji, s k ą d  p rzyby li  
n a  te ry to r ju m  ju g o s ło w ia ń sk ie

Z Izby Przem.-Hanalowej 
w Wilnie.

Uwzględnienia dezyderatów podatko­
wych izb Przemysłowo-Handlowych.

W  w y n ik u  audjencjii Z w .ą z k u  
Izb P rz e m y s ło w o  - H a n d lo w y c h  u 
p a n a  m in is t ra  s k a rb u  Ig. M a tu s z e w ­
sk ie g o  i k o n fe re n c j i  Izby P r z e m y ­
s ło w o  - H a n d lo w e j  w W a rs z a w ie  z 
p dyr. S t.  S ta rz y ń sk im  i p nacz .  
M :ch a łsk im  o c z e m  p ^ a l ia -n y  juz  w 
je d n y m  z o s ta tn ic h  n u m e r ó w  „ K u r ­
ie ra  W i le ń s k ie g o "  M in is te rs tw o  S k a r ­
b u  u w z g lę d n i ło  sze reg  p r z e d s t a w io ­
n y c h  p o s tu la tó w  z d z ie d z in y  p r z e ­
m y s ł . -k re d y to w e j .

W śró d  ta k ic h  z a g a d n ie ń  n a le ż y  
w ym ien ić :

!) p r z y c h y ln e  u s to s u n k o w a n .  - 
Się M in is te r s tw a  S k a rb u  d o  k w e s t j i  
w p ro w a d z e n ia  ry c z a ł tu  d la  d ro b n y c h  
p ła tn ik ó w ,

2) u s p ra w n ie n ie  d z ia ła lnośc i  Mię- 
d z y m n ó s te r ja ln e j  K om is j i  P o p ’e ra n ia  
E k s p o r tu  i p rz y s p ie s z e n ie  ud z ie lan ia  
bon if ik a ty  p o d a t k u  o b ro to w e g o  na 
ro k  1929-30 d o  su m y  400 ty s  zł, 
k tó re .  M in is te r s tw o  S k a rb u  n ie  ż a ­
rn e rz a  zm nie jszyć ,

3) z e z w o le n ie  p ra c o w n ik o m  p r z e d ­
s ięb io rs tw  n a  z b ie ra n ie  z a m ó w  leń 
p o z a  s ie d z ib ą  p r z e d s ię b io r s tw  b e z  
w y k u p y w a n ia  o d d z ie ln y c h  św ia d e c tw  
p rz e m y s ło w y c h ,  o ile p ra c o w n ic y  ci 
s ą  w  s to s u n k u  s łu żb o w y m ,

4) u p o w a ż n ie n ie  w ład z  s k a r b o ­
w y c h  3o p ro w  z o ry c z n e g o  z a ła tw ia ­
n ia  o d w o ła ł  w  p o d a tk u  p rz e m y s ło ­
w ym ,

3) z re w .d o w a n  : norm  ś re d n ie j  
z y s k o w n o s c i  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  o- 
k rę g ó w  p rzy  w sp ó łu d z ia le  m ie js c o ­
w y c h  s fe r  g o s p o d a rc z y c h  i k o m  syj 
o d w o ła w c z y c h  o ra z  z a s to s o w a n ie  
ty c h  n o rm  d o  w y m ia ru  p o d a t k u  d o ­
c h o d o w e g o  n a  rok  1929.

6) l ib e ra ln e  t r a k to w a n ie  d o w o ­
d ó w  s tra t  na  d łu ż n ik a c h ,  np . p rz e z  
o k a z a n ie  a k tu  p io ie s tu ,

7) w  s p r a w a c h  s p o rn y c h ,  d o ty ­
c z ą c y c h  ro z g ra n ic z e n ia  r e m o n tó w  
o d  i n w e s t y c y ‘p o w o ły w a n ie  z n a w ­
có w  z pośi > d k a n d y d a tó w  p r z e d s t a ­
w io n y c h  p rzez  Izby P rz e m y s ło w o -  
H a n d lo w e .

&) u m o rz e n ie  d o p ła t  a o  św ia ­
d e c tw  p rz e m y s ło w y c h  w  w y p a d k a c h  
w y ro k ó w  s ą d o w y c h  z w a ln ia ją cy c h  
o d  kar,

9) p o d d a n ie  rew iz ji  d o ty c h c z a s o ­
w ej  in te rp re ta c j i  p o ję c ia  p r z e ro b u  i 
z u jy c i a  w  u s ta w ie  o p o d a tk u  p r z e ­
m y s ło w y m ,

10) o g ła sz a n ie  w s z y s tk ic h  o k ó l­
n ików  w  d z ie d z in ie  p o d a t k ó w  b e z ­
p o ś re d n ic h ,  z w y ją tk ie m  w e w n ę t r z ­
n y c h ,  w  „D zienn iku  U rz ę d o w y m  
M in i - te r s tw a  S k a rb u ,

11) d ą ż e n ie ,  a b y  te rm in  o d  w n ie-  
s e n ia  d o  ro z s t r z y g n ię c ia  o d w o ła n ia  
nie p r z e k r a c z a ł  6 w z g lę u n ie  9 m ie ­
sięcy. Z a le g łe  o d w o ła n ie  z lat p o ­
p rz e d n ic h  m a ją  b y ć  z a ła tw io n e  d o  
k o ń c a  r. b.

Kii SI ejsk:e
kulturalno- oświatowo 

SALA MIEJSKA
O s t r o b r a m s k a  i.

USOGI MILIONEROd d n ia  16 do 19 l ipca  
1929 r w łą cz n ie  będzie 

w y ś w ie t l a n y  film:

K om ed ja  w  8 a k ta c h .  — '  — W roli  p łów ne j  RICHARD DIX 
P o c z ą te k  s e a n só w  od g o d z in y  6-ej.  N a s t ę p n y  p r o g r a m

ii

*!

— K a ś a  c z y n n a  od g o n z in y  5 m. 30-

E D f c R O $ T E & “ „
Kino Ko.ejowe

OGNISKO
(obok dworca koiejow.)

D ziś ! Naizn&komitsza artystka świata
GLORJA SV ANSON

w JO a k to w y m  d r a m a c ie
d r a m a l - s a t y i a  na s to s u n k i  w św ,ec ie  a r y s to k r a tó w .  7 n i o i l i i a ^ r i 3  h f  m 4 * u o i < » «

N a d  p rogram ,  w s p a n i a ł a  k o m e d ja  w  2 a k t a e h  ł  i l l C W l F  t l l d l j  l l l d l  y f l d l t  
Po c z ą tek  o godzinie  6-a) w ieczo rem .  — — W n ied z ie le  i ś w ię t a  o god z in ie  4-eJ. —  —  Ceny zwykłe.

Kobieta czy lalka
K I N O

Piccad illy
W le ik a  42. Tel. 17-85.

„Tancerka (atarzyny 11°
rw A l m  o A  TTT n a n / - ,  TT, n  T , :  n  n n n  _  T TT, .  Z TT  u — TT I  L. I    - • 1 I O

P o r a ź  p ie rw sz y  w U i ' n ' e  
wielki d r a m a t  ro sy jsk i

W s t r z ą s a j ą c y  dra-mwt w 12 a k t .  z c z a s ó w  p a n o w a n i a  c e sa rzo w e j  K a t a r z y n y  II U d z ia ł  b io rą  z n a T o m ic i  a r ty ś c i  
r o s y , s c y  OLGA GZUwSKA, 0SIP  RUNICZ i M. CZERNOw C iem n o ta ,  ro z w y d rz e n ie  i ro z p u s t a  rosy jsk ie j  s z l a c h ty  
pod p a n o w a n ie m  K a ta r z y n y  II.  K rw aw a  g r o z a  o d leg ły c h  c zasó w  n iew oli  c h ło p sk ie j .  H is t  iryc.zny b a le t  

___________c e s a r sk ie g o  t e a t r u  d w o r s k i e j  w Poi r s b u rg u .  ° o j  b iczem  desp o ty !  Z w y c ię s tw o  miiościl

PolsKie Kino

i V A N D A
u l.  W ie lk a  30, teł .  14-81

Dziś! N ie p o ró w n an e  a r ty s ty c z n e  dz ie ło  p o d łu g  s ły n n e j  po w ieśc i  O s k a r a  W ild ea ,  g e n ja in e j  r e ż y s e r j i  E r r . s u  L u b ic z a

iw e  czarne o c z y .. .  10 kwiat
(W a c h la r z  l a J j  W in d e rm o re )  p o tę ż n y  p sy c b o lo g ic zn o -e ro ty cz n y  d r a m a t  w 12 a k ta c h  

W  ro la c h  t y t u ł o w y c h  RG.8ALJUOLMAfi, MAY MC AV. NC I BERT LYTELl

u rnsL a  LrUDicza

grzechu

R e k l a m a  jest  dźw ign ią  h an d lu  i

ZA OGŁOSZENIA PŁACI SIĘ RAZ TYLKO 
KLIJENTELĘ ZYSKUJE SIĘ NA ZAWSZE

OGŁASZAJCIE SIĘ W K U R JE R Z E  W ILEŃSKIM

Obwieszczenie
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  w  W iln ie  K o n s ta n ty  

K a rm e l i tó w  z a m i e s z k a ły  w W ilnie  p r z y  ul.  G im n a ­
z ja ln e j  6 — 12 n a  z a s a d z ie  a r t .  1030 U. P.C. p o d a je  do 
w ia d u m o śc i  p u b l ic z n e j ,  że w d n iu  24 l ip c a  1929 r o k u  
o god z in ie  10 r a o o  w W ilnie,  p r z y  ni. W ielk ie j  Nr .  8 
o d b ę d z ie  s ię  s p r z e d a ż  z l ic y t a c j i  n a le ż ą c e g o  do I g n a ­
ceg o  D a g i s a  m a j ą t k u  ru c h o m e g o ,  s k ł a d a j ą c e g o  się  
z m ły n k u  do k a w y ,  s to l ik a  d re w n ia n e g o ,  'a d y  sk le ­
p o w e j  i c a łk o w i t e g o  u rz ą d z e n ia  sk lepow ego ,  o 3 z a c o -  
w a n e g i  n a  s u m ę  z łu ty e h  1009 n r  z a s p o k o je n ie  p r e ­
t e n s j i  J .  A. B a częw sk ieg o  w su m ie  zł 1001 Kr. 16 
z % %  i k o sz ta m i .

S p i s  r z e c z y  i s z a c u n e k  t a k o w y c h  p r z e j r z a n y  b y ć  
m oże  w J n i u  l ic y ta c j i  zgodn ie  z a r t .  1046 U.P.C 
2024 K o m o rn ik  S ą d o w y  K. Karmelltew.

Obwieszczenie
K o m o rn ik  S ą d u  G rodzkiego  w W iln ie ,  K o n s ta n ty  

K arm el itów , z a m i e s z k a ły  w Wilnie p rzy  u l  G in ina  
z ja lne j  6 — 12 n a  z a s a d z ie  a r t  1030 U. P. C. p o d a je  
do w ia d o m o ś c i  publ iczne j ,  że d n ia  26 l ip ca  .929 r 
o godz  lt ,-ej r a n o  w W ilnie,  p r z y  u l ic y  K w asze ln e j  
Nr. 13, od b ęd z ie  s ię  sp r z e d a ż  z l ic y ta c j i  n a le żą c eg o  
do M ichel*  B a k sz c z a ń s k ie g o  m a ją tk u  ru ch o m eg o ,  
s k ł a d a j ą c e g o  s ię  z k re d en su ,  s to łu  jad . ,  lu s t r a ,  s t o ­
l ika ,  z e g a r u  sc ienn . ,  ż y -ando l i ,  k rz e se ł ,  k a n a p y ,  sa -  
m e w a ru ,  m a s z y n y  do sz y c ia ,  o sz a co w a n e g o  n a  s u m ę  
zł.  220o n a  z a s p o k o 'e n i e  p re te n s j i  Ide la  B & katur-  
sk ieg c  w su m ie  zł.  2000 z p r o c e n ta m i  i k o sz tam i .

S p is  rz ec zy  i s z a c u n e k  t a k o w y c h  p r z e j r z a n y  być  
może w d n iu  l i c y ‘acji  zgodn ie  z a r t .  1046 U.P.C.

K o m o rn ik  Sądow y K. Karmelitów.

[!
g o tó w k o w e  w- każde j  
kwocie  l o k u je m y  n a j ­
d ogodniej .  1Ś97-0

Wileńskie Biuro 
kom/sowo-Handlowe 

M ick iew icza  21, tel. 152

.KRÓLEW1ANKA
Z Wilno, Królewska 9 |
t  Z a k ą sk i  z im ne i go- 
{ rąc* , jłiwo, o b ia d y  o b - ♦ 
♦ lite  i t a n io .  D la  m ie - e  
t s i ę c z n y c h  ż n iż k a 2 C ° /o |  
j  G ab ine ty .  f

Poszukują
p o s a d y  k o n d u k to r a  

a u to b u s o w e g o  
z k a u c ją .  Ł a s k a w e  
zg ło szen ia :  Wilno.. 

N o w o ’;w iecka 6 —6.
51011 1

W  c a ły m  sz e re g u  in n y c h  kw esty j  
M in is te rs tw o  pode  j e  ży cz l iw em u  ro z ­
p a t rz e n iu .  N a to m ia s t  p rz e d s ta w ic ie le  
M in is te rs tw a  ośw .adczy li ,  ze  M in i­
s te r s tw o  je s t  z d e c y d o w a n ie  p rzec iw ­
n e  z a s to s o w a n iu  d o  p rz e d s ię b io r s tw  
h u r to w y c h  n ie p r o w a d z ą c y c h  p ra w i ­
d ło w y c h  k s ią g  h a d lo w y c b  za l iczek  
n a p o d a t e k  p rz e m y s ło w y ,  ob liczo ­
n y c h  w e d łu g  1 proc, s taw k i.

n a jb l .ż sz y m  cz a s ie  o d b ę d ą  
się  k o n fe re n c je  w ce lu  o m ó w ie n ia  
postula*'>w Izb P r z e m y s ł o w o - H a n d ­
lo w y c h  w z a k re s ie  po li ty k i  t in an so -  
w ej i h a n d lo w e j .

Z Sądów
SEKW E ST R A T O R  UR ZĘDU SKARBOW EGO 

PO D  ZARZUTEM DEFRAUDACJI.

P o m o c n ik  ra c h m is t rz a  u rzęd u  sk a rb o w e  
go na p o w ia t  w i leń sk o - tro ck ,  p, J a n  B u k o w ­
ski sp ra w d z a ją c  ks iążk ę  b ie rcza  w sp raw ie  
u iszczan ia  p o d a tk u  p rzem ysłow ego  za d r u ­
gie pó łrocze  1925/6 zau w aży ł  w jed n e j  z po 
zycyj n iew y raź n e  wpisy  '

Z a in d ag o w an o  w obec  tego o d nośnego  se- 
k w e s l r a to ra  n a  pow. w ileńsko- trock i  J u l j a n a  
T o m aszew icza ,  k tó re m u  p o lecono  w y ja śn ić  
tę sp raw ę .

Po  k i lk u  d n iac h  T om aszew icz  zgłosił  się 
d o  p. B u kow sk ieco  i ze s k ru c h ą  p rz y zn a ł  się, 
iż od p ła tn ik a  B ro n  Jan u szew sk ieg o  p o b ra ł  
w iększa  kw otę ,  zaś do  k a sy  wpłac i ł  m n ie j ­
szą, p rz y w łaszcza jąc  sobie różnicę .

Na zapy tan ie ,  czy to by ł  je d y n y  tak i  w y ­
padek ,  odrzek ł ,  iż n a  su m ien iu  m a  jeszcze 
15 zł. 42 gr k tó re  uzyska ł  z l icy tac ji  r u c h o ­
m ości p, Zofji  K le jewskie j  w R udz iszkach ,  
lecz nie p rz e la ł  p ien iędzy  do  kasy.

O w y p a d k u  z aw iad o m io n o  p rezesa  Izby 
Sk a rb o w e j ,  k tó ry  polecił  n iezw łoczn ie  wy 
da lić  T om aszew icza  ze służby.

P o  p e w n y m  czasie  wyszły  na  j a w  inne  
m a lw e rsa c je  T om aszew icza .  O kaza ło  się, iż 
w y p isy w ał  on  kwity na  w p łacone  sobie p rzez  
p ła tn ik ó w  kwoty ,  zaś w d up l ikac ie  z m n ie j ­
szał je, a  różn icę  p rzyw łaszcza ł.

E k sp e r t -b u c h a l te r  o d n a la z ł  tak ic h  pozy- 
r y j  9 i usta li ł ,  iż sk a rb  p a ń s tw a  poniós ł  
ogółem  1119 zł. 77 gr. s tra t .

T om aszew icz  t łom aczy ł  się, iż d o p u ś r ii 
się nadużyć ,  pon iew aż  zgubił  500 zł. i w- ten  
sposób  chcia ł  się ra tow ać .

W c z o ra j  sp ra w ę  tę ro z p o zn a w a ł  III-ci 
w y d z ia ł  k a r n y  sądu  okręgow ego  pod p r z e ­
w o d n ic tw em  p. sedziego B rzozow skiego  przy 
u d z ia le  pp .  sędziów B obrow sk iego  i .Jace 
wicza

P o d sąd n y .  o d p o w ia d a jąc y  z więzienia ,  
p rz y z n a ł  się do  w szys tk ich  i n k r y m in o w a ­
n ych  m u przez  ak t  o sk a rże n ia  czynów.

Sąd wobec  tego, zgodnie  z w n iosk iem  
o skarżyc ie la ,  po s tan o w i ł  św iad k ó w  i b iegłych 
n ie  b a d ać  i o c ran i  'zvł się jed y n ie  do  w y s łu ­
c h a n ia  o sk a rże n ia  p o d n ro k .  p. K orkuc ia
1 o b ro n y  p odsądnego .

W  rezu l tac ie  n a r a d y  Tom aszew icz  u z n an y  
zosta ł  p rzez  sąd za w innego  i sk aza ł  go na  
o sadzen ie  w d o m u  p o p ra w cz y m  przez
2 Jata z zal iczeniem  na  poczet w y m ie rz o n e j  
k a ry  o dbv ty  a resz t  p re w en c y jn y

Ka-*r.

SESJA SĄDU OK RĘGOW EGO 
W  GLĘBOKIEM.

W  okres ie  od 18 do 24 b. m. w łą rzn ie  
sąd o k ręg o w y  w składzie  pp. sędziów K. 
K on tow tta  (przewodniczący) ,  K. B o b ro w ­
skiego i J .  Z an iew skiego  ro z p a t ry w a ć  będzie  
w Głębokiem  sp ra w y  k a rn e ,  w y n ik łe  na  t e ­
r en ie  pow. dz iśnieńskiego.

Na w o k a n d z ie  z n a jd u je  się  15 spraw , 
z k tó ry ch  jed n a  o zabó js tw o,  je d n a  o n a p ad  
r a b u n k o w y ,  dw ie  polityczne ,  t rzy  o p o d r a ­
b ian ie  p ien ięd zy  i 4 o czyny  lub ieżne  
i zgwałcenia .  Ka-cr.

S P | 0  R  T
D oroczne  zg ro m ad zen ie  m ię d z y n aro d o w e g o  

z w iazkn  wiośla rsk iego .

W  dn iu  15 i 16 s ie rp n ia  r. b. odbędzie  
się w W a rsz a w ie  d o ro czn e  zg rom adzen ie  
m ię d z y n aro d o w e g o  zw iązku  w iośla rsk iego ,  
F e d e ra t io n  l a l e rn a t io n a le  des Socićtes d ‘Avi- 
ron .  A m eryka ,  Anglja, A u s tra l ja  i N iemcy 
nie są  cz ło n k am i federac j i ,  w obec  czego nie 
w ezm ą u dz ia łu  w o b r a d a c h  w arsz aw sk ich

M r r a tu n  p ływ ack i .

Z n an a  w k o łach  sp o r to w y ch  p. G e r t ru d a  
SkowrońsKa z T o ru n ia ,  k tó r a  w ro k u  1927 
p ierw sza  p rzep ły n ę ła  t. zw. „m a łe  m o rz e “ 
z Gdyni do  Helu, u fu n t io w ała  p u h a r ,  j a k o  
n a g ro d ę  d la  zwycięzcy w biegu p ły w ack im  
T o ru ń  —  B rda-Ujście .  Bieg ten  o t rzy m a ł  
n azw ę  „ m a r a to n u  p ły w ack ieg o "  i odbędzie  
się  po  r a z  p ie rw szy  11 s ie rp n ia  r.  b.

i ■ • ' ■
Korty  ten isow e  Okr.  Ośr. W .  F.

(P ió ro m o n t)  czynne,

P o cząw szy  od d n ia  15. VII. b. r. czynne  
są  na  P io ro m o n c ie  na  S ta d jo n ie  Kp. Okr.  Ośr 
W . F.  W iln o  4 k o r ty  ten isow e  w godz in ach  
od 7 r a n o  do  8 w ieczór  ; i

- Chcący k o rz y s tać  z k o r tó w  z a m a w ia ją  
p lac  w k a n ce la r j i  S ta d jo n u  (główna t ry b u n a) .

’ Ceny k o rz y s tan ia  z k o r tó w  p rzystępne .

K) N A i F I L M Y  

, „Nadkobiet2“.
; (H lios.) ;

N ieznośną  p lag ą  k in e m a to g ra f j i  są f i lm v 
ten d en cy jn e .  N udne  to, ciężkie, b a n a ln e  
p rze raź l iw ie  j a k  jiowieści pn. M niszkówny, 
R zepeck ie j  i t. p. P o m y sły  są z pod  c iem nej  
gwiazdy,  sm a k u  a r ty s ty czn eg o  an i  źdźbła, 
na ji isy  id jo tyczne  a n ad  tern w szys tk iem  
u nosi  się  i p rzeraź l iw ie  c iąży  obm ierz ła ,  
d u szn a  a tm o sfe ra  m o ra l iza to rsk a .  Ckliwe to 
aż  d o  ob rzydliw ości ,  ośm iesza jące  i z o h y ­
d z a ją c e  n iez d a rn e m ,  kosz law ein  u jęc iem  
k ażd e  sz lache tn ie jsze  uczucie : w y p ra n e
z wszelk iego a r ty z m u ,  k tó rego  jeś liby  się 
z os ta ła  j a k a ś  o d ro b in a ,  to będzie  zgn ieciona  

•przez  „ ten d en c ję  m o r a ln ą "  a  racze j  m o r a l i ­
z a to rsk ą .  W ia d o m o ,  że t. zw. „m o ra l iz o w a -  
liie" zazw ycza j  ob rzydza  m o ra ln o ść  w w y ­
sok im  s topnrn .  Świetn ie  to ok reś l i ł  O skar  
W ild e :  „Moralizują i-y  m ężczy zn a  jest z a ­
zw ycza j  obłudny a le  m o ra l izu jąc a  kobie ta  
jes t  n iech y b n ie  b r z y d k a - M ora l izu jący  film 
jes t  i o b łu d n y  i b rzydki.

Czemś p o d o b n em  był  w yśw ie t lan y  w swo- 
* im czasie  w „Po lon ji  f i lm  pod b a rd z o  n ie ­

z ręcznym  ty tu łem :  „Ojcze" ,  z tego sam ego 
g en re ‘u jes t  i „ N ad k o b ie ta " .  D o p raw d y ,  
szkoda  tak ich ,  w y so k ie j  k lasy  a r ty s tów , jak  
M aria  Corda  i t Jam eson  T h o m a s  (czy T h o ­
m as  Jam eso n ) .  O na  jest  ró w n ie  fa łszywa 
p sycholog iczn ie  ja k  la łszy w em  pośw ięcen iem  
jest  pewien ry z y k o w n y  k rok  na  k ió ry  o d ­
tw a r z a n a  przez  n ią  postać ,  e i - t a n c e r k a  pe- 
te rbu rsk iego ,  carsk iego  ba le tu ,  , ,T esha“ (?) 
z dobyw a  się wobec  przygodnego  „ p rz e ­
c h o d n ia "  w p ro w in c jo n a ln y m  ho te lu  an g ie l ­
skim. J e j  cn o ta  w y d a je  się m n ie j  n iez łom na ,  
niż  to m ów ią  n ap isy  ( rekord  b a n a łu  g łupoty  
i ig n o ran c ji  językow ej) ,  a p rze to  i cały  
„ d r a m a t 11 w yw ołu je  p rzed ew szy s tk iem  i ro ­
n iczny  uśm ieszek .  W szys tko  w zb u d za  p o d e j ­
rzen ie ,  że pod p łaszczykiem  m o ra łu  us i ło ­
w an o  p rzem y c ić  d ra s ty cz n ą  sensację .

T h o m a s  Ja m e s o n a  w idz ia łoby  się  chętn ie  
w postać: jak ieg o ś  exp!ovadora  z XVI,
XVII, czy XVIII wieku,  ja k  egoś po tężnego  
„ g u v e rn o ra - w k o lon jach ,  czy feodalnego  
p a n a  ze ś redn iow iecza  Ma ry sy  d o sk o n a le  
n a d a ją c e  się do  s ty low ych  postaci ;  do  tak ich  
m ały ch  typów, jak  ów nieszczęśl iwy imoo- 
ten tn y  m ałżo n ek  — s tanow czo  go za szkoda.

(sk.)

P o p \ e r o i c ’ e  M o r s k ą

NA WILEŃSKIM BRUKU
—  P i ja n y  szofer  rozbił  d w a  wozy. W  <m, 

15 b. ni., (aksom etr  Nr. 38119, boczn y  38,. 
k ie ro w a n y  przez  szo fera  S z w e n d ro w sk ie g o  
Leopolda.  W iłk o m ie rsk a  13, zd ąż a ją cy  w k ie ­
r u n k u  W iln a  p rzy  kap licy  P o u a r sk ie j  n a j e ­
c h a ł  n a  R ynkow sk iego  Antoniego, m ie sz k a ń ­
ca  wsi Nowosiołki,  gm. trock iej .  WTsk u tek  
silnego zderzen in  f u r m a n k a  zosta ła  p rz e ­
w ró co n a ,  a R ynkow sk i  d o zn a ł  ogólnego p o ­
t łuczenia

T enże  szofer  we wsi P o n a r y  n a je c h a ł  n a  
W7asilewskiego  W ito ld a ,  m ie szk ań ca  wsi N a ­
rowy, gm. trock ie j .  T y m  ra ze m  p o sz k o d o ­
w a n y  wyszedł  bez szw an k u ,  ale  wóz zosta ł  
z łam an y .  Szofera  Szw endrow sk iego  w ra z  
z t a k so m e trem  z a t rzy m a n o  p rz y  ul. D o ln e j  
w s tan ie  zupełnie  p i jan y m .  T a k s o m e t r  zosta:’ 
ró w n ież  pow ażn ie  uszkodzony .

—  Kradzież  1 W  d n iu  15 b. m. K u e h a -  
r e n c o  Apoionja ,  Z aw alna  25, z am e ld o w a ła  
p j l ip j i ,  że w dn iu  14 b. m. za p o m o cą  o twai  
cia  o k n a  d o k o n a n o  z je j  m ie szk an ia  k ra d z ie ­
ży ro zm  litej g a rd e ro b y  na  sum ę 500 zł.

. «
—  -tgop o f ia ry  z n ac h o rk i  wiejskiej '.  Ży­

d ow sk i  szp i .a l  z aw iad o m ił  polic ję,  że Dostar­
czona w d n ie  13 b. m. do  tego szp i ta la  m ie ­
sz k a n k a  wsi B obrow nik i ,  gm. g ie rw iack ie j ,  
pow. w i leesko- t rock iego  Sad o w sk a  P e t ro n e ła  
z m a r ła  w d n iu  16 b. m  w sk u tek  p o ro n ie n ia -  
/w ło l . i  z abezp ieczono  w kostn icy . D o ch o ­
dzenie  W toKU. ,

—  S am obó jczyn i .  W  d n iu  15 b. m. Pasz  
s iew icz  S tc lan ja ,  Obozowa Nr. 80, w ce lach  
sam o b ó jczy ch  w ypiła  sub l im atu .  P ogo tow ie  
R a tu n k o w e  d e sp e ra tk ę  w s tan ie  c iężk im  o d ­
wiozło do  szp i ta la  św. Ja k ó b a .  P rz y c zy n y  
s a m o b ó js tw a  n a ra z ie  n ie  u s ta lono .

— C yklis ta  p rz e jec h a ł  kobie tą  W  d n iu  
la .  h. m n a  ul. Z a w a ln “j róg  T ro ck ie j  cy 
k l is ta  Głowacki Szloma, W  P o h u la n k ę  ^ lr-a ,  
n a je c h a ł  na  R c z e n k ra n c  Gitę, G dańska  Nr. 1 . 
R o z en k ra n c  d o zn a ła  lekkiego u szk o d zen ia  
c ia ła .  C yklis ta  Głowacki o k a za ł  się w s t a n ie  
p i jan y m .

—  Z a t rzy m a n ie  z łodz ie ja .  W dn iu  12 bm . 
p rzy  ul, Kościuszki Nr. 6 został  z a t r z y m a n y  
Ł u kaszew icz  A leksander ,  Ż e lazna  Chatł-a  23, 
z rzeczam i n iew iad o m eg o  p o c h o d z e n ia ,  
W  czasie doch o d zen ia -  u s t a lo n o ,  że rz e c z y  
o debran - '  od  Łukaszew icza ,  p ochodzą  z k i a -  
dzieSy d o k o n a n e j  Drzez tegoż na s z k o d ę  
Ja b ło ń sk ie j  S te fanji ,  A n to k o lsk a  I24-a.  Rze­
czy zostały  zw rócone  w całości p o sz k o d o w a ­
nej

GIEŁDA W ARSZAW SKA z dn. 16. VII o. r .

s W ALUTY I DEW IZY. ,

Dewizy: K o p en h ag a  237,63 —  238, 23 —  
237,03. L o n d y n  43,25Vs —  43,36 —  43,15*/«. 
Pary.-  34,921/-. —  35,01 —  34,84. P r a g a  
26,38*G — 26,-tó —  26,32. S zw a jca r ja  171,52 

'71,95 —  171 29 i Sz tokhn lm  239,0> —  
236,6' —  238,41. W iedeń  125 4 9' / ,  —
125,80*/, —  125 181/, W ło c h y  46,66 -  46,67 
—  46,53. B udapesz t  155,48 —  155,88 —  
155,08. Berlin  212,461/,.

P a p ie ry  p ro cen to w e :  P o ży czk a  in w es ty ­
cy jn a  10Ą50 — 107. 5 %  d o la ro w a  60 —
60.50 —  59,25. Ô /o d o la ro w a  83. 7°/o s ta b i ­
l izacy jna  91,50. 10°/o ko le jow a 102.5o. 8■/„ 
L. Z. B an k u  Gosp Kraj .  i B an k u  R olnego ,  
obi. B a n K i  Gosp. K ra jow ego  94 Te  sam e  
7°/j —  83,25. 4‘/,0/o L. Z. z iem skie  48,50 —  
48,75. 5°/c w a rsz aw sk ie  52. 8°/0 w a r sz a w sk ie
60.50 —  66,25 —  60,50. 8*7o Łodzi 5! ' 0“/».
R ad o m ia  71,50 10*70 Siedlec 68,50

Akcje B ank  Polsk i  160 —  161,30. Z w iąz­
ku Spółek Z aro b k o w y c h  78,30. F ir ley  51 
W ęgiel  68. L i lpop  28,25. M odrze jów  24.50,- 
S ta rac h o w ice  20,50

Dr. P E R G A M E N T
(C horoby  w e w n ę trz n e !  L

n n i s / r Ó n i i  .Przyjęci*, od 5 do 7 wiecz, 
|  f n l  I / L I t T r o c k a  3, te le fon  11-51

Ogłoszenie.
N m iejszerr  p o d  ie «ię do  p uh l iczne i  w iadom e 'c i,  

że w dniu 9 s ie rpn ia  r. b- D y rek c ja  Kolei P a ń s tw o ­
w y ch  w W iln ie  sp rzed a  w d ro d ze  p u b l iczn eg o  p rz e ­
targu o fe r to w eg o  około:

250(9 to n  s ta rych  szyn n o rm alno to row ych ,  zd a tn y ch  
do ce lów  b u d o w lan y ch ,

2600 „  Btarouzytecznych szyn noimalnotCTOw ych
•• z łomu »zyn w ąsk o to ro w y ch  

"Warunki p rze targu  i informacje  W y d z ia ł  Z a so b o w  
illi p ię t ro  pok.  38) w dni u rzęd o w e  od 12 do  13.
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z d a t ą  m niejszero  ogłasza konkurs na stano- 
w hko  ler.arza szkolnego w szkołach ż y d o w ­
skich prywatnych męskich. Lekarze szkolni 
są D ra c o w n ih a m ,  kontraktowymi, o t r z y m u ją  
pobory według VIII kat. piać urzędników p ań ­
stwowych, Reflektanci zechcą złozyć odpo­
wiednio udokum entow ane podania  do Wy­
działu Szkolnego Magistratu miasta Wilna 
(Domimkapęka 2) Do p o d a ń  należy załączyć 
d y p lo m  le k a rsk i  wzgl, jego o d p is ,  życiorys 
i zaświadczenie o odbytej conajmniej .  d w u ­
le tn ie j  praktyce klinicznej, wzgl. szpitalnej.

i Warunki konkursu:
1) Obywatelstwo Rzeczypospolitej Polskiej.
2) Stałe miejsce zamieszkania w Wimie 

przynajmniej od 2 lat.
3) Wiek nie wyżej lat 4G-tJ.
Termin składania p o aań  upływa z dniem  

22 lipca 1S29 r. ,2018

MAJĄTEK
pod W iln e m ,  up-Eo- 
m y s lo w io n y ,  z g o rz e l ­
n ią ,  t a r t a k i e m ,  m ły ­
nem ,  p rz e p ię k n ie  po­
łożony ,  a p r z e d a m y  do ­
g o d n ie  z ro z te rm in o -  
w aniein  d p .a t .  i»s9-«

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Haudluwe

M ickiewicza  21, tel. 152

Zg ub .  dowód o s o b i s ty  
za Nr. 19598/23364, 

w yd  3-XI 1923 r. przei.  
Kom. Rz. n a  m. W ilno  
na im. Majera Z a j d s z o u r a  

ul.  W .  P o n u la n i ta  11-a.

Poszukujemy
s u m  h ip o te c z n y c h  n a  
n a jw ię k sz e  ©procento­
w a n ie  1 n a jp e w n ie jsz a  

zabezp ieczen ie .  
Dom H-K „2ACHFT4 * 

Mickiewicza I ,  tel. 9-0b
ŻO14-0

p o s z u k u je  p o sa d y .  Mam 
re fe re n c je  i św ia d e c tw a .  
Z g ło s z e n ia  do AiitniDl- 
s t r a o j i  . K u r j e r a  W ile ń ­
sk ieg o *  pod .Szo fe r* .

m

KURJER WILEŃSKI
p ó lk a  x o g r a n i c z ,  odpo w ied z .

ZNICZ
W I L N O ,  Ś - T O  J A Ń S K A  1, T E L .  3 -4 0

D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  dru* 
ki , k s ią ż k i  d la  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  sam orzą*

1 d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h ,  B i le ty  w i z y t o ­
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o ­
s z e n ia ,  a f i sze  i w s z e l ­
k ie g o  ro d z a ju  r o b o t y  
w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a  

W YKONYW A

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

|  L E T N I S K  A 1
□ jg B a ia H B ^ IB a .ih J E E u ii 1

Zakopane
P e n s j o n a t  - Hotel .Zlot® 
P a n te r a * ,  C h r a m c ó w k iB l ,  
b l isk o  dw o rca ,  dok torowe] 
M usia tow ej  1 d ok to row ej  
U r b a ń s k ie j ,  nowo o tw o ­
rz o n y ,  c a ły  ro k  o tw a r ty .

i 198u-2
EH3DBI |30QSE.aEIQ0

I RÓŻNE 1
0  0  
0000000000000000

F O L W A R K
w pobliżu  W ilna ,  od 
s t .  kol. 8 k im  , o b sz a ru  
45 ha ,  o dobrej  gl«bi«, 
z ł ą k a m i  1 d o b rem i 
z a b u d o w a n ia m i  s p r z e ­

d a m y  z a  4.000 doi.
Wlleńskit Biuro 

Komlsowe-Handlowa 
M ick iew icza  21, tel. 152

P ojtiera jc io
L ig e J o r s s ą iR z e c s n ą

S p r z e d a m
DOM
r. o g ro d e m  
ow ocow ym

O  w a r u n k a c h  d o -  
« w ie d z ie ć  się:

u l. L w o w s k a  12-8 .
1793

Z g u b  ks iąż .  w ojskow ą,  
wyd, p rz ez  9. R. U.

G rodno  n a  im ię  Few el  
S z w a rc ,  roczn ik  1904, 

u n i e w a ż n ia  się. 2020

Zg u b .  k s ią ż k ę  wo jskow ą ,  
w yć .  p rzez  P. K. U.

M ołoaeczno  n a  im ię  A m ­
brożego  S ła w iń sk ie g o ,

Toczn.] 896, u n ie w a ż n ia  się

Zg u b .  k a r t f  mob.,  wyd. 
p r z e z  P. K. U. Wilno— 

pow n a  imię  T a d e u s z a  
M ichałow skiege ,  u n i e ­
w a ż n ia  się .  2023-1

mmmmsm

000CE3G7000000SH3EB9

i  lekarze I
BiaaijraifltjBiEhgaaBi-ii
D0KT K łHEPYCYHY

i  CY feBliK
CHOROBY WENERY­

CZNI i sk ó r n e
ElekuoterapjŁ, Diateir 
mia, Słońce górskie, 

Sollux. taca
Mickiewicza 12

rog. Tatarsk ie j .  
P rzy lm uje  9 — 2 I 5 — 7

DO KTÓK

3L0 I 1CZ
Choroby wenei yczne, 

syfilis i skórne.
- Wielka 21.

Od P -  r i  3 — 7. 
(Telef. 021).

DOKTÓR

D .Z e ld o i ic z
c h o r o b y  w e n e ry c z n e ,  s y ­
filis, n a r z a d ó w  m o czo ­

wych .  B lo k trn te rap .  
(D ia te m ia )  

od 9— 1, od 5 — 8 wiecŁ.

Ol
K obifa ta -U .kar i

k o b k c e ,  w e n e r y c z n e ,  n* 
r z ą d ó w  m oczow. od 12—2: 

1 od a  —  6 
ul.  M ioklcw icz i  24. 
________ \y Z3r.  N r  15?

Dr.Keiiiysb&rs
CHOROBY W EN ER Y C Z ­
NE, SK Ó R N E  .  a. z> la- 
karskie. P r z y jm u je  9-13 

1 4-8.

Mickiewicza 4
t e l  '090. W. Z P .  73.

A K u s z e n s a

przyjnrije od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie­
wicz* 30 m. 4. W. Zdr. 
Nr. 8093.

W M K t I  4 0 M IW $ T R 4 C JA i /ag teU eńaka A, T elefon 99. C zynne  «4 f e d i .  9 —3 pp*Ł N aczelny  fe& tktof przyjm&Jc od g odz . 2 —  3 p ę o . R edaktor dz ia ła  g o sp o d a rezeg e  jtrz y jm a łt od  K tilt , 6 *— 7 wtocz, wc w torki I p ią tk i. R ękopisów  R sd ikc i*  n ie ktfticj. R edaktor
przy jm uje  od geda .  12— 2 pp*>i. O g ł o n e n i a  przy jm ują  się  ed godz .  9—3 1 7—9 wlecz. Konto  czekowe P. K. O . Nr. 10.730, Drukarnia  — aL Ś - te  J a ń i u  I ,  Telefon 3-40,

C M *  P M N U M E R łT Y i  m iesięczni* z t f - M i  tU - i  do  don.*  lab  p rz esy łk ą  p o ez tew ą  4 t l  Z agran icą  7 zl. CENA 0 6 Ł 0 S Z E A a  Za w ie rsz  m il imetrowy p rzed  tek s tem  —  49 g r., W tekście  Ę II s tr . — 30 y rr III, IV, V, V I — 35 g i^  z s  tekstem  — 15 gr- kronika rekL - k o m m -
kazy— UDO tŁ  za  Wiersz red ak cy jn y , "pA rszeni* s-teszkan tow e —  30 gr. xa w yraz. Do ty ch  cen doliczą  się: z i o g ło szen ie  cyfrow e i tab e lary czn e  —  50%  drożej, z zasirzeźcawem m iejsca—25%  drożę), w nsu te rach  n ied z ie ln y ch  I św ią tecznych—25%  drożej, zagran iczne— 100% drożą),  
■ m i i m i w  — 28 % n ie j D la p o z i n j i j g f f i t f i  pnący 30%  zniżki. Z i  a n « t r  d->wodowy 76 gr. U kład  og ło szeń  6-cio  łam ow y, za tekstem  10-cis .arr „w y, A diaim sirsc jii z jz tm e g a  so b ie  p raw o  zm iany  term inu  d ra k *  og łoszeń . O d d o ln i  w  b r o d n i a r  Ul. B fln K o w i 14 .

Wydawca „K urier IŜ IłcflSaKl*' SJu> x ągf oćp „ K a r ie r  W h a ń s k i"  S -k a  z  p y r .  u d r .  D ru k . .Z n i c z "  W iln o , tal. S - to  Ja& s& a 1, t d e i o n  &-4 0 . ILedaktoi odpowiedzialny Jozef Ju rk iaw iO .


